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GAZETA LWOWSKA
Wychodni codziennie o podzirde 5 po poradnia 

z wyjątkiem dai pońy.iąteessnycŁ.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adminietracyi 
ulica Czarnieckiego i. 12. — HIkspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St, Sofcołstwsklego. P asa i Haus- 
# m b *  Ir 8, — Listy należy frankować.

Bekiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon .Redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył nadać najmiłościwiej wachmistrzowi kra­
jowej komendy żandarmeryi we Lwowie nr. 5 
Szymonowi B u k s z o w a n y e m u  srebrny 
krzyż zasługi z koroną.

P. Minister skarbu zamianował sekreta­
rza skarbowego dr. Rudolfa P i e c  k e r  a i 
inspektorów skarbowych Jana A n c z a k o w -  
s k i e  go, Juliana Ż ó ł t a n i e c k i e g o  i Wło­
dzimierza S z a n k o w s k i e g o  radcami skar­
bowymi w służbie pierwszej instancyi dla po­
datków bezpośrednich w okręgu krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantami praktykantów sądo­
wych: Stefana S z e z a n i e c k i e g o ,  Ernesta 
Ślepowruii T r u s k o l a s k i e g o  i Alfreda Ta- 
n i e w s k i e g o.

Z WIEDNIA.
Artyści są niewdzięczni. Bez tej większej 

części publiczności, która nie ma żadnego 
zrozumienia sztuki, a z której nieraz tak gorzko 
szydzą zapoznani geniusze, nie byłoby wy­
staw ani koncertów. Bo któż „interesuje się“ 
sztuką, jeżeli nie właśnie ta część publiczno­
ści ? Trzeba wierzyć w ich niewinną kome- 
dyę jak w prawdę, bo oni tylko dla tej swo­
jej zabawy kupują bilety wstępu, a bogatsi 
obrazy.... a bez tego sztuka umarłaby z głodu.

Rozpoczęła się dwunasta wystawa wie­
deńskich Secesyonistów. Ileż rzeczy zmieniło 
się od pierwszej! Można powiedzieć krótko : 
zmieniła się moda; to mówi najwięcej. Dawniej 
chodziło się do Klinstlerhaus z uroczystem 
namaszczeniem a do Secesyi z ironicznym 
uśmieszkiem; teraz przeciwnie. Nie jest to 
powtarzam raz jeszcze, ewolucya pojęć, ale 
zmiana mody. Moda dokazuje takich cudów, 
że n. p. przez jakiś czas przychodzą na świat 
tylko same szczupłe kobiety, które mają rude 
włosy. Moda panuje więc nawet nad wszech­
mocną naturą. Jest nawet silniejszą niż na­
tura Wiedeńczyka, która do niedawna znosiła 
tylko rodzajowe obrazki, w stylu ilustracyj 
do Gartenlaube, pięknie umyte i uczesane We- 
neeyanki Blaase i inne piękne i umyte rzeczy.

Mam silne przekonanie, że i dziś jeszcze 
Wiedeńczyk w duszy woli Ninetty Blaasa, 
niż boginie. Klingera albo „Medycyny1* i „F i­
lozofie" Klimta, tak jak i kobiety nieraz mają 
właściwie czarne włosy i tylko dla mody ma­
lują je  sobie na rudo. Dosyć, że moda jest, 
a publiczność wiedeńska godzi się z góry na 
wszystko, cc jest rzeczywiście inne jak do­
tychczas i nowe.

Gdyby wiedeńska Secesya nie miała in­
nej zasługi, jak tę, że zapoznaje nas z coraz 
to innymi ludźmi, że prowadzi nas przez co­
raz to inne krainy świata i duszy ludzkiej, 
to i ta jedna wystarczyłaby zupełnie. Oprócz 
artystycznych wielkich mocarstw europejskich, 
które wysyłają swych oficyalnych reprezen­
tantów na wszystkie wystawy świata, nie brak

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  >8 K., k w a r t a l n i e  8 E., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejsca: r o c z n ic  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K ., k w a r t a l n i e  S E ., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 30 h. miesięcznie.

..Przewodnik naukowy i liiarackl“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1  stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi ( K. 50 h., drudzy 60 h. Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 3 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, egłeszenis zaś tabelaryczne ! liczbowe 30 
20 bal. od jstfnegs wiersza miary petitowej.

Ogłoszonia osób i. zakładów prywatnych przyj­
muje wyłąeznie Aganeya dzienników Sokołowsk iege 
w e  Lwowie P asai Haiismanna!. 9. i w biurze Ludwi­
ka Piohna ui. Karola Ludwika I. 9; we Praneyi w P a­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rae do 
Yarenne.

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA
Lwów, 30 listopada.

Po orędziu, wystosowanem do wiernych 
archidyecezyi lwowskiej w dniu swej kon- 
sekracyi, po tem orędziu pełnem podniosłych 
myśli i niezapomnianych nauk, — Najprz. 
ks. Arcybiskup dr. Józef Bilczewski wystosował 
do swych dyecezyan drugi z rzędu list pa­
sterski, który jutro odczytają z ambon we 
wszystkich kościołach archidyecezyi naszej 
Tym razem chodziło Arcypasterzowi o jedną 
tylko sprawę z zakresu życia etycznego i re ­
ligijnego, ale o sprawę niewątpliwie zasadni­
czej doniosłości: oto dost jo y  Autor listu pa­
sterskiego pragnął wiernym swym przypo­
mnieć i położyć na sercu sprawę wielką, pu­
bliczną, obchodzącą wszystkich, od której za­
leży wprost pomyślna przyszłość Kościoła i 
narodu, a jest nią: powszechniejsze i wyda­
tniejsze nauczanie katechizmu dziatwy w 0- 
góle i głębsza znajomość prawd naszej świę­
tej wiary we wszystkich warstwach społe­
czeństwa.

Ks. Arcybiskup podnosi w swym liścia, iż 
chociaż dzięki Bogu, wolno u nas kapłanom 
uczyć r- iig'1 w Kościele i szkole, to mimo to, jak 
się .przekonał z relacyj ks. areybiskupa-sufra- 
gańa i księży proboszczów, oraz osobiście pod­
czas odbywania wizytacyj, nieznajomość ka­
techizmu jest jeszcze bardzo wielką. Powodem 
tego brak kapłanów.

Brak regularnej służby Bożej i niedo­
stateczna znajomość katechizmu u dzieci i do

rastającej młodzieży, i, co za tem idzie, coraz 
częstsze wybryki, swawole i zgorszenia w na­
szych miastach i wioskach, były też powo­
dem, że wielu przybywało w poselstwie od 
swoich braci-parafian do ks. Arcybiskupa z 
prośbą, żeby im dać kapłana tam, gdzie go 
jeszcze wcale nie ma, mimo, że wierni już 
dom Boży wybudowali. Ale ks. Arcypasterz 
najczęściej odpowiadał im ze zbolałem ser­
cem, że z całej duszy radby im dać ojca i 
opiekuna duchownego, bo ich kocha, bo wiej 
z jaką to nieraz trudnością wystawili u sie­
bie świątynię Pańską, od ust sobie prawie 
chleba odejmując, bo mu wiadomo, jak w 
niektórych miejscach małe dzieci znosiły ce, 
gły i piasek, żeby tylko czemprędzęj zadz­
wonił wiernym dzwonek własnego kościółka 
na Anioł Pański — ale niestety, nie ma do­
syć kapłanów.

Dzisiaj w większych parafiach i najgor­
liwszy pasterz nie zawsze jest w stanie by­
wać często i regularnie z nauką w każdej 
wsi, bo wioski liczne i nieraz znacznie odda­
lone od kościoła parafialnego, a szkół z ka­
żdym rokiem przybywa. Tem samem nie może, 
choćby z duszy chciał, poświęcić każdemu 
dziecku tyle czasu, ileby należało poświęcić, 
aby ono prawdę Bożą poznało, zrozumiało i 
calem sercem ukochało. Szkoda to ogromna, 
bo dziecko takie wyrośnie w  niewiadomości 
rzeczy najpotrzebniejszej i zapewne już mg-f- 
nie nauczy się i nie ukocha naszej wiary 
świętej.

Co począć ? — pisze ks. Arcybiskup. 
Ozy czekać z założonemi rękami i patrzeć, 
jak wielka część dziatwy przepada i wyrasta 
jak dziczek bez znajomości katechizmu? Nie, 
pod grzechem dopuszczać tego niewolno. Po­

móżmy sobie, a Pan Bóg nam dopomoże. 
W czasie wojny każdy obywatel jest żołnie­
rzem. Módlmy się nadal o liczniejsze powo­
łania kapłańskie, ale równocześnie uczmy się
i uczmy wszyscy katechizmu! — Postanów­
my sobie w myśl ślubów króla Jana Kazi­
mierza, że uczynimy wszystko, co w naszej 
mocy i nie pozwolimy, aby w naszych mia­
stach, w naszych wioskach, było choćby je­
dno dziecko polskie, któreby nie umiało i nie 
kochało polskiego pacierza, polskiego kate­
chizmu. Niech nigdy nie będzie u nas ta­
kiego miejsca, gdzieby powtórzyć można skar­
gę św. Hieronima : bydle chore, upadłe ra­
tują, podnoszą, tłoczą się kolo niego, a dusze 
giną i nikt o to nie dba.

Przystępując do omówienia właściwego 
przedmiotu, najprzew. ks. Arcybiskup szeroko 
zastanawia się i tłómaczy wartość i potrzebę 
katechizmu. „Dziś wszystko się czyta — pi­
sze. Czyta się takie dzienniki i takie pisma ilu­
strowane, które nigdy nie powinny przekro­
czyć progów domu chrześciańskiego, czyta się 
powieści, zatruwające umysł i serce, czyta się 
tygodniki polityczne i społeczne i wszelkie 
możliwe dzieła zawodowe; jednej tylko książki 
niajdy nia widać w ręku ludzi wykształco­
nych — katechizmu. Do nich więc i do ca­
łego społeczeństwa wołam dzisiaj: katechizm 
mus: stać się najulubieńszą książką naszych 
rodzin! Każdy katolik, który kocha swą du­
szę, ma czytać* katechizm choćby kwadrans 
co niedzieli i święto i przeczytać cały od po­
czątku do końca przynajmniej raz w roku, jak 
długo żyje i powinien spowiadać się z tego, 
jeśli nie czyni tak, chociaż katechizmu nie 
umie. Niech nikt sobie nie wyobraża, że za 
wysoko postawiony na świeczniku nauk świe­
ckich, aby jeszcze miał czytać katechizm"

tu także innych mniej znanych w malarstwie, 
a nie raniej ciekawych narodów. Znajomość 
z nimi uczy nas, że wszędzie kwitnie wio­
sna, choć wszędzie innem kwieciem.

Teraz ma Secesya gości z dalekiej Pół­
nocy, z krainy białej, z państwa śniegów i lo­
dowców, gości z Norwegii i Szweayi, z Ros- 
syi i z Finląndyi. Oprócz tego kilku malarzy 
innych narodowości, zgadzających się harmo­
nijnie z ogólnym tonem. Wystawa tak mała 
a bogata w niezwykłe indywidualności od 
dziwnych aż do dziwacznych. Są tu malarze, 
z których wielu publiczność tutejsza nie znała 
nawet z nazwiska, są tu nowe motywy i myśli, 
jest tu cały świat nowy.

Choć wystawa otwarta zaledwie kiika 
dni, to już dziś można powiedzieć, o które 
obrazy będzie toczyła się walka. Walka, w któ­
rej większość publiczności nie będzie brała 
udziału. Przedswszystkiem będzie się mówiło 
o Tooropie, jak zwykle, gdziekolwiek zjawią 
się dzieła, tego niezwykle samoistnego, wiel­
kiego talentu. Ludzie nie mogą sobie dać 
z nim rady. Jedni chwalą bezwzględnie 
wszystko tak sam o: „Trzy córki" świeże jak 
wiosna, o naiwnej jasnej piękności ledwo co 
zbudzonych kwiatów, albo aniołów z czasów 
przed rafaelowskich, ten tryptyk młodości i 
życia, jak ciemną jego i mglistą alegoryę „Fa­
talizm", tak ów dziwnie przykuwający widza 
przez swą prawie drażniącą prawdę „Portret" 
młodego człowieka, jak nastrojowe „Przed strej- 
kiem", tak samo bezwzględnie naturalistyczną. 
a tak świetną w rysunku i w tonie „Matkę 
z dzieckiem", jak krajobrazy w drobnej, ja ­
skrawej manierze pointyliotycznej. Drndzy 
uznali go już d wno za „warjata" i nie chcą 
nic o nim słyszeć nawet wówczas, kiedy jest 
tak normalnym, a mimo to tak ciekawym 
jak n. p. w rysunkach „Głowa Angielki" albo 
„Głowa starca" i t. d. Maląjczyk Toorop, to 
istne entant terrible w europejskiem malar­
stwie,zgadza się mimo wszystko wybornie ze 
swymi .sąsiadami w S?cessyi. Żeby użyć po­
równania z literatury, uważam go za podobną 
indywidualność, jak Norwezczyka Knuta Ham­
suna. Szuka ze szczerą, bezwzględną namiętno­
ścią prawdy w życiu, a tak często wydobywa 
zżycipwej toni na brzeg jakąś zdobycz która 
wydaje się pochodzić ze świata widziadeł i

duchów, a nie ze świata zwykłego. Co do 
doskonałości jego rysunku, co do olśniewają­
cej pewności technicznej nie ma zdaje się i 
nie może być żadnej różnicy w zdaniach Kto 
tak rysuje i maluje jak on, temu wolno ma 
lować wszystko.

Ziaje się jednak, że nieprzyjaciele „Se­
cesyi" napadną głównie na obraz wielki Szwaj­
cara F. Hodlera w pierwszej sali środkowej, 
p. t. „Wybrany". Sześć jasnych, wielkich anio­
łów tak nisko nad ziemią, że zdają się jej 
dotykać, a mimo to unoszących sięjaksrebr 
ne mgły w powietrzu. Na ziemi klęczy 
„wybrano" dziecko. Postacie aniołów są szty­
wne, uroczyste, równe jak pasy dekoracyjne. 
Dalej „Wiosna" tego samego malarza. Chło­
piec i dziewczyna na tle jasnej natury, poję­
tej tak niby to naiwnie, archaistycznie, jak 
temat religijny w „W ybranym", a szeroko 
otwarte oczy dzieci, patrzą w świat z jakimś 
silnym wyrazem zdumienia, jakby się pytały: 
dlaczego przychodzimy po tylu, tylu latach 
znowu na L-n świat, zamiast marzyć słodko 
w „bizantyńskit-j szkole** jakiej cichej galeryi 
florentyńskiej ? _ Już w tej pierwszej sali, za­
jętej przeważnie przez malarzy szwedzkich, 
spotykamy się z niebem, morzem i śniegiem 
Północy, a ton lodowaty i biały ciągnie się 
przez całą wystawę nadając jej osobliwy na­
strój zimowy, tak chłodny, że jeśli zobaczy­
my gdzie akt — zdarz?, się to rzadko n. p. 
w oddziale finlandzkim, gdzie ciepły koloryt 
ciała „Bawiących się dzieci" Jaernefclta z 
Helsingfors działa jak promyk ożywczy — to 
postacie te zdają się marznąć w półnoenem 
otoczeniu. Czysta symfonia białej barwy ! 0 
barwach śniegu nie ma się zresztą pojęcia, 
jeśli się nie widziało tych kilkunastu warya- 
eyj kolorystycznych na jeden i ten sam śnie­
żny temat. „Szron" Fjaestada jest jak fanta­
styczna bajka o śniegu; co za cudno szkle­
nie się na powierzchni wody, co za połysk, 
co za miękkość w tym puchu delikatnym, 
ścielącym się nad wodą! Jest śnieg w nocy, 
(„Księżyc w zimie"), śnieg szary o wszyst­
kich tonach próc całkiem białego, albo
śnieg żółtawy nad rzeką Luatrą, Finlandr-zy- 
ka Gallena, albo mokry pierwszy śnieg 
Szweda Janssona i tak dalej bez końca.

Jeżeli w obrazach Hodiera „Wybrany"

i „Wiosna", widzę tylko sztuczną naiwność, 
wzorującą się na religijnych obrazach-zamierzeh, 
łych czasów, to za to prymitywna maniera 
Gallena w cyklu przedstawiającym sceny z 
epopei finlandzkiej „Kalewala" zgadza się wy­
bornie i naturalnie z tematem; obrazy robią 
wrażenie tak elementarne jak wiersze samej 
epopei. Trudno dać o nich najsłabsze wyo­
brażenie tym, którzy ich nie widzieli Wswym 
stylu surowym, prostym a mimo to tak 
wdzięcznym działają jak ludowe melodye. 
Jest to niejako styl starych broni kamien­
nych, a i ludzie zdają się być jak z kamie­
nia, jako trwałe, wiecznie w  podaniu żyjące 
postacie ; a barwy popielate i szare czasem 
iskrzą się fantastycznie, jak dziwy i barwy 
w bajce.

W oddziale rossyjskioi robi dziwne i 
fas ,7 -rające wrażanie gipsowa „FeeCarabosse", 
Anb-rta, która wprost straszy; nie można tu 
oglądać spokojnie obrazów, czuje się ciągle 
wzrok owej okropnej damy! Właściwy „na­
strój" rossyjski jest w syberyjskiem Panneau 
Korowina, w obrazach Ryloffa, a nie mniej 
także w „Panie" Wrubla, malowanym świe­
tnie, ale robiącym wrażenie rossyjskiego 
chłopa. Antypodem artystycznym Wnil 'a  jest 
może Somoff. który z pewnością uczył się w 
Paryżu; jego obrazy letuie nie tylko te­
matem, ais i techniką są przeciwień­
stwem swego otoczenia. Jego „Sierpień" był­
by przecudnym, w swem subtelnem świetle 
i kolorycie gdyby nie dziwny pan w stroju 
z roku 1830, który trzyma w swych objęciach 
manekina wyobrażającego młodą dziewczynę. 
Ludzie stoją przed tym obrazem i śmieją się 
nie zważając na wyborną całość.

Jest na tej wystawie tylko jeden Po­
lak — Szymanowski. Przykuwa do siebie wi­
dza grupa artysty z bronzn „Matka i dziecko", 
choć mała i umieszczona w wielkiej sali 
wstępnej, gdzie olbrzymie i efektowne obrazy 
już zdaleka wabią do siebie i krzyczą. Jest 
w niej ten wyraz głębokiego uczucia, ta pra­
wie namiętna siła w ekspresyi, przez którą 
odznaczają się w tłumie innych tak często 
rzeźby polskie.

(Dokończenie nastąpi).
Tomasz CzaszJca.



Nikt też nie jest tak stary, aby ma już nie 
wypadało uczyć się katechizmu*.

Zaznaczywszy ważność nauki i grunto­
wnej znajomości katechizmu dla każdego czło­
wieka z osobna, dla rodziny i społeczeństwa, 
pragnie dostojny Autor rozniecić wśród wszyst­
kich stanów i klas społeezuych ducha apo­
stolstwa tak, żeby jak najwięcej osób obojej 
płci pospieszyło z pomocą kapłanom w na­
uczaniu religii dziatwy, która jest nadzieją, 
narodu i podstawą lepszej przyszłości Chce 
dla kapłanów znaleść pomocniczych kateche­
tów, tak, aby ani jednego dziecka, ani jednej 
sieroty, ani jednego sługi w dworach, we wsi 
nie było, który nie umiałby w swoim języku 
najważniejszych prawd wiary świętej.

W pierwszej linii zwraca się do rodzi 
ców, dalej do Polek po dworach. „Po rodzi­
cach — pisze — którzy nie umieją, lub nie 
chcą wyuczyć swych dzieci katechizmu, na 
was przedewszystkiem spada ten obowiązek. 
Gdzieindziej niewiasty polskie cierpią prześla­
dowanie i więzienie za to, że chcą dzieci pol­
skie uczyć polskiego pacierza, polskiego ka­
techizmu. Wszak wy nie mniej szlachetne i 
nie mniej kochacie Kościół i Ojczyznę, a ta 
dziatwa opuszczona to cząstka Kościoła, czą­
stka Ojczyzny. Prawda, macie własne dzieci. 
Lękacie się nieraz słusznie zetknąć z tem bie­
dactwem wiejskiem, aby nie wnieść w swój 
dom chorób zakaźnych. Nie dziwię się, żeście 
ostrożne, że boicie się o swoje największe 
skarby, o swoje maleństwa. Ale niech ta 
ostrożność nie idzie za daleko. Były Święte, 
które myły, czesały dzieci wiejskie i leczyły 
ich wrzody a swoim dzieciom nie zaszko­
dziły*. Litujemy się, mówi Arcypasterz, nad 
pogańskiemi dziećmi w Chinach i w A 
ulitujemy się też nad naszą biedną młot 
Przy tem nauczaniu spotkacie się z 
dziecka na wspólnych wyżynach wiarj 
dziei i miłości i wedle życzenia A postoi 
stąpi między tym „który bywa hauci 
słowie, a tym który naucza* (List d(
6, 6) najzupełniejsze zjednoczenie myśli 
duchownych na życie i śmierć i wypełi 
wyrówna i zniknie też owa przepaść, 
w wielu miejscach dzieli jeszcze dwc 
chaty wiejskiej, i stany więcej wykszh 
od mniej oświeconych.

Podobną prośbę ma Arcypasterz 
do panów po dworach. Imiona szlache 
mężów, którzy własnym łub przeważnie 
snym kosztem przyczynili się do utwoi 
nowych paratij i do wybudowania kość 
i kaplic wymawiają tysiące ust z wdzie 
ścią w całej archidyeeezyi. Niechaj ich 
kład zapali i porwie za sobą wielu in 
nieraz nawet od fundatorów bogatszych, 
to jeszcze nie koniec obowiązku; niecba 
rają się przyjść z pomocą równie ważnej 
wie nauki katechizmowej, niech pozwolą 
dzieci gromadziły się w ich domach i 
nach, niechaj pozwolą i przykażą, aby 
nie oni sami, to ktoś z ich rodziny, córl 
lub ktoś więcej oświecony ze służby, ud 
nauki, niechaj zakładają jak najwięcej o 
nek, i starają się, żeby jak najwięcej za 
objęło szkółki wiejskie, niechaj u siebie lub 
szkole założą doborową biblioteczkę dla i.

niechaj nie urządzają wypłat w niedziele, nie­
chaj baczą, aby nikt z domowników ich i 
służby nie dawał ludowi zgorszenia.

Ks. Arcybiskup wzywa takż9 nauczy 
cieli i nauczycielki, aby pomagali księżom w 
nauczaniu katechizmu, wzywa niewiasty chrze- 
ściańskie w miastach i miasteczkach, wzywa 
osoby pobożne pod strzechą włościańską, któ­
re nie mają własnych dzieci, albo los ich 
już zabezpieczyły. Następnie daje ks. Arcy­
pasterz wskazówki, jak należy postępować 
przy nauęe i c'.ego należy uczyć. Oo miesiąc 
zaś odprawiać będzie ks. Arcybiskup Mszę 
św. na inteneyę tych, którzy uczą dziatwę 
katechizmu.

Zwraca się wreszcie do dzieci i prosi 
je, aby nie tylko same dobrze uczyły się 
katechizmu i żyły według jego przykazań, 
ale, żeby każde z nich nauczyło także, choć­
by jedno dziecko katechizmu. Dzieci we dwo­
rach i rodziców majętniejszych, mają prze­
cież dużo czasu wolnego, a i dzieci wiej­
skie mogą sobie same powtarzać katechizm 
przy paszeniu bydła i nauczyć jeszcze drugie.

„Będzie to dla mnie największą pocie­
chą — pisze ks. Arcybiskup — jeśli pod­
czas moich odwiedzin w waszej parafii, przy­
prowadzicie mi takiego chłopca lub dzie­
wczynkę, których nauczyłyście znać i kochać 
lepiej Pana Boga i Matkę Najświętszą*.

„Mam, ukochani moi — kończy Arcy­
pasterz — wielką ufuość, że prośba moja 
nie będzie bezskuteczną, lecz znajdzie u was 
głośny, serdeczny oddźwięk. Ufam, że liczni 
zelatorzy i zelatorki katechizmowe zgłoszą się 
niezadługo u księży proboszczów, a będzie
was tak wiele, iż stanowić będziecie prawdzi- 

>jsko posiłkujące Kościoła'’.
Fiat lux  — mówi natchniony Autor — 
się stanie światło! Zakładajmy jak naj- 
szkół, aby w naszych miastach i wio- 

zniklł jak najrychlej ludzie nie umie- 
zytać, ale wprzód a przynajmniej ró- 
eśnie nauczmy całą naszą dziatwę ka-
:nu i uczyńmy wszystko, co w naszej
aby ze wzrostem oświaty, wzrastało 

ludu głębsze poznanie i rozumne poj- 
aie religii katolickiej, aby jego służba 
była rozumną służbą Bożą. Póki wiary, 
iacierza polskiego i polskiego katechi- 
póty narodu! Kto w tej pracy nie spie- 

poraocą albo jej nawet przeszkadza, 
■pełnia grzech przeciw ludowi, przeciw 
>wi.
leśii zaś tak jest, jeśli czynna religia 
iaszem zbawieniem i największą siłą, 
piko na jej gruncie wyrasta sumienność 
lecenie się dla obowiązku, to niech ka­
rdzie apostołem w swoim domu, w swo- 
isce, w swoim powiecie! Niech kiedyś 
zą o naszych czasach, co Pismo świę­
ci o narodzie żydowskim, że w chwili 
aieczeristwa, kiedy zagrożone były jego 
ksze świętości, dźwignął się jak jeden 
, Pan go wyswobodził, 
ńst kończy się udzieleniem błogosła- 
wa wszystkim wiernym archidyeeezyi 
izieeiom.

* **

Do listu dołączona jest kurenda konsy- 
storza, która poleca kapłanom, aby powyższy 
list pasterski odczytali z ambon, aby probo­
szczowie na pomocników do nauczania katechi­
zmu wybierali tylko te osoby, które odznaczają 
się pobożnością, życiem przykladnem a zna­
jomością prawd wiary. W pierwszym rzędzie 
należy zwrócić się do osób zakonnych, a ze 
świeckich do pań po dworach, do nauczycieli 
i nauczycielek, do braci sióstr różańcowych 
i w razie potrzeby poprosić ich, aby się pod­
jęli nauczania katechizmu. Imiona i nazwi­
ska katechistów i kateehistek należy ogłosić 
z ambony i zarazem wskazać czas i miejsce, 
gdzie się mają katechizacye odbywać.

Dalej poleca, aby księża proboszczowie 
pilnie czuwali nad tem, by katechizacye od­
bywały się w sposób należyty, a jako podrę­
czniki do nauki zaleca Katechizm Mały i 
dziełko ks. Ohełmickiego wydane w r. 1901 
w Warszawie p. t.: „Ojców naszych święta 
wiara*.

Kada Państwa.
(Telegram)

Wiedeń, 30 listopada. W dalszym cią­
gu wczorajszego posiedzenia Izby deputowa­
nych, po dłuższej dyskusyi nad wnioskami 
nagłymi w przedmiocie zniesienia handlu ter­
minowego zbożem, przyjęto w iraiennem gło­
sowaniu większością 230 gło=ów przeciw 7 
nagłość wniosku H a g e n h o f e r a ,  na który 
wszyscy inni wnioskodawcy się zgodzili. — 
Wniosek ten wzywa Rząd do cofnięcia prze­
dłożonego projektu ustawy o reformie giełdy 
i poleca komisyi ekonomicznej wypracowanie 
nowego projektu ustawy, podług którego han­
del terminowy zbożem i produktami młynar­
skimi na giełdzie i po za giełdą ma być zu­
pełnie wzbroniony, a przekroczenia tego za­
kazu mają być ostro karane. Wniosek przy­
jęto także in merito z tem, że nowy projekt 
ustawy w przeciągu sześciu tygodni ma być 
przedłożony Izbie do nagłego traktowania.

W rozprawie zabrał głos także P. M i­
n i s t e r  h a n d l u  i wskazując na dawniej­
sze swoje wywody w tym przedmiocie, o- 
świadezyl, że Rząd jest w pełnej mierze świa­
dom wielkiej doniosłości sprawy i chętnie 
współdziałać będzie z komisyą przy wypraco­
waniu nowego projektu reformy giełdowej, 
nie ma w-zakźe na razie żadnego powodu do 
oświadczania się za nagłością wniosku -i nie 
może przyspieszać spełnienia zamierzonego 
celu. Mowę P. Ministra handlu kilkakrotnie 
przerywano głośnymi protestami.

Wśród spraw, które wniesiono do Pre- 
zydyum Izby znajduje się jeszcze intcrpelaeya 
p. B r ei t e r a  i to w. w sprawie rzekomych 
nadużyć dyrekcyi galicyjskiego funduszu pro- 
pinacyjnego przy wydzierżawianiu prawa pro- 
pinacyi, dalej interpelacya tego samego po­
sła co do zachowania się starostów w Żyda- 
ezowie, Łańcucie i Bochni w sprawach prze­
mysłowych.

P. S c h a l k  i tow. interpelowali P. Mi­
nistra kolei żelaznych — wskazując na za­
mianowanie komisarza kolejowego krakowskiej 
dyrekcyi kolei państw, dr. Hertenza wicese- 
kretarzem ministeryalnym w Ministerstwie 
kolei żelaznych — w jaki sposób może P. Mi­
nister uprawiedliwić to ponowne faworyzo­
wanie Polaków ze szkodą Niemców, i czy 
świadom jest, że narodowy odłam Niemców 
nie myśli znosić dalszych upokorzeń.

P. Minister wyznań i oświaty dr. H a r 
t e 1 odpowiedział na interpeiaeyę p. B r e i- 

. t e r a  i tow. w sprawie dr. Lutosławskiego. 
Pan Minister wywodzi, że nie chodzi tu o 
„zasuspendowanie profesora Uniwersytetu w 
urzędzie profesorskim* (Suspendirung Uni- 
vcrsitaets-profcssors vom Lehramt), lecz, że dr. 
Lutosławski, którego w roku 1900 dopu­
szczono do wykładów na wydziale filozofi­
cznym w Krakowie w charakterze docenta 
prywatnego psychologii, logiki i historyi gre­
ckiej filozofii, musiał być zwolniony (dispen- 
siert) od wygłaszania aż do dalszego zarzą­
dzenia, ze względu na dający do myślenia 
sposób, jaki on swoją venia legendi wykony­
wał. Dalej powiada P. Minister, że lekarskie 
orzeczenie o stanie zdrowia dr. Lutosławskie­
go bynajmniej nie było niesprawiedliwem eo 
najdowodniej ztąd się okazuje, że dr. Luto­
sławski bezpośrednio przedtem sam wniósł 
był do władz uniwersyteckich o uwolnienie 
go od wykładów, a mianowicie starał się był 
w środku półrocza o urlop, aby — jak mó­
wił — za poradą swych krewnych udać się 
do zagranicznego zakładu leczniczego.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
w poniedziałek.

Odpowiedź P. M in istra  w yznań i ośw iaty  
dr. H artla .

na interp&lacyę posła Romańczuka i towarzy­
szy brzmi w dosłownym przekładzie :

Posłowie Romańczuk, Barwiński i tow. 
wystosowali do mnie na dzisiejszom posiedze­
niu Izby postów z powodu wykroczeń na 
lwowskim Uniwersytecie zapytanie:

1) czy zamyślam dokładnie i wszech­
stronnie poinformować się o zajściach na tym 
Uniwersytecie i dopiero na podstawie takich 
inforinacyj wydać ostateczną deeyzyę ?

2) czy zamierzam dokładnie zbadać także 
zażalenia studentów ruskich i wogóle stosunki 
panujące na Uniwersytecie lwowskim, miano­
wicie o iie dotyczą praw narodowościowych 
Rusinów oraz postępowanie władz uniwersy­
teckich względem ruskich studentów i pro­
fesorów ? — i

3) co myślę zarządzić, aby usunąć nie­
właściwości panujące na lwowskim Uniwer­
sytecie i aby zabezpieczyć równouprawnienie 
w nim języka ruskiego, poręczone ustawami 
zasadniezemi ?

Na te pytania mam zaszczyt odpowiedzieć:
Ad 1. Nietylko ze sprawozdań rekto­

ratu Uniwersytetu lwowskiego, ale także ze zgo­
dnych z niemi relacyj Namiestnika i dy- 
rekeyi policyi we Lwowie dowiedziałem się o 
tych pożałowania godnych zajściach, które 
wydarzyły się na Uniwersytecie lwowskim

3)

(„Historya ferm y afrykańskiej“ 0 angielskiego).

I.

(Ciąg dalszy).

Pochylił się, dotykając czołem spalonej 
ziemi, pod palącymi promieniami słońca, z rę ­
kami zaciśniętemi pomiędzy pukle brunatnych 
włosów.

Gdy podniósł głowę, miał niepłonną na­
dzieję, niewzruszone przekonanie, że wkrótce 
ujrzy Cnwalę Boga.

Czekał, z sercem bijącem, ze czcią w 
duszy, zdyszany, prawie tchu pozbawiony z po­
wodu gorąca. Wzrok jego stawał się ;błę- 
dny. A jednak nie mógł wytrzymać i podniósł 
się całkowicie.

Po nad nim błyszczało błękitne i spo­
kojne niebo ; w około roztaczała się czerwo­
na płaszczyzna; obok niego drzemały mil­
czące owce; a przed nim stał zaimprowizo­
wany ołtarz ; i oto wszystko. Zdziwiony nieco, 
badał horyzont; nic nie zakłócało niewzru­
szonego spokoju kopuły niebieskiej. Po raz 
drugi skupił się w sobie i dłużej niż pierwej, 
klęczał pochylony do ziemi.

Gdy otworzył oczy, tak samo nic się nie 
zmieniło, tylko słońce stopiło tłustość z ko­
tleta i spływała ona po kamykach.

Rzucił się więc po raz trzeci twarzą do 
ziemi i pozostał tak bardzo długo. Przy koń­
cu swojej modlitwy, zobaczył, że mrówki ze­
szły się do mięsa. Skoczył na nogi i rozpę­
dził je.

Potem nałożył kapelusz na rozpaloną 
głowę i usiadł w cieniu z rękami skrzyżowa- 
nemi na kolanach, spodziewając się ciągle że 
ujrzy Chwałę Boga Wszechmocnego.

Gorąca wiara wzrok mu rozpromieniała.
— Pan Bóg chce mnie doświadczyć — 

myślał.
Siedział nieruchomy pod żarem upalne­

go południa czuwając, modląc się, czekając.,..
Czekał jeszcze, gdy słońce zniżyło się 

na horyzoncie, gdy ukośne jego promienie 
rzucały na ziemię wydłużone cienie owiec pa­
sących się, gdy zmrok roztoczył w około li­
liową zasłonę.... Czekał, dopóki tarcza złota 
wzgórzy nie dotknęła, dopóki noc nie otuliła cie­
niem istoty i rzeczy wokoło. Wtedy zwołał trzo­
dę, rozrzucił ołtarz i wyrzucił mięso daleko. 
Wrócił do domu z owcami. Serce jego było 
smutne. Mówił sobie niespokojny i wzru­
szony :

— Bóg zawieść nie może. Modliłem 
się całą duszą. Ogień nie przyszedł. Jestem 
więc jak Kain : jestem przeklęty ! Bóg nie 
chce wysłuchać mojej modlitwy. Bóg mnie 
nienawidzi.

Skoro przybył do kraalu, dwie dziew­
czynki zbliżyły się do niego.

— Chodź bawić się w chowanego z na­
mi — rzekła Em. — Mamy jeszcze czas, 
zanim się ściemni. Ty, Waldo, idź schowaj 
się w kopje. Lyndal i ja zostaniemy tutaj z 
zamknię.temi oczami. Nie będziemy się patrzeć 
na ciebie.

Dziewczynki usunęły się za murek kraa­
lu, a pastuszak wdrapywał się na kopje.

Wśliznął się pomiędzy dwa odłamy skał 
i zawołał.

W tym samym czasie Kafr z chorowitą 
twarzą przeszedł z dwoma konewkami w ręku, 
wydoiwszy krowy.

- -  Ach! — pomyślał Waldo — może 
ten człowiek umrze tej nocy i pójdzie do pie­
kła. Trzeba, żebym się pomodlił za niego, 
trzeba...

I natychmiast pomyślał:
— A ja, kiedy ja umrę?
Upadł na kolana.
— Ach ! to całkiem nie tak jak potrze­

ba! — zawołała Em spostrzegając Waldo w 
tej dziwnej pozycyi. — Co ty tu robisz? To 
nie należy do zabawy, czy nie wiesz? Powi­
nieneś uciekać, jak ciebie znajdujemy... Nie 
umiesz dobrze się bawić...

— Będę... się dobrze... bawić, teraz...— 
odrzekł pastuszek stając, jak zwierzę, na czte­
rech nogach przed dziewczynką — Ja... ja... 
zapomniałem... Będę się bawić., teraz...

— On spał... — rzekła Em nadąsana.
— Nie — odrzekła Lyndai, która uwa­

żnie badała oblicze małego chłopca. — On 
płakał.

A Lyndal nie myliła się nigdy.

W dwa lata później mały pastuszek sie­
dział sam jeden w nocy, na kopje. Wysunął 
się cicho z izby ojcowskiej; często mu się to 
zdarzało. Chciał płakać i modlić się głośno, 
bez świadków. Nikt nie wiedział o bezmier­
nej boleści przepełniającej duszę tego dziecka.

Kręcił w palcach brzeg swego starego 
kapelusza i patrzył kolejno na księżyc i na 
dziką gruszę, której liście połyskiwały przy 
czystem świetie z metalicznymi błyskami. Ser­
ce małego Walda cierpiało tak, jak gdyby w 
nie nasypano niezliczoną ilość odłamków szkła.

Był tu już od pół godziny, nie śmiejąc, 
wrócić do zamkniętego domu, a czując się 
okrutnie opuszczonym. Brzemię jego win go 
przyguiatało, czuł się złym i pogardy godnym 
i zaczął szlochać cicho; gorące łzy padały na 
jego opalone ręce.

Nie mógł się już modlić, on, który wzy­
wał Boga dniami i nocami od tak daw na: 
niestety! nie mógł się już modlić.

Przestał płakać i uczynił rękami ruch 
zniechęcenia. Gdyby kto był zbliżył się do 
niego w tej chwili, gdyby go dotknął, biedne

jego serduszko byłoby pękło, jak rzecz bardzo 
krucha.

Z zapuchniętemi oczami i zbolałą gło­
wą siedział nieruchomy na płaskim kamieniu 
na samym wierzchu kopje, a dzikie grusze 
ze spiczastymi liśćmi błyszczały ciągle wśród 
nocy. Zaczął znowu płakać i znowu się za­
trzymał, aby patrzeć na małe, karłowate 
drzewka. Przez chwilę siedział spokojnie, a 
potem znowu załamał ręce z rozpaczą.

Bo też od roku już krył w sobie stra­
szną tajemnicę.

Nie śmiał o tem myśleć, nie śmiał te­
go powierzyć nawet ciemnej nocy : od dwu­
nastu miesięcy ciągnął to wszędzie za sobą, 
jak śmiertelną kulę u nogi.

Powstał zdecydowany n ag le :
—-_ Nie lubię Boga — oświadczył.
Wiatr porwał te słowa i uniósł je po­

między kamienie, pomiędzy spiczaste liście 
dzikich grusz. Waldo miał nadzieję, że sło­
wa jego nie wyjdą po nad wysokość kopje.

— Nie lubię Boga, ale kocham Jezu­
sa — dodał.

W iatr uniósł te słowa tak samo, jak po­
przednie.

Dziecko otuliło się w swój stary płaszcz, 
rozumiejąc wybornie, że jest stracony, niepo- 
wrotnie stracony; ale nie troszczył się o to 
wcale. Jeżeli większa połowa świata ma być 
skazana, na najgorsze męczarnie, to czemu 
on ma być wyłączony? Nie chci?ł już się 
modlić, nigdy, nigdy.... Nie chciał prosić o 
łaskę, nigdy, nigdy.... Lepiej było zbuntować 
się raz na zawsze, lepiej było wiedzieć czego 
się trzymać, lepiej skończyć ze wszystkiem....

Zeszedł zwolna- z kopje, aby wrócić do
domu.

— Tak, wszystko już teraz skończone.... 
szeptał,  ̂ zabierając smutek i zwątpienie w 
swoją nieoświeconą i samotną duszyczkę....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dnia 19 listopada, co następuje, a z czem 
zgadzają się w głównych punktach relacye 
dzienników polskich, jak ruskich. Oto dnia 
15 listopada wystosowało kilku studentów ru­
skich podanie do senatu akademickiego Uni­
wersytetu lwowskiego o udzielenie jednej z 
sal wykładowych na wiec studentów ruskich, 
który miał być zwołany na dzień 19 listopa­
da godz. 12 w południe celem omówienia 
kwestyj narodowościowych. Prośbę tę rekto­
rat uwzględnił, pod warunkiem, żeby odłożo­
no wiec do godz. 7 wńczorem w dniu wy­
mienionym. Żądania, ażeby wiec odbył się 
w południe, niepodobna było uwzględnić z 
powodu, że o tej porze odbywały się wykła­
dy, któreby w skutek tego doznały przeszko­
dy, lub wcale nie mogłyby się odbyć. Rektor 
był tedy zniewolony obrać tę późną godzinę 
wieczorną. Decyzya ta skłoniła studentów ru­
skich, między którymi przeważną większość sta­
nowili alumni gr. kat. seminaryum duchowne­
go, do tego, że uciekli się do samopomocy, mia­
nowicie w dniu oznaczonym w południe zajęli 
oni po skończonym wykładzie salę wykłado­
wą jednego z profesorów wydziału teologi­
cznego, usadowili się w niej i przystąpili na­
tychmiast do otwarcia wiecu.

Prorektor powiadomiony o tej samo­
woli przybył natychmiast w towarzystwie 
dziekana fakultetu teologicznego i prodzie­
kana fakultetu filozoficznego, tudzież sekre­
tarza uniwersyteckiego, i chciał wejść do 
sali, ażeby w imieniu senatu akademi­
ckiego rozwiązać wiec, jako nielegalny. Stu­
denci ruscy przyjęli tych funkeyonaryuszy 
akademickich okrzykami pereat, wyciem, tu­
paniem, gwizdaniem i obelgami, a prodzieka­
na wydziału filozoficznego, gdy chciał zbli­
żyć się do katedry, nawet gwałtownie odpar­
li. Drugą próbę rektora dostania się w asy- 
stencyi wymienionych profesorów do sali, u- 
daremnił opór i groźna postawa studentów 
którzy z hałasem i obelżywymi okrzykami 
bronili wejścia reprezentantom senatu akade­
mickiego i jego wybranemu naczelnikowi, a 
służących uniwersytetu, którzy chcieli im u- 
torować urogę do sali, bili laskami. W obec 
oczywistej bezowocności wszelkich usiłowań, 
aby skłonić ekscedentów do usłuchania za­
rządzeń władzy, rektor musiał na tem się 
ograniczyć, że głośno obwieścił, iż rozwiązuje 
ten wiec nielegalny i że wszystkich uczestni­
ków jego pociągnie do odpowiedzialności w 
drodze dyscyplinarnej.

Świadomi zupełnie nielegalności swego 
postępowania i w jawnej sprzeczności z przy­
rzeczeniem, jakie złożyli przy przyjęciu ich 
do grona obywateli akademickich, że zacho­
wywać się będą ściśle wedle ustaw akademi­
ckich i okazywać posłuszeństwo i uszanowa­
nie władzom akademickim, ośmielili się stu­
denci ruscy wbrew stanowczym protestom ze 
strony przełożonej swej władzy akademickiej, 
dokończyć wiecu i powziąć uchwały, w któ­
rych oprócz żądań utworzenia osobnego Uni­
wersytetu ruskiego i zaprowadzenia paralel- 
nych katedr z ruskim językiem wykładowym 
na wszystkich wydziałach Uniwersytetu lwow­
skiego, odważyli się wyrazić „swoją pogardę1' 
władzy przełożonej, mianowicie senatowi aka­
demickiemu, dziekanowi fakultetu teologiczne­
go i prodziekanowi fakultetu filozoficznego, 
zapowiedzieć jak najdalej idącą obstrukcję 
tym dwom profesorom i wyrazić „najwyższą 
pogardę" posłowi do Rady państwa radcy 
Dworu prof. dr. Ćwiklińskiemu z powodu 
ostatniej jego mowy w parlamencie, przyczem 
odważyli się przesłać telegraficznie tę rezolu 
eyg Prezydyum Izby posłów z prośbą, aby ją 
odczytano w pełnej Izbie. Nie dość więc, że 
słuchacze ruscy bezprawnie zajęli lokal na 
zgromadzenie, że wymusili gwałtem odbycie 
nielegalnego wiecu, że w sposób haniebny 
obrazili godność, urzędową rektora i senatu 
akademickiego, że jednego członka tej władzy 
akademickiej osobiście znieważyli i pobili pe­
deli, spełniających swój obowiązek służbowy, 
to jeszcze w myśl uchwał zamierzali użyć 
gwałtów przeciw dziekanowi wydziału teolo­
gicznego i prodziekanowi wydziału filozofi­
cznego.

Te nadzwyczajne ekscesy, które głównie 
odnieść należy do alumnów gr. kat. semina- 
ryum, a które poprzedzone zostały zgroma­
dzeniami odbytemi w samem seminaryum w 
dniach 12 i 18 listopada b. r. przyczem uży­
to ich do rzucania obelg na władze ak&demi 
ckie Uniwersytetu lwowskiego, wymagały 
oczywiście także nadzwyczajnych zarządzeń. 
To też senat akademicki uchwalił, celem za­
pobieżenia dalszym projektowanym wykrocze­
niom, zawiesić wykłady na wszystkich fakul­
tetach i tę uchwałę przedłożyć mnie do za­
twierdzenia. Na podstawie tyc-h inforraacyi 
wydałem ów przytoczony przez pp. interpe­
lantów i w istotnej swej treści przez nich 
wiernie powtórzony reskrypt z d. 20 listo­
pada, którym zatwierdziłem uchwałę senatu 
akademickiego, oraz poleciłem jak najsuro­
wsze i najrychlejsze przeprowadzenie śledz­
twa dyscyplinarnego przeciw winnym studen­
tom ruskim — do czego zresztą w obec 
ciężkiego przewinienia tych studentów nie po­
trzeba było osobnego wezwania. Zażądałem 
jak najrychlejszego i najsurowszego przepro­
wadzenia śledztwa już dlatego, ażeby nmo-
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żliwić rychłe podjęcie wykładów i odbywanie 
ich bez przeszkód.

Na podstawie tego, com przytoczył, nie 
widzę obecnie powodu do wydania jakichkol­
wiek innych zarządzeń. O ile jednak pp. inter­
pelanci będą mogli przeciwstawić nadesłanym 
mi informacyom inne. z przytoczeniem faktów, 
które według ich zdania byłyby tego rodzaju, 
że mogłyby zmodyfikować w głównych punk­
tach powyższe przedstawienie rzeczy lub je 
uzupełnić, to znajdą mnie zawsze gotowym 
wysłuchać ich, a mogą być pewni, że zba­
dam dokładnie ich argumenty i stosownie 
do wyników tego zbadania uwzględnię je.

Ad 2. O jakichś zażaleniach ogółu stu­
dentów ruskich nic mi nie wiadomo, z jednym 
jedynym wyjątkiem. Odnosi się to mianowi­
cie do zażalenia słuchaczy wydziału teologi­
cznego gr. kat., o ttórem wspomina interpe- 
lacya pp. Barwińskiego i tow. z dnia 22 paź­
dziernika b. r., że obecny dziekan wydziału 
teologicznego nie przyjmował od tych słu­
chaczy indeksów i rodowodów, wystylizowa­
nych wyłącznie w języku ruskim. Także o tem 
zażaleniu, które tymczasem w skutek ustęp­
stwa ze strony senatu akademickiego Uniwer­
sytetu lwowskiego stało się bezprzedmioto- 
wem, dowiedziałem się dopiero z interpUacyi. 
Tak samo nic nie wiem o tem, jakoby pro­
fesorzy lub docenci Uniwersytetu lwowskie­
go, wykładający po rusku, podnosili jakiekol­
wiek skargi na władze uniwersyteckie. A za­
tem w braku wszelkiej podstawy faktycznej 
(AnhaltspmJii) memoźliwem mi jest wdro­
żenie żądanego przez interpelantów dokładnego 
dochodzenia.

O ile chodzi tu o słuchaczy teologii 
obrządku grecko-katolickiego którzy według do 
tyeficzasowjch relacyj mieli główny udział w 
wybrykach — co jest tem bardziej pożałowa­
nia godnern, że właśnie od kandydatów sta­
nu duchownego powinno się wymagać w 
wyższym niż od innych stopniu nienaganne­
go zachowywania się i uszanowania dla prze­
łożonych — to władza kościelna została już 
wezwana do zdania relacyi o udziale tych 
alumnów w owych ekscesach i o tem, co 
władza kościelna z tego powodu zarządziła; 
przytem ci studenci będą mieli sposobność 
wyjawić swe żale, jeżeli jakie mają.

Ad 3. O ileby w samej rzeczy istniały 
jakieś niewłaściwości na Uniwersytecie lwow­
skim i doszły do mojej wiadomości, nie o- 
mieszkam ich zbadać i po suraiennem oce­
nieniu zarządzić, co odpowiadać będzie upra­
wnionym żądaniom w zakresie istniejących 
ustaw.

Reskrypt Ministra spraw wewnętrz­
nych w kw^styi zaralizania brakowi 

pracy.

(Telegram).
W iedeń, 30 listopada. Ministerstwo 

spraw wewnętrznych wydało reskrypt, w któ­
rym zwraca uwagę naczelników rządów kra­
jowych na pozostający w związku z ogólnem 
położeniem ekonomicznem, brak pracy któ­
rego wpływ z nastaniem przykrej pory roku 
zapewne jeszcze się zaostrzy. Dalej wskazuje 
reskrypt na to że Rząd sta! a się skorzystać 
o ile możności z kredytu objętego progra­
mem inwestycyjnym, aby przyjść z pomocą 
przemysłowi przez obszerne zamówienia i do­
stawy. Reskrypt poleca politycznym władzom 
zwrócić uwagę na to, aby z jak największym 
pospiechem przeprowadzone były wszystkie 
czynności urzędowe, które w swym ostate­
cznym rezultacie mogą zapewnić i dać nową 
sposobność do pracy i zarobku, — aby pro­
jekty, podlegające zatwierdzeniu władzy, były 
najusilniej popierane, by szczególniej rokowa­
nia o pozwolenie na budowę i na otwarcie 
ruchu w zakładach przemysłowych były bez 
żadnej zwłoki wykonane. Reskrypt zaznacza 
z naciskiem, że gminy powinny, nie wiążąc 
się oznaczonymi terminami, roboty odkładać 
na te miesiące, w których — jak wiadomo 
z doświadczenia — daje się uczuwać najdo­
tkliwiej brak sposobności do roboty. Reskrypt 
poleca wreszcie naczelnikom urzędów krajo­
wych, aby także zwracali uwagę Wydziałów 
krajowych na rzeczoną sprawę i aby przytem 
w tym kierunku wpływali, by ze strony au­
tonomicznych instytueyj (po uzyskaniu opinii 
powołanych organów technicznych) podjęte 
były natychmiast te także prace, których wy 
konanie dopiero w późniejszym terminie mia­
ło nastąpić, — a co ma stać się ze względu 
na obecne położenie na „targu pracy",

KORESPONDEICYE
Wiedeń, 28 listopada.

(Pogadanka ekonomiczna.)
Motywy niemieckiego projektu taryfy 

cłowej, które w tych .dniach ujrzały światło 
dzienne w parlamencie Rzeszy, nie wzbudziły 
wcale życzliwego zajęcia.

Można było bowiem z góry przewidzieć, 
że będą one wyrazem ciągłych kolizyi, w

grudnia 1901 r.

których rząd niemiecki znalazł się co do naj­
ważniejszych pozycyi taryfy wobec szeregu 
sprzecznych a ważnych i silnie reprezento­
wanych interesów, wchodzących tu w gre.

Z jednej strony musiano w motywach 
wykazać, że niemieckie rolnictwo potrzebuje 
silnej ochrony cłowej nie na to, by wyklu­
czyć przywóz obcego zboża, co motywy same 
uważają za niemożliwe, lecz by podnieść ce­
nę, zbijaną obcą, zwłaszcza zamorską konku­
rencją, która produkuje taniej i dziś dyktuje 
ceny, Z drugiej strony zachodziła konieczność 
zakreślenia tej ochronie cłowej dla zboża i 
innych środków żywności takich granic, by 
obciążenie konsumcyi wewnętrznej całych mas 
ludności, z którem motywy każą się przecież 
częściowo liczyć, nie przybrało zbyt wielkich 
dla rozwoju przemysłu uciążliwych ciężarów 
dalej by cla agrarne nie uniemożliwiły zawar­
cia traktatów handlowych i nie zabiły w 
ten sposób eksportu przemysłowego.

Z jednej strony trzeba było w moty­
wach przyznać, że w obecnym okresie trakta­
tów handlowych i niskich ceł ochronnych 
gospodarstwo społeczne Niemiec dzięki prze­
mysłowi i handlowi potężnie się rozwinęło; 
trzeba było między wierszami wziąć obecne 
przesilenie za objaw tylko chwilowy. Z dru­
giej strony nie mogły motywa pominąć wzglę­
dów ogólno-państwowych, które żądają zapo­
bieżenia upadkowi gospodarstwa wiejskiego. 
W tym punkcie, jak zresztą i w wielu in­
nych motywa odznaczają się pewną tajemni­
czością.

Energicznej, obfitym materyałem popar­
tej argumentacji, prężno szukać w ich ogól­
nej części. Bije z motywów jakaś połowi- 
czność i troska o przyszłość, która wskazuje 
na to, że rząd niemiecki sam nie jest silnie 
przekonany o korzystności przedsięwziętego 
kroku i że pewne ustępstwa na rzecz agra- 
ryuszów czyni widocznie tylko pod presją.

Jakie będą losy przedłożenia, trudno 
dziś przewidzieć, mimo, że ma oao za sobą 
silną większość, — gdyż partye opozycyjne 
zamierzają techniczną obstrukcją przewlec 
obrady tak, by tymczasem musiało nastąpić 
milczące przedłużenie niektórych traktatów 
handlowych na dalsze dwa lata, poczerń przyjdą 
nowe wybory do parlamentu, przy których 
opozycja rozwinie za sobą silną agitacyę pod 
sztandarem walki z protekeyonalizmem agrar- 
Do- ełowym. Czy się .jednak sytuaeya już 
przedtem nie zmieni na korzyść tego osta­
tniego kierunku, nie wiedzieć; jest bowiem 
rzeczą prawdopodobną, że partye większości 
mają w zanadrzu cały szereg koncesji innego 
rodzaju, któremi będą chciały pozyskać i opo 
zycyonistów dla przedłożenia taryfowego.

W każdym razie rząd niemiecki zawa- 
rował sobie ważną furtkę, która wskazuje ua 
liczenie się. z k o n i e c z n o ś c i ą  zawarcia 
traktatów handlowych. Projekt stanowi bo­
wiem. że nowa taryfa wejdzie w życie w cza­
sie, którego oznaczenie będzie zależało od roz­
porządzenia cesarskiego, wydanego za zgodą 
Rady związkowej. Motywa też wyraźnie wska­
zują na to, że niemożliwą będzie rzeczą wpro­
wadzić nową taryfę w życie" — eony zresztą 
miało nastąpić dnia 1 stycznia 1904 — za­
nim zostaną ukończone rokowania traktatowe.

W życiu gospodarczem Monarchii wy­
sunęły się znów na pierwszy plan kwesty u 
organtz..cyi dwu ważnych gałęzi produkcyj­
nych, kartelu żelaznego i kartelu cukrowego.

Odnowienie kartelu żelaznego au trya- 
ckifego, który gaśnie 1 stycznia 1902, będzie 
zależało od możliwości porozumienia się z Wę­
grami i utworzenia kartelu wspólnego, au- 
stryacko - węgieskiego, gdyż w c z a s a c h  zastoju 
takich, jak obecne, przy rosnącej konkurencji 
węgierskiej sam kartel austrjacki nie może 
się utrzymać i nie ras raeyi bytu.

Mimo rozwiązania kartelu największe 
austryaekie przedsiębiorstwa będą działały zgo­
dnie i nie będą się nawzajem zwalczały. Są 
także objawy, że podobna zgodność wytwarza 
się między przedsiębiorstwami węgierskimi. 
Ułatwi to bezsprzecznie rokowania kartelowe. 
Głównym punktem spornym między Austryą 
a pierwszem przedsiębiorstwem węgierskiem, 
Rima-Muranyi, jest "żądanie tego ostatniego, 
by znaczn e podwyższono kwotę eksportu wę­
gierskiego żelaza do Austryi.

Kartel cukrowy kończy się dopiero za 
rok. Prace nad jego odnowieniem toczą się 
jednak już teraz, a rezultat dodami zdaje się 
być zapewnionym. Rafinerzy uwzględnią pra­
wdopodobnie najpoważniejsze żądania fabryk 
cukru surowego, zmierzające do większego u- 
działu w zysku karpiowym. — gdyż w ra­
zie wojny między fabrykami surowca a rafi­
nerami szanse zwycięstwa, mimo przewagi 
kapitałowej tych ostatni h. byłyby wcale nie­
pewne. W każdym razie przesilenie byłoby 
bardzo znaczne, gdyż wówczas fabryki cukru 
surowego rzuciłyby na targ z łatwością cu­
kier gorszej jakości, zdatny jednak do bezpo­
średniej konsumcyi a tem samem zbiłyby 
bardzo poziom cen.

Dnia 16 grudnia ma się zebrać konfe- 
reneya brukselska dla zniesienia premii eks­
portowych na cukier. Wiadomo, że dotąd u- 
siłowania wznowienia obrad międzynarodo­
wych na ten temat stale się rozbijały — głó­
wnie o opór Rossyi. Obecnie zaś mimo, że 
Rossya nadal wstrzymuje się od udziału, szan­

se powodzenia mają być wcale znaczne. Nie 
ulega kwestyi, że ogólne zniesienie tych pre­
mii usunie jedną z poważniejszych komplika- 
cyj dzisiejszego ustroju ekonomicznego.

Wielkie debaty toczą się w kołach in­
teresowanych na te:n*t upaństwowienia re­
szty kolei prywatnych w Austryi. Sama za­
sada nie ma już dziś poważnych przeciwni­
ków ; za upaństwowieniem są prawie wszyscy. 
Chodzi teraz głównie o to, czy p> upaństwo­
wieniu aie obniżą się gwałtownie dochody 
ogólne z całej sieci w skutek jednolitości ta­
ryfy i przez zniesienie t. zw. „Durchrechnung", 
które polega na tem że dziś towar przecho­
dzący n. p. z linii państwowych na linię ko­
lei Ferdynanda, rozpoczyna tam na nowo o- 
płacać taryfę wyższą pierwszej strefy, gdy 
na linii państwowej był już n. p. w strefie 
trzeciej, w której taryfa zasadnicza jest niż­
sza, niż w drugiej i pierwszej. Dalej nie wia­
domo dziś na pewne, jaki wpływ wywrą dro­
gi wodne na dochody linij kolejowych, w 
szczególności czy w razie ich obniżenia w 
skutek konkurencji kanałów nie będzie mo­
żna ich wówczas nabyć taniej, niż obecnie. 
Ponieważ dalej państwo z ogólnego budżetu 
już teraz dopłaca do kolei państwowych oko­
ło 60 milionów koron rocznie, chodzi o to, 
czy finanse państwowe zniosą dalszą jeszcze 
zwyżkę tej dopłaty, któraby była konieczną 
w razie upaństwowienia wszystkich obecnych 
kolei prywanych, lub przynajmniej przewa­
żnej ich części.

Import złota do Austryi, który ustał 
był przez jakiś czas, znowu przybrał większe 
rozmiary. Fakt ten łączy się z rozwikłaniem 
wielkich zobowiązań, które Stany Zje moczone 
wskutek olbrzymich operacyj giełdowych i 
grynderskich zaciągnęły zeszłej zimy w Eu­
ropie. Obecnie zatem napływa ztamtąd do 
Europy złoto, gdyż rozmiary zobowiązań są 
takie, że nie może ich na razie pokryć im­
port cerealiów i innych towarów z Ameryki 
do Europy. Gdy równocześnie bilans handlo­
wy monarchii wskutek ożywionego eksportu 
cukru znów się poprawił, kurs dewiz zagra­
nicznych — z wyjątkiem londyńskiej — na tar­
gu wiedeńskim jest nizki, co naturalnie uła­
twia import złota.

Nie bez wartości dla regulacyi waluty 
jest decyzya obu rządów monarchii, która po­
wierzyła bankowi austryacko-węgierskiemu 
całą „służbę złota" dla obu państw. Wszystkie 
zakupna złota na potrzeby państwowe odby­
wają się obecnie przez ten bank; podobnie 
też w nim lokuje się wszystkie skarbowe za­
pasy złota. Koncentracja obrotu złota w banku, 
stanowiąca racjonalną zasadę regulacyi, zro­
biła w ten sposób nowy krok naprzód.

Na uwagę zasługuje także nowe zarzą­
dzenie, obniżające pierwszą wkładkę na ra­
chunek czekowy pocztowych kas oszczędności 
do 100 K. i zaprowadzające w tym obrocie 
czekowym inne .jeszcze ułatwienia. Ideałem 
obrotu bowiem jest, by przy ciągłym wzroście 
trauzakcyj używać do ich rozwikłania coraz 
mniej gotówki. Do tego służy między innemi 
obrót czekowy, u nas dotąd tak słabo rozwi­
nięty. B. B.

Sprawa Wrześniewska.

Jak donoszą z Berlina, sprawa wrześnień- 
ska żywo .je-t dyskutowaną w tamtejszych par­
lamentarnych kolach poselskich. Wielu posłów 
niemieckich wyraża się z wielkiem oburze­
niem o zajściach i nie ulega wątpliwości, że 
interpelacja Koła polskiego wielostronne znaj­
dzie poparcie. Wobec powszechnego zaintere­
sowania się tą sprawą uznano za rzecz wła­
ściwą, ażeby ją jak najwcześniej w parlamen­
cie poruszyć i wystąpić z interpelacyą.

Jeden z wybitniejszych posłów do par­
lamentu niemieckiego, Niemiec z krwi i kości 
odezwał się w rozmowie z pewnym korespon­
dentem polskim w te słowa:

„Jestem z urodzenia, tradyeyi rodowej 
i z przekonania pruskim patryotą i wiernym 
sługą mego króla. Kości przodków moich bie­
leją na wszystkich polach bitew, gdzie cho­
dziło o honor i całość mojej ukochanej ojczy­
zny pruskiej, i ja. dawny żołnierz, mówię 
panu, że truchleję na widok tego co się na 
Wschodzie dzieje. Wolałbym widzieć przed 
sobą linię bagnetów nieprzyjacielskich, jak te 
opuchnięte rączki polski di dzieci..."

Inny zaś poseł, również „twardy" Nie­
miec powiedział, że „jeszcze parę lat takiego 
systemu we wschodnich prowincjach, a prze­
gramy z kretesem tę wielką partyę, którą 
gramy od lat, a która się nazywa sprawą 
polską. Każdy, kto rozumnie dba o dobro 
państwa, powinienby wpływać na zmianę sto­
sunków."

Sprawa wrześnie,ńska pobudziła nawet 
pewną część w ogiej Polakom prasy do za­
stanowienia. Kilka dzienników w słowach bar­
dzo dosadnych krytykują wyrok sądu gnieź­
nieńskiego a przede, wszy stkiem system szkol­
ny, nakazujący dzieci polskie nawet prawd 
wiary uczyć w języku niemieckim i rózgą 
wpajać zamiłowanie do tego języka.

Dramat wrześnieński odbił się głośnem 
echem we Francyi, Anglii, Włoszech, Holan.



dyi, w ogóle daleko za granicami Niemiec. 
Po ulicach Paryża rozbrzmiewa już piosenka 
ludowa, powstała nagle, przez noc, z rozbu­
dzonego uczucia ludowego. Tytuł jej brzmi 
„L'enfant polonaisu.

Młodoczech p. Holansky, odbiera za swo­
je gorące przemówienie w wiedeńskim parla­
mencie telegramy i adresy z podziękowaniem 
z Poznania i Galicyi. Od krakowskiego To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń otrzymał 
wczoraj telegram z bardzo licznymi podpisami.

Według korespondencyi z Wrześni, na­
desłanej do hakatystycznej Posener Zeitung. 
Polacy tamtejsi mają być rzekomo przygnę­
bieni; wyrok gnieźnieński ich przeraził, — 
i na razie będą zapewne spokojni, — dodaje 
korespondent. W szkole w wyższym oddziale 
wykład nauki religii od c asu wydania zna­
nego rozporządzenia jest zawsze niemiecki i 
teraz również, ale dzieci w większej części nie 
dają odpowiedzi, dlatego nauka musi się ogra 
niczyć jedynie na wykładaniu przedmiotu. Ka­
ry  obecnie nie bywają wymierzane, ponieważ 
regencya prędzej czy później wyda zapewne 
osobne rozporządzenie. Ponieważ dzieci wzglę­
dnie rodzice stawiają władzy szkolnej ciągle 
otwarty opór, przeto, — zdaniem korespon­
denta, — jedynie właściwą rzeczą byłoby od­
dać oporne dzieci na wychowanie przymusowe.

Drugi korespondent z Wrześni donosi 
temuż pism u: Kilku obywateli polskich, któ­
rzy dzieci nie posyłali do szkoły, rzekomo z 
powodu zbyt surowej chłosty, otrzymało za to 
mandaty karne. Odwołali się do sądu, — 
-który ich skazał na 7, 5 i B marki kary, 
oraz nałożył im koszta.

Z prasy rossyjskiej.

Prasa rossyjska zajmuje się bardzo gor­
liwie obecnymi polsko - pruskimi stosunkami.

Znany korespondent Noto. W r. M. K. Si- 
biriak, zamieszcza w tern piśmie obszerną ko- 
respondencyę z Berlina, w której rozwodzi się 
głównie o świeżym procesie wrześnieńskim. 
Korespondent charakteryzuje ten proces, po­
daje szereg jaskrawszych szczegółów i koń­
czy zaznaczeniem, że „sąd postąpił wzglę­
dem podsądnych jeszcze surowiej, niż nawet 
żądał sam prokurator, a wszystko dla tego, 
że sprawa ta odnosi się do niemieckiej pań­
stwowości oraz germanizacyi żywiołu pol­
skiego".

W dzienniku Rossya p. Uralskij w arty­
kule „Polskie niebezpieczeństwo" w następu­
jący sposób charakteryzuje położenie Polaków 
w P ru sach : „Polskie niebezpieczeństwo od­
biera Niemcom sen. Myśl o niem ściga ich 
nieustannie. Upatrują i wyszukują je wszędzie 
Najniewinniejsze postępki nieszczęsnej ludno­
ści polskiej urastają do rozmiarów zbrodni po­
litycznych".

Autor mówi w dalszym ciągu o tak 
częstych w ostatnich czasach w Ks. Poznań- 
skiem procesach politycznych,' poświęcając 
dłuższe uwagi procesowi studentów w Po­
znaniu, który poprzedził proces gnieźnieński. 
Zdaniem korespondenta, proces ten okazał się 
bardzo przesadzonym. W czasie rozpraw nie 
stwierdzono nic niebezpiecznego i bezprawne­
go w działalności związków studenckich. Pro­
ces ten rzucił jednak z drugiej strony bardzo 
jaskrawe światło na stosunek profesorów i stu­
dentów niemieckich do polskiej uczącej się mło­
dzieży.

„Nienawiść i szyderstwo oto zasadnicze 
cechy postępowania profesorów i studentów 
niemieckich. Oskarżeni przytoczyli na to w 
sądzie cały szereg wymownych dowodów. Tak 
n. p. jeden z profesorów na pewnera zebraniu 
studenckiem nakreślił następujący program 
życia dla Polaków niemieckich: „Płacić po 
datki, odbywać służbę wojskową i trzymać 
język za zębami"

W końcu stwierdza korespondent, że 
procesy te zaostrzają kwestyę polską w Niem­
czech. Niemiecka prasa narodowa bije głośno 
na trwogę i domaga się energicznie od rządu 
jeszcze surowszych środków przeciw zniena­
widzonym przez nią Polakom, doradzając mu, 
ażeby ich z prowincyj zachodnich przymuso­
wo wydalał, a we wschodnich otoczył cia­
snym łańcuchem Niemców.

Nowoje Wremia w przeglądzie prasy 
zwraca uwagę na dziwne zjawisko, że od pe­
wnego czasu nie ma dnia, aby Mosk. Wied. 
nie wystawiały Warszawy za przykład wszyst­
kim miastom cesarstwa. Ostatni artykuł p. 
Liprandego — to nie artykuł, to oda do bru­
ków warszawskich, chodników, parków, kana­
łów i t. p. Warszawa, według p. Liprandego, 
jest wyjątkiem, a to dlatego, że inne miasta 
rossyjskie mają samorząd, a Warszawa jest 
zarządzana administracyjnie. Nowoje Wremia 
przypomina, że przecież wszystkie miasta miały 
kiedyś taki zarząd, jak Warszawa i musiało 
coś być w tera niedogodnego, jeżeli dążono 
do zmiany systemu.

Nowosti donoszą, że komitet naukowy 
ministerstwa oświaty ukończył już pracę nad 
ustawą normalną szkół prywatnych. Ustawa 
ma na celu rozwój tego rodzaju szkolnictwa; 
założycielami szkół mogą być według niej

nie tylko jednostki prywatne ale i stowarzy­
szenia, instytucye miejskie i wiejskie. Ustawa 
dzieli szkoły prywatne na trzy kategorye: 
elementarne, początkowe typu wyższego i 
średnie, tudzież uwzględnia kursy tymczaso­
we i stałe oraz ogródki dla dzieci.

Ofieyalna F inl. Gazeta zamieszcza na­
stępujący komunikat:

„Doszło do wiadomości redakcyi, że 
między ludnością szerzona jest uporczywie 
pogłoska, jakoby wkrótce w instytucyaeh spo­
łecznych i administracyjnych oraz w szko­
łach język fiński miał być zastąpiony języka­
mi szwedzkim i rossyjskim. Wobec tego re- 
dakcya, dążąc wyłącznie do zbadania prawdy, 
uważała za swój obowiązek zasięgnąć dokła­
dnych wiadomości, o ile pogłoska o usunię­
ciu języka fińskiego z użycia jest uzasadnio­
na. Obecnie redakeya dowiaduje się ze źródła 
zupełnie kompetentnego, że pogłoski te są 
czczym wymysłem i nie zasługują na uwagę, 
język bowiem fiński, jako język ludu, będzie 
zawsze w Pinlandyi odgrywał należną mu 
rolę."

K R O N I K A
Lwów, 30 listopada.

— Ks. Arcybiskup Hryniewiecki w
towarzystwie dr. Józefa Gostyńskiego i ks. To­
maszewskiego, którzy nim się opiekowali w po­
dróży, powrócił do Lwowa.

Stan zdrowia dostojnego pacyenta nie zmie­
nił się zbytnio na lepsze. Dziś wieczorem od­
będzie sią konsylium, w którem wezmą udział 
dr. Rydygier, Giuziński i Gostyński.

— Ks. Arcybiskup Simon był wczoraj 
u prof. Antoniego Małeckiego, celem złożenia 
znakomitemu uczonemu życzeń z okazyi 80 ro­
cznicy jego urodzin.

— Senat akademicki Uniwersytetu 
lwowskiego wywiesił dziś u wejścia go gma­
chu Uniwersytetu następujące pismo!

„Do młodzieży akademickiej Uniwersytetu 
lwowskiego!

„Mury naszego Uniwersytetu były dnia 
19 b. m. widownią smutnych zaburzeń i wstrę 
tnego bezprawia. Wiadomo bowiem, że pewna 
liczba słuchaczy, narodowości ruskiej, nie cze­
kając na dozwolony na godzinę 7-mą wieczo 
rem termin, odbyła tego dnia wbrew wyraźne 
n u  zakazowi rektora wiec w godzinie połu­
dniowej, to jest w porze przeznaczonej na wy­
kłady. Na tym zaś nielegalnym wiecu, oprócz 
powzięcia rezolucyj w sprawach, które rektorat 
pozwolił umieścić na porządku dziennym, u 
chwalono ponadto jeszcze inne, które w najwyż­
szym stopniu uwłaczają władzom akademickim. 
Gdy rektor, spełniając obowiązek swojego urzę­
du, zamierzał wejść z kilku profesorami do sali, 
w której zebrał się pomieniony wiec i ogłaszał 
rozwiązanie tego bezprawnego zgromadzenia, 
wtedy przyjęto jego i towarzyszących mu pro­
fesorów świstem, dzikim krzykiem, stukaniem i 
obelżywymi wyrazami, asystującą zaś służbę 
uniwersytecką uderzono kilkakrotnie laskami.

Senat akademicki przekonał się niebawem, 
że ten objaw dzikości nie był wybuchem mło­
dzieńczej nierozwagi lecz przeciwnie stwierdził, 
że to wszystko co na tym samozwańczym wiecu 
zdziałano t. j. nie tylko uchwalone rezolucye, 
ale także popełnione ekscesv były naprzód z 
góry obmyślane i zuchwale wykonane. Rozumie 
się samo przez się, że za tego rodzaju ciężkie i 
niebywałe w naszych Uniwersytetach wykrocze­
nia przeciw ustawom i porządkowi akademickie­
mu będą wymierzone winnym słuszne i spra­
wiedliwe kary.

Dotychczas ogłosił je senat akademicki 
pięciu sprawcom rozruchów z dnia 19 b. m.

„Inne śledztwa są w toku.
„Po tych smutnych zajściach wzywamy te­

raz młodzież akademicką, aby w łączności z 
władzami akademickiemi strzegła powagi i ho­
noru Wszechnicy, która za wolą Miłościwego 
Monarchy podaje naukę w obu językach ojczy­
stych, a jest — o czem niech pamięta młodzież 
ruskiej narodowości — jedyną na świecie szkołą, 
w której katedry ruskie istnieją i coraz to ro­
sną w liczbę.

„Zachowanie się wasze —  panowie — 
spokojne i poważne, ale zarazem nacechowane 
stanowczą gotowością do obrony powagi i przy 
wilejów naszej Almae M atris w duchu uroczy­
stych ślubów, złożonych w chwili, gdyście otrzy­
mali godność akademickiego obywatelstwa, wzbu­
dzi pamięć o obowiązkach posłuszeństwa usta­
wom akademickim w sumieniu tych waszych 
kolegów, którzy o nich zapomnieli.

„Wykłady rozpoczną się z dniem 3 gru­
dnia 1901, ale jedynie na wydziałach świeckich ; 
wykłady bowiem na wydziale teologicznym po­
zostają nadal w zawieszeniu aż do dalszego roz­
porządzenia.
Z Senatu akademickiego Uniwersytetu lwowskiego.

Rydygier, 
rektor Uniwersytetu.

— Echa a w a n tu r  akademików ruskiej 
narodowości na tutejszym Uniwersytecie. Dziś 
przed południem doręczono pięciu słuchaczom 
tutejszego Uniwersytetu orzeczenie senatu aka­

demickiego, wydalające ich z Uniwersytetu 
lwowskiego. Dwóch z nich zostało relegowanych 
na zawsze, jeden aa cztery półrocza, a dwaj na 
dwa półrocza.

Dalsze śledztwo w toku.
— Wiadomości kościelne. Dyeeezya 

krakowska. lnst.ytucyę kanoniczną otrzymali: k s . 
Ludwik Konopnicki na nowoutworzone probostwo 
w Iziebniku, ks. Michał Góra na probostwo w 
Tenczynku, ks. Feliks Mikuazewski na nowo­
utworzone probostwo w Wiśniowej, ks. Kazimierz 
Rzeszódko na probostwo w Chochołowie.

Odznaczony expos. canon. ks. Franciszek 
Pietrzykowski, proboszcz w Libiążu.

Przeniesieni: ks. Józef Mamak, ekspozyt 
w Iz dębniku do Harbutowic, ks. Michał Brze­
źniak z Rajczy do Koszarawy jako administrator, 
ks. Antoni Kudasik przeznaczony do Rajczy, ks 
dr. Józef Caputa, wik. przy kościele N M. P. 
w Krakowie do Makowa, ks Zygmunt Kulig, 
wik. przy parafii św. Szczepana w Krakowie 
przeniesiony na posadę wik. przy kościele N. M. 
P. i zarazem mianowany zastępcą katechety przy 
wyższej Szkole realnej, ks. Jan Madej z Nowego 
Targu przeniesiony do par. św. Szczepana w 
Krakowie, ks. Jakób Morajko z Makowa do No­
wego Targu, ks. Karol Gelata z TenczynKa do 
Trzebini, ks. Ludwik Pogłudek z Podgórza na 
kapelana i katechetę do Sierszy, ks. Stanisław 
Ochalski z Wieliczki do Podgórza; posada je­
dnego wikaryusza w Wieliczce nieobsasLzona.

Uwolniony ks. Józef Wojciechowski z po­
sady wikarego przy kościele N. Maryi Panny w 
Krakowie — mianowany spowiednikiem nowej 
fundacji i Mansyonarzem przy tymże kościele.

Mianowany dziekanem dekanatu nowogór- 
skiego ks. Stefan Skoczyński, proboszcz w Ja- 
worzniu, w miejsce ks Borowieckiego, którego 
na własne prośby z tego urzędu uwolniono.

— Z armii. W stan spoczynku przenie- 
siouy pułkownik Karol Schnerch z 95 p. p., 
pozostający obecuie na urlopie. Oficyał rachun­
kowy I. kl Michał Banić z intendentury XI. 
korpusu, otrzymał, z okazyi przeniesienia na 
własną prośbę w stan spoczynku, złoty Krzyż 
zasługi z koroną.

Starszy rachunkowy radca budownictwa 
wojskowego II. klasy Leopold Holbling, z woj­
skowego oddziału budownictwa we Lwowie, 
otrzymał z okazyi przeniesienia na własną prośbę 
w stau spoczynku Krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józefa.

Podpułkownik Adolf Haczek przeniesiony 
z 18 p.'p . obr kraj. w Przemyślu do 8 p. p. 
obr. kraj. w Pradze. Podpułkownik, Alojzy Alt- 
raanu z 16 p. p. obr. kraj. w Krakowie prze­
niesiony w stan spoczynku.

Akcesistą aptekarskim w nieczynuej służbie 
obr. kraj. mianowany jednoroczny ochotnik far­
maceuta Izak Kohn w 35 p. p. obr. kraj w 
Złoczowie. Porucznik Gabryel Gliga z 22 p. p. 
obr. kraj. przeniesiony w nieczynny stan tegoż 
pułku. W końcu przeniesieni: podporucznicy 
„w ewidencyi": Kazimierz Kostkiewicz z 16 
p. p. obr. kraj. w Krakowie do 33 p. p. obr. 
kraj. w Stryju, dr Tadeusz Smoluohowski z 36 
p. p. obr. kraj. w Kołomyi do 33 p. p. obr. 
kiaj. w Stryju, oraz akoesista prowiantowy w 
stosunku ewidencji: dr. Joachim Rosenthal z 1 
p. p. obr. kraj. we Wiedniu do 19 p. p. obr. 
kraj. we Lwowie. Porucznik 18 p. p.  obr. kiaj. 
w Przemyślu, Paweł Nóstlberger przydzielony 
jako adjutant do kursu oficerskiego obrony kra­
jowej.

— W ybór uzupełniający. Prezydyum 
Namiestnictwa rozpisało wybór uzupełniający 
jednego członka Rady powiatowej w Chrzanowie 
z grupy najwyżej opodatkowanych z kategoryi 
przemysłu i handlu na dzień 2 stycznia 1892 
roku.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towern w godzinach i w lokalnościaeh wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

— Obwieszczenie w sprawie uzupełnia­
jących wyborów asesorów i ich zastępców do 
c. k. sądu przemysłowego we Lwowie i w Kra­
kowie, tudzież asesorów sądu apelacyjnego ala 
przedsiębiorstw przemysłowych położonych w 
obrębie miast Lwowa i Krakowa, jak również 
w obrębie sądu powiatowego S. II. we Lwowie 
i sądów powiatowych w Krakowie i Podgórzu, 
znajduje się w dzienniku urzędowym dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W niedzielę, dnia 1 grudnia, w szkole 
im. Mickiewicza, ul. Teatralna 15, o godzinie 5 
po południu prof. Uniw. dr. Stanisław Głąbiński 
„Podatki w teoryi i praktyce". (Podatki zarob­
kowe) ;

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go 
dżinie 5 po południu docent Uniw. dr. St. Wit­
kowski „Sztuka grecka w dobie świetności".

W poniedziałek, dnia 2 grudnia, o godzinie 
7 wieczorem w szkole im. Mickiewicza, ul. Tea­
tralna 15, profesor Politechniki Tadeusz Fiedler 
„Niektóre wiadomości z mechaniki w zastosowa­
niu do życia codziennego".

— Nowe sk ładnice pocztowe. Dyre- 
keya poczt i telegrafów donosi, że z dniem 1 
grudnia b. r. wejdą w życie nowe składnice 
pocztowe w następujących miejscowościach: Ha- 
łuszczyńeach (powiat skałacki), Bolechowuaeh 
(p. drohobycki), Daraciiowie (p. trembo wolaki), 
Krzeczowie (p. bocheński), Zelerynie (p. pod­
górski), Zagórzu (p. chrzanowski), Tyńcu (p.

podgórski), Tłuezani Górnej (p. wadowicki), 
Szówsku (p. jarosławski), Myszynie (p. koło- 
myjski), Mokrzyszowie (p. tarnobrzeski), Bere- 
zowicy Wielkiej (p. tarnopolski), Dobrowodach 
(powiat podhajecki) i Pustkowie (powiat rop- 
czycki).

— N a budowę kościoła św. Elżbiety we 
Lwowie urządza w niedzielę, dnia 1 grudnia
b. r., tutejsze Stowarzyszenie Czytelni i wzaje­
mnej pomocy funkeyonaryuszy kolei państwowych, 
przedstawieuie amatorskie w lokalu przy ulicy 
Gródeckiej (gmach byłego dworca kolei czernio- 
wieckiej). Początek o godzinie 7 wieczorem.

— D la dzieci ofiar procesu wrześnień- 
3kiego nadesłały do administracyi Gazety Lwow­
skiej panie Róża Potworowska i Włodzimierzo- 
wa Garapichowa z Czerteża kwotę 20 K.

—  Podziękowanie Komitet Polek, za­
wiązany w celu niesienia pomocy ofiarom gwał­
tów hakaty, składa księgarni firmy Altenberga 
serdeczne podziękowanie za hojny dar 2000 kart 
korespondencyjnych, których rozsprzedaż ma po­
większyć fundusz na rzecz dzieci wrześnieńskich.

Za ten dowód prawdziwie po obywatelzku 
pojętego obowiązku, składamy serdeczne „Bóg 
zapłać !“

W imieniu komitetu: Zofia Odrzywolska, 
Antonina Gawrońska, Stefania Wechslerowa.

— Rada miasta Rzeszowa uchwaliła na 
ofiary procesu wizesnieńskiego datek w kwocie 
100 K.

—  Z „Gwiazdy". Doroczny pamiątkowy 
wieczór odbędzie się w „Gwieidzie" w niedzielę, 
1 grudnia. Wezmą w nim udział: p. Juliusz 
Starkel, oraz artyści pp. Władysław Woleński i 
Ludwig.

Wieczór św. Mikołaja odbędzie się we 
ozwartek, 5 grudnia.

— Otwarcie herbaciarni dla ubogich 
w lokalu przy ul. Gródeekiej 19, odbędzie się 
we wtorek, 3 grudnia b. r., o godzinie 11 przed 
południem.

— P. Wanda Siemaszkowa, znako­
mita artystka teatru krakowskiego, ciesząca się 
i we Lwowie niezwykłą sympatyą i uznaniem, 
przybywa we wtorek do naszego miasta, by na 
zaproszenie Koła literacko-artystycznego wziąć 
udział w koncercie na dzieci wrześnieńskie i 
studentów toruńskich.

Program wieczoru uwieńczy prześliczna 
„Warszawianka" A. Wyspiańskiego, w której 
p. Siemaszkowa objęła rolę tytułową. Znako­
mite to dzieło dramatyczne zjawiło się tylkt 
przelotnie na lwowskiej scenie w czasie pobytr
H. Modrzejewskiej ; we środę wraca na nią 
ponownie w najlepszej obsadzie, reżyserowani 
przez dyr. Pawlikowskiego i L. Solskiego, a 
współudział p. Siemaszkowej doda „Warsza­
wiance" nowego blasku.

Pozostałą resztę biletów sprzedaje odjutra 
kasa teatralna. Ani na chwilę nie wątpimy, żs 
ich zabraknie.

— Teatr ludowy miłośników sceny.
Dziś, w sobotę po raz pierwszy „Chata za wsią", 
sztuka w 6 odsłonach ze śpiewami i tańcami z 
powieści J. Kraszewskiego w przeróbce G. Za­
polskiej.

Jutro, w niedzielę po południu „U wyło­
mu", sztuka w 4 aktach L. hr. Starzeńskiego;

Wieczorem po raz drugi „Chata za wsią".
— W ydział gal. Towarzystwa ochrony 

zwierząt odbył dnia 27 b. m. posiedzenie, na 
którem uchwalono udać się do magistratu z proś­
bą, by w uzupełnieniu rozporządzenia ostatniego 
o kagańcach, zechciał publiczności wskazać lub 
opisaó modele kagańców, których używać można, 
względnie by zechciał Towarzystwu przysłać 
także modele, a to aby tak niekompetentne osoby 
jak parobcy oprawcy miejskiego, nie rozstrzygały 
tej kwestyi.

Dalej zamianowano delegatami Towarzy­
stwa pp.: Adolfa Henzego, c. k. notaryusza w 
Gródku, i Zygmunta Karwowskiego, urzędnika 
kolejowego w Kopczyńcaeb.

Uchwalono: udać się in  gremio do Pana 
Marszałka krajowego z prośbą o popieranie ce­
lów Towarzystwa, również wysłać delegatów do 
p.  dyrektora polioyi; poprosić biuro weterynar- 
skie o. k. Namiestnictwa o wyjaśnienie, jaki# 
przepisy istnieją co do załadowywania wołów na 
kolejach, a Towarzystwo wiedeńskie o powiado­
mienie nas, jak tam sprawa z szechityzinem stoi; 
zawiadomić c. k. polieyę o nadużyciach, które 
dzieją się przy przesyłkach transitowych ptaków 
śpiewających. Przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie o stanie kasy Towarzystwa.

Uchwalono odbywać posiedzenia raz na 
miesiąc.

—■ W ydział Towarzystwa oszczędności 
kobiet uchwalił na posiedzeniu, odbytem dnia 
28 b. m., wyasygnować dla ofiar hakatyzmu 500 
koron.

— Ofiara. Henryk hr. Tyszkiewicz złożył 
wczoraj, jako w rocznicę szczęśliwie dokonanej 
operacyi swego syna kwotę 200 koron, przezna­
czając ją na zapomogę dla rekonwalescentów od­
działu chirurgicznego szpitala św. Łazarza.

— Turniej szachowy urządza lwowski 
klub szachistów. Uczestniczyć w nim mogą także 
nieczłonkowie. Wkładka 10 koron. Pierwsza na­
groda 100 koron, prócz tego jeszcze trzy na­
grody, których wysokość zostanie później ozna­
czoną. Zgłaszać się można do dnia 5 grudnia 
pisemnie lub ustnie u gospodarza klubu.
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—  Z m arli w ostatnich dniach: We Lwo­

wie, Oiga Marya Krysia, córka komisarza po- 
licyi, w 13 roku życia;

Emilia Grafl, matka ś. p. pastora Grafla, 
W &1 roku życia.

W Krakowie, Izabella z Baczyńskich Knol- 
lowa, w 44 roku życia.

W Arłamowskiej Woli, ks. Jan Kormosz, 
tamtejszy proboszcz gr. kat.

A  W ielk ą  aw an tu rę  wywołał wczoraj 
W biurze naczelnika kaliału dr. Bunda 21 letni 
Samuel Struł, któremn odmówiono ponownej za­
pomogi na koszta podróży do Rumunii. Awan­
turnika który przebywając we Lwowie pod roz­
maitymi pozorami wyłudzał od rozmaitych osób 
pieniądze, oddano do aresztów policyjnych.

A  K ro n ik a  policyjna. 2 ganku I pię­
tra domu przy ul. Śnieżnej 4, skradziono wczo­
raj na szkodę p. J. T., oficyała pocztowego, 
duży dywan perski 4 ’/j m. długi i 3 m. sze­
roki, wartości 240 K.

Na placu św. Jura znaleziono wczoraj po 
południu czaruy zegarek z krótkim łańcuszkiem 
złotym 1 dwoma złotymi brelokami.

Przytrzymano notowanego złodzieja Michała 
Baka w chwili, gdy z wystawy sklepowej Sary 
Bernard, przy ul. Gródeckiej 52, skradł 2 bluzki 
kolorowe i chustkę zimową.

Woźnica dorożki nr. 54 jadąc wczoraj po 
południu szybko i nieostrożnie nlicą Batorego, 
najechał na skręcie w ulicę Fredry na termina­
tora ślusarskiego, Kazimierza Jaworskiego, który 
dostawszy się pod konie, odniósł znaczne sińce 
na całem ciele.

Złoty damski zegarek znaleziony na cho­
dniku w ulicy Karola Ludwika, może odebrać 
właściciel w policyi.

Zgubiono wczoraj w ul. Karola Ludwika 
zarękawek futrzany.

Spłoszone konie kolonisty Rudolfa Bredi 
z Unterbergen koło Winnik, najechały na ulicy 
Zamarstynowskiej na zarobnika Meehla Kimla i 
zadały mu kopytami znaczną ranę. na głowie, 
którą musiało opatrzcó pogotowie sta«yi ratun­
kowej.

Z szynku Józefa Felera, przy placu Strze­
leckim 1, skradziono dzisiejszej nocy po rozbi­
ciu drzwi, kilkanaście daszek wódki i blaszany 
zegar ścienny.

Na ul. Bernsteina przytrzymał dziś około 
godziny 5 rano żołnierz policyjny średniego wzro­
stu mężczyznę, blondyna, niosącego kufer. Zło­
dziej porzuciwszy jednak Kufer, w którym znaj­
dowało się 7 kur, zdołał zbiedz.

— Zw yczajne posiedzenie wydziału 
wielkiego Kasy oszczędności miasta Krakowa od­
będzie się w  poniedziałek, 2 grudnia b. r. o go­
dzinie 5 po południu.

— Z w ydziału  Tow. ta trzańsk iego . 
Na posiedzeniu wydziału Tow. tatrzańskiego od­
bytem w dniu 26 b m przewodniczący dr. Po- 
nikło oznajmił, żejako prezes bomisyi dla spra­
wy Morskiego Oka otrzymał pewną wiadomość, 
że Koło polskie w najbliższych dniach wniesie 
wyczerpującą interpelację w Izbie w sprawie 
Morskiego Oka, oraz że wniósł podanie do P. 
Ministra oświaty o subwencyę na cele naukowe 
Towarzystwa i poczynił odpowiednie kroki dla 
poparcia petycyi.

Następnie rozpatrywano szczegóły planu 
domu klubowego Tow. w Zakopanem i delego­
wano członków wydziału dr. Bednarskiego i dr. 
Beringera do pertraktacji z delegatami Towarz. 
Muzeum tatrzańskiego. Po wyborze komisyi dla 
wypracowania programu budowy schroniska przy 
Morskiem Oku, załatwiono jeszcze kilka spraw 
administiacyjuyeh i finansowych.

— Śm ierć pod ko łam i pociągu . Z Tar­
nowa donoszą do dzienników krakowskich: One- 
gdaj wydarzył się na szlaku Tarnów-Kraków, 
między atacyą Bogumiłowice a Biadoliny stra­
szny wypadek. Kmieć z Biadolin, chcąc sobie 
oszczędzić 13 ct. za bilet jazdy z Tarnowa do 
Biadolin, wsiadł do wagonu III klasy bez bi­
letu, sądząc, że z powodu ogromnego ruchu, 
nim konduktor z innymi podróżnymi się zała­
twi, przejedzie się do domu do Biadolin bez bi- 
litu, o który nie będzie wcale pytany, jak to 
nieraz się zdarza. Na nieszczęście jednak przy­
szedł do jego przedziału konduktor wcześniej i 
zapytał go bilet, a gdy go okazać nie mógł, 
groził mu konduktor, że na najbliższej stacyi 
Biadoliny zaprowadzi go do naczelnika stacyi i 
będzie musiał zapłacić prócz ceny biletu 13 et„ 
jeszcze nadto przepisaną karę. Biedny kmieć, 
obawiając się kary, na kilka kilometrów przed 
stacyą Biadoliny zeskoczył z pociągu tak nie­
szczęśliwie, że wpadł pod koła pociągu, które 
go tak zmiażdżyły, że odrazu ducha wyzionął.

— Ś m ierte lny  w ypadek . Ze Stryja do­
noszą nam: Podczas demolowania starego domu 
przy ul. Młynarskiej w realności do p. Bazylego 
Bieleckiego, oficyała tamtejszego sądu obwodo­
wego należącej, zabity został onegdaj wskutek 
zawalenia się ściany Michał Fochańczyk.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że 
w chwili gdy trzej robotnicy rozebrawszy dach, 
sufit i ściany boczne, zajęci byli rozbieraniem 
ściany frontowej, Kocbańezyk bez ich wiedzy 
zbierał pod tą ścianą trzaski z przeciwnej strony.

— M orderstw o. W Niżankowicaeh za­
mordował Władysław Katyński dnia 25 b. m. 
swoją kochankę, zadając jej 9 pchnięć nożem. 
Katyńskiego przyaresztowała żandarmerya śpią­
cego w stodole swego ojca.

ilffll IracfrartFstFca
W ładysław  Bełza „Oiczyzna w pieśniach

poetów polskich. Głosy poetów o Polsce, zebrał 
Władysław Bełza". Lwów, księgarnia H. Alten- 
berga.

Spora książka o 384 str. — to nowa za­
sługa naszego pieśniarza, twórcy „Katechizmu 
polskiego dziecka11, w którego piersi miłość Boga 
i Ojczyzny tak ściśle się zespoliła, że nie po­
przestając na własnej pieśni z tej miłości pły­
nącej, słyszy wybornie i chwyta wszystkie po­
krewne tony innych pieśniarzy. Znać je powi­
nien każdy, ale nie każdy tak, jak Bełza złożyć 
je potrafi w całość, w jeden potężny akord, 
który od Niemcewicza, Woronicza, Wężyka, Mo­
rawskiego, Koźmiana, brzmi rozgłośnie na lutni 
poetów naszych aż do ostatniej doby. Pieśni stu 
czterech poetów, i największych i wielkich i 
znanych i mniej znanych a nawet bezimiennych, 
złożyły się na tę książkę, która tworzy jakby 
jeden hymn najczystszych i najpiękniejszych uczuć. 
A zarazem to dzieje tych uczuć w rozmaitych 
epokach : Więc część I. to Legiony — czasy 
Napoleońskie; część II. to czasy w. ks. Konstan­
tego i Kongresowego Królestwa; częśó III to rok 
1831; część IV i V to lata 1846—1848, 1861 
i 1863; część VI niejako ogólna: Pro Deo et 
Patria

Śliczna forma zewnętrzna odpowiada treści.
Książka ta znaleźć się winna w każdym 

polskim domu i niewątpliwie się znajdzie.

„Ilustracy i po lsk iej" nr. 11 podaje dwa 
rysunki z wnętrza redak eyi naszej; osobna nota 
tka kreśli po krótce a ciepło historję Gazety.

Opera. („Lohengrin". — „Trubadur"). 
Wagner ma szczęście. Udało mu się przemycić 
w środę „Lohengrina" bez debiutu Nie chcę 
przez to występować przeciw debiutom, — jest to 
przt-cież instytucya konieczna, że się tak wyrażę, 
ze względów arytmetycznych, bo wreszcie wszystko 
musi być najprzód po raz pierwszy. Ale zawsze 
to i bezpieczniej dla kompozytora, gdy go śpiewa 
stara, pewna gwardya, i przyjemniej dla słu­
chacza, choćby z tego prostego powodu, że od 
czasu do czasu przynajmniej chciałby usłyszeć, 
nie, jak coś będzie za lat dwa albo trzy, ale 
jak powinno być teraz. Zastrzegam się: od czasu 
do czasu, tak dla wytchnienia tylko.

Ten bezdebiutowy „Lobengrin" pozwala 
mi sprawić się krótko. Przez to „sprawić sięu 
nie rozumiem zresztą jakiegoś postępowania egze­
kucyjnego, w żadnym rodzaju. Chcę tylko po 
wiedzieć, że wszyscy słyszeliśmy, a my spra­
wozdawcy muzyczni pisaliśmy już tyle razy o 
p. Bandrowskim, p. Kasprowiezowej, pp- Szy­
mańskim, Jerominie i Ludwigu w „Lohengri 
nie", że doprawdy trudbnoby napisać o nich coś 
nowego I p. Bohussówna znaną już jest w par- 
t.yi Elsy, chociaż śpiewała ją dotychczas u nas 
dopiero raz lub dwa. Ładnym swym, w pierw­
szych dwu aktach i pod względem siły wystar­
czającym głosem, sziachetnem traktowaniem par- 
tyi, śpiewem wszędzie pewnym i muzykalnym 
zdoła p. Bohussówna zawsze zyskać sympatyę 
dla nieszczęśliwej córy Brabanta a oklask dla 
wdzięcznej iej przedstawicielki.

Obszerniej nieco pomówić muszę o wczo­
rajszym „Trubadurze". Nowy teatr wystawiał 
go po raz pierwszy. Nie mógłbym twierdzić z 
czystem sumieniem, że pobił nim dawniejsze 
swe premery i wznowienia, owszem, z żalem 
wprawdzie, ale zgodnie z prawdą musiałbym 
wyznaczyć mu miejsce już gdzieś z końca. Chyba, 
że uważać go będziemy za pole popisu dla de- 
biutantek. To w każdym razie złagodzi nieco 
sprawę.

A więc zacznę od debiutantek. Leonora 
p. Ottównej nie dorównała jej Racheli z zeszłego 
tygodnia. Jest to zresztą u początkującej śpie­
waczki zupełnie zrozumiałem. Verdi wymaga zu­
pełnie innej sztuki śpiewaczej, aniżeli Haleyy, 
zwłaszcza ten młody Verdi, tkwiący jeszcze całą 
swą istotą wyłącznie w melodyi, powiedziałbym 
w śpiewie absolutnym. Nie jedno, dosyć wiele 
nawet musiało wobec tego zawieść. Ale były i 
rzeczy dobre, bardzo dobre nawet, przedewszyst- 
kiem cała scena przed więzieniem. I dla tego 
sądzę, że pomimo wszelkich braków, możemy 
być spokojni o p.Ottównę, a i ona również może 
być o siebie spokojną Kto. śpiewając drugi raz 
w życiu, potrafi tak odśpiewać tę scenę, z tego 
będzie śpiewak z pewnością. Nie wątpię ani 
chwili, że i z p. Ottownej będzie śpiewaczka.

Azucenę, typowo kontraltową partyę, śpie­
wała p. Lipińska. Głos to też typowo altowy, 
przynajmniej pod względem rozległości. Należy 
on do rzadkich, zjawiskowych prawie dzisiaj 
głosów, sięgających najniższych granic skali ko­
biecej. Zdaje mi się, że i pod względem brzmie­
nia należałby do piękniejszych gdyby był prze- 
dewszystkiem równiejszym i gdyby emisya była 
spokojuiejszą. Głos płynąć powinien na tchu, 
jak u skrzypka ton po smyczku, forsowne wy­
rzucanie go powinno być tylko wyjątkiem w 
miejscach bardzo namiętnych, gwałtownych. U p. 
Lipińskiej zaś ton nie płynie, lecz wybucha i 
to nawet w pianach, a forsując go prócz tego 
ciągle pod względem siły, traci artystka nie 
tylko piękność kontrastu (a spora częśó piękno­

ści polega w muzyce na kontrastach dynamiki, 
tempa i t. p.), ale ryzykuje także samo brzmie­
nie. U p Lipińskiej brzmienie to jest zbyt nie- 
równem, tu i owdzie błyśnie toa jasny, potem 
znów cały szereg tonów głuchych, zmatowanych. 
Najwięcej blasku posiada jeszcze góra, o ile nie 
przekracza pewnej granicy.

I grę także forsuje p. Lipińska zdaniem 
mojem zanadto. Miara, szlachetna miara we 
wszystkiem, oto jedna z zagadek mistrzowstwa. 
Tylko geniuszom twórczym wolno się wyłamy­
wać z niej bezkarnie, jt-żeli tern samem tworzą 
nawy, wyższy poziom dla całości.

Z p. Guszalewiczem również nie na wszyst­
ko zgodziłbym się we wczorajszem przedstawie­
niu Maurieo jego podobał mi się o wiele mniej, 
aniżeli kieayś EFazar a to głównie z tego sa­
mego powodu, o którym mówiłem wyżej. Cho 
ciaź to artysta zupełnie już gotowy, i artysta 
bardzo dobry, to i on zdaje się nie zawsze do­
chowywać miary. A jeżeli kto, to p. Guszalewicz 
przy swych środkach głosowych nie ma wcale 
potrzeby forsować i przesadzać. Bzecz na tern 
tylko traci. Dowodem tego choćby słynna stretta, 
którą może trudno odśpiewać z większą brawurą, 
ale którą śpiewać można z pewnością piękniej. 
O ileż szlachetniej i artystyczniej, o ile po pro­
stu piękniej brzmiało „Miserere", w którym p. 
Guszalewicz mniej dawał siły, a więcej za to 
szlachetnego śpiewu I

Z ważniejszych partyj wspomnnieć należy 
leszcze p Szymańskiego, który zbierał zasłużone 
oklaski za aryę w III akcie. Ansamble — „ze- 
społy", jak chcą młodsi — nie wszędzie były 
staranne; w ansamblu w obozie zacierano me- 
lodyę do tego stopnia, że można ją było zale­
dwie wysłuchać z orkiestry.

Seweryn Benon.

P. Józef Chodakowski, utalentowany 
artysta i długoletni reżyser opery warszawskiej, 
przybył w dniu wczorajszym z polecenia dy- 
rekcyi teatrów rządowych do Lwowa, a to ce­
lem scenizacyi „Manru" w teatrze naszym, jak 
wiadomo, pod każdym względem świetnej, sła­
wionej szeroko nawet poza granicami kraju. 
Bandrowski odpoczął już po trudach podróży, 
dzisiejsze zatem przedstawienie „Manru" zapo­
wiada się dosKonale

— Ze sztuki. Nową wiadomością dzie­
limy się z naszymi czytelnikami. W najbliższym 
bowiem czasie — jak się dowiadujemy — na­
dejdzie do Lwowa obraz prof. Józefa Brandta z 
Monachium „Kulig Sobieskiego", który pozyskał 
dla naszej wystawy prezes Towarzystwa piof. 
dr. Bołoz Antoniewicz Obraz ten będzie pra­
wdopodobnie wystawiony później także w Prze­
myślu, Stanisławowie i Kołomyi.

—  W ystaw a zbiorów  p. Feliksa Ja­
sieńskiego potrwa tylko jeszcze do bieżącej nie­
dzieli włącznie, na co zwracamy uwagę naszych 
miłośników sztuki. Dla ułatwienia zwiedzenia 
tej tak interesującej wystawy, obniżono cenę 
wstępu na niedzielę od godziny 2 po południu 
do 8 wieczorem na 20 h. od osoby.

Od poniedziałku wystawa nasza obrazów 
będzie zamkniętą dla publiczności przez kilka 
dni z powodu rozmieszczania całego szeregu no­
wości, które pozyskano na wystawę.

P. Bandrowski wyjeżdża wkrótce do 
Ameryki, gdzie go wzywa zawarty kontrakt 
Ceniony i ulubiony artysta wystąpi trzy tylko 
jeszcze razy na naszej scenie. Najbliższym jego 
występem będzie wtorkowy „Lohengrin".

Baśń Grillparzera „Biada kłamcy!", 
przełożona przez Kasprowicza okaże się na na­
szej scenie, jak donosiliśmy, w poniedziałek. 
W efektownej tej sztuce, która nie schodzi z re­
pertuaru Burgu wiedeńskiego wykonają główne 
ro le: p. Arkawin, której talent deklamatorski 
znajdzie tu rozległe pole popisu, p. Nowacki w 
wielkiej roli Leona, p. Roman, Feldman, W y­
socki i inni.

Z te a tru  Bel Sorel, słynna włoska śpie­
waczka, występująca obecnie gościnnie w operze 
warszawskiej z niebywałem powodzeniem, przy­
będzie w poniedziałek do Lwowa tylko na trzy 
występy. Pierwszy jej występ odbędzie się we 
czwartek w operze Masseneta „Manon" w par- 
tyi tytułowej, — Ze względu na wysokie hono- 
raryuin, jakie ta artystka pobiera, ceny miejsc, 
wyjątkowo na te trzy przedstawienia, będą pod­
wyższone tak, jak na pierwszem przedstawieniu 
„ Manru

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie
Dziś w sobotę, po zwykłych cenach opero­

wych — „Manru", opera w 3 aktach I. J. Pa­
derewskiego. Gościnny występ Aleksandra Ban- 
drowskiego i Ireny Bohussównej.

Jutro, w niedzielę o godzinie pół do 4 
po południu „Salamandra", sztuka w 4 aktach 
St. Graybnera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieozo-

rem „Trubadur", opera w 5 aktach Verdiego. 
Gościnny występ Eugeniusza Guszalewicza.

W poniedziałek po raz piewszy „Biada 
kłamcy", komedya w 5 aktach Fr. Grillparze­
ra, przekład J, Kasprowicza.

We wtorek po raz drugi „Lohengrin“, o- 
pera w 3 aktach B. Wagnera. Gościnny wy­
stęp p. ADksandra Bandrowskiego i występ p. 
Ireny Bohuss.

We środę — na chleb dla ofiar procesu 
wrześnieńskiego: „Wielki koncert" z udziałem 
pierwszorzędnych sił artystycznych. Szczegóło­
wy program podaszą afisze.

We czwartek, po cenach podwyższonych, 
„Manon", opera w 4 aktach Masseneta. Pierw­
szy gościnny występ pny Bel Sorel, słynnej śpie­
waczki włoskiej.

GOSPODABSTWOI HANDEL
W iedeń, 30 listopada. (Kursa giełdy 

wiedeńskiej). Losy: aj procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 254 75, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 250-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500'—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 266 '—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 244'—, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 8070, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 99 75, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15-70, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 407-— , Olary 40 zł. m. k. 154-— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84-— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 79-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 3 - - ,  Ofen 40 zł. 164-— , Palffy 40 zł. 
m. k. 163’—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
49-75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24 '—, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 64"—, 
Salma 40 zł. m. k. 224-— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 82-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 257-— , Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 395-—.

W iedeń, BOgo listopada. Cukier (mdły) 
19-45. Spirytus (niezmieniony) 37-20. Nafta 
niezmieniona.

W iedeń, 30 listopada. Targ zbożowy. 
Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 

jesień —•— do —•—. Pszenica na wiosnę 
8-90 do 8-91. Pszenica na maj-czerwiec
— — d o  . Zyto ca jesień —•— do
—-— . Zyto na wiosnę 7‘69 do 7 75. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień — •— do — —. 
Fukurudza na sierpien-wrześ. — •— do —•—, 
Kukurudza na listopad — •— do — *—. 
Fukurudza na maj - czerwiec 5 90 do 5 91. 
Owies na wiosnę 7 97 do 7 98. Owies na 
maj-czerwiec —•— do —•— Owies na je- 
•d-ń — •— do — . Rzepak na sierpien- 
"rzesień —'— do — •—. Rzepak wrzesień- 
październik — — do — •— . Rzepak na sty-
z -ń -lu ty  do —•— . Olej rzepakowy na

stycz.-kwiecień —' — do — ■— .
Usposobienie: ustalone. — Pogoda:

pada śnieg.
B udapeszt, 30 listopada. Targ zbożo­

wy. (K ursa to koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na maj —•— do — •— . Pszenica na 
październik — do — •—. Pszenica na kwie­
cień 871 do 872 . Zyto na kwiecień
7 37 do 7'38 Zyto na październik —■—
do —•—. Owies na kwiecień 7 6-5 do 7-66.
Owies na październik — do — •—. Ku­
kurudza na sierpień —-— do —•—. Ku­
kurudza na paździer —*— do — ■—. Kuku­
rudza na maj 5-59 do 5-60. Rzepak na
sierpień 11-80 do 11-90.

Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć
kupna: przyjemna. — Usposobienie: silniejsze. 
Pogoda: pana śnieg.

Targ zfcożowy.

Lwów, 30 listopada. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
'"60 do 7"80, pszenica na termina 7"40 
do 7 -50, żyto gotowe 6 "50 do 6" 80, żyto 
aa termina 6'30 do 6'50, owies obroczny 
stary 6.40 do 6'70, owies na termina nowy 
6"25 do 6'50, jęczmień pastewny 5'30 do
5-60, jęczmień browarniczy 6 50 do 7-—, 
rzepak 13 50 do 14-—, lnianka 10'50 do 
11 '—, groch pastewny 6 75  do 7‘50,
groch do gotowania 7'60 do 12-—, wyka 
6 '— do 6 50, nasienie lniane — ■— do
—'— , nasienie konopne —•— do — •— , bób 
—‘— do — -— , bobik 5"30 do 5"50, hre- 
czka 6 20 do 6 50, koniczyna czerwona ga­
licyjska 42 — do 58-— , biała 45'— do
70-— . szwedzka 40'— do 60-—, tymotka 24.— 
do 27-—. kukuruiiza gotowa — do •— ,
nowa 5-30 do 5’50, chmiel stary gotowy 
6 0 — do 70-—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16 50 do 16 75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16 25 do 16.50, wa- 
ranty — — do —•— .

Usposobienie: słabe, trwa dalej.
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OSTATKI! POCZTA
N a j j .  P a n  przyjął onegdaj na osob­

nych posłuchaniach PP. Ministrów hr. Gołu- 
chowskiego, dr. Hartla i węgierskiego mini­
stra honwedów generała Fejervarvego oraz 
szefa sztabu generałnego barona Becka, a 
we czwartek Prezydenta Ministrów dr. Koer- 
bera. _____

Z Wiednia donoszą, że na jednem z naj­
bliższych posiedzeń obradować będzie Izba dep. 
nad nagłym wnioskiem Wszechniemców „na 
rzecz Boerów". Jak zapewniają z kół parla­
mentarnych, wśród członków prawicy rozwi­
nięto żywą agitacyę, aby z powodu tych 
obrad sprowadzić contra votum. Szczególnie 
grupy słowiańskie oświadczają, że nie mogą 
popierać tego wniosku i pomagać do zwycię­
stwa Wszechniemcom, których uważają za 
największych wrogów każdej narodowej, wol­
nej myśli.

Klub młodcczeski uchwalił na wczoraj - 
szem posiedzeniu, złożyć oświadczenie, że klub 
wprawdzie żywi wielką sympatyę dla Boerów, 
ale w obec okoliczności, że wniosek ten po­
chodzi od Wszechniemców, a więc od stron­
nictwa, które odmawia słowiańskim narodom 
bezwzględnie równouprawnienia, Czesi głoso­
wać muszą przeciw temu wnioskowi.

nów Zjednoczonych, Roosevelta i wręczy mu 
formalną prośbę Krugera o mterwencyę.

Biuro Boerów „Nederland“ zaprzecza 
kategorycznie z najlepszego źródła pogłoskom, 
rozsiewanym przez prasę angielską, jakoby 
prezydent Kruger po odmowie, otrzymanej ze 
strony rady administracyjnej trybunału roz- 

| jemczego, zamierzał zwrócić się wprost z o- 
dezwą do Anglii o pokój.

Paryski Temps ogłasza rozmowę z by­
łym posłem francuskim w Pekinie, Pichoaem. 
Tenże utrzymuje, że wiadomość dziennika 
Matin, jakoby kilka dam, należących do po­
selstw europejskich w Pekinie, uczestniczyło 
w plądrowaniu, jest absolutnie fałszywą. 
Prawdą jest tylko, że damy europejskie, me 
należące do żadnego poselstwa, plądrowały. 
P. Pichon oświadczył, iż sprawa ta zaintere 
suwała go do tego stopnia, że przy odjaździe 
osób, należących do poselstwa francuskiego, 
kazał pootwierać wszystkie kufry, aby su 
przekonać, czy nie ma tam przedmiotów zra­
bowanych. Poselstwo francuskie było jedy- 
nem, które zrobiło ten krok ostrożności. F a­
ktycznie w jeduem tylko poselstwie odbywały 
się licytacye zrabowanych przedmiotów. Ze 
sposobu wyrażania się Pichona wnosić można, 
że jest tu mowa o poselstwie niemieckiem. Li­
cytacye trwały tara w ciągu trzech miesięcy 
po kilka godzin dziennie pod kierunkiem oti 
cerów i urzędników poselstwa.

Przewodniczący komisyi budżetowej dr. 
Kathrein zwołał wczoraj na konferencję kilku 
członków tejże komisyi, celem prywatnej na­
rady co do traktowania prowizoryum budżeto­
wego.

Wszyscy oświadczyli gotowość załatwie­
nia prowizoryum budżetowego, a tylko Czesi 
złożyli daklaracyę, że nie mogą się wiązać i 

nie mogą dać żadnych stanowczych przy­
rzeczeń.

U niemieckich stronnictw — jak stwier­
dza Neue fr . Presse — natrafia na poważne 
trudności zamiar przekazania komisyi szkol­
nej, bez przeprowadzenia poprzednio obrad w 
pełnej Izbie, nagłych wniosków w sprawie za­
łożenia słoweńskiego i ruskiego komitetu.

Lord Kitchener w liście pisanym do 
swojej siostry oznajmia, że czuje nieodzowną 
potrzebę wypoczynku. Wnoszę ztąd, i i  lord 
Kitchener niebawem ustąpi. Domniemany za- 

pca jego, lord Hamilton, przybył tu już do 
Kapstadu i objął na razie obowiązki pomo­
cnika Kitchenera.

W Wiedniu żywo zajmują się faktem 
złożenia przez jednego z założycieli stronni­
ctwa wszecłraiemieckiego Wolfa mandatów 
do Bady państwa i sejmu praskiego. Powo­
dem tego niespodziewanego kroku są, wedle 
zapewnienia dzienników, wyłącznie względy 
charakteru prywatnego. W najbliższych dniach 
miały wejść do Izby posłów dwa podania są­
dowe, żądające wydania Wolfa sądom z po­
wodu złamania wiary małżeńskiej. Sprawa 
pojedynku z prof. Seidlem, szwagrem posła 
Tschana, należącego do klubu Szenererowców, 
wywołała również żywe oburzenie w samym 
klubie Wszechniemców. Opowiadają, że fa- 
kta, które spowodowały ten pojedynek, kom­
promitują Wolfa w wysokim stopniu.

Bząd wenezuelski zadokumentował swą 
niechęć przeciw Niemcom, uwolniwszy z wię­
zienia Ludwika Filipa Lopeza, który strzałem 
z rewolweru położył trupem Niemca Jerzego 
Schlut-ra. Lopez bezpośrednio po tym czynie 
uwięziony został na rozkaz prezydenta Castro 
uwolniony. Konsul niemiecki uwiadomiony o 
postępku rządu wenezuelskiego, zwrócił się 
do niego z zażaleniem; na to odpowiedziano, że 
Lopeza uwolniono, ponieważ sądy uznały go 
niewinnym.

THLEGBAiY BAZBTY LWOWSKIEJ

Z Moskwy i Charkowa donoszą prywatnie 
o zaburzeniach studenckich wynikłych rze­
komo z powodu, iż minister oświaty generał 
Wannowski wbrew przyrzeczeniom niezapro- 
wadził dotychczas żadnych zmiau w regula­
minie uniwersyteckim.

Bułgarski minister spraw zewnętrznych 
wystosował do konsula amerykańskiego w 
Konstantynopolu notę, w której usuwa od 
siebie wszelką odpowiedzialność za możliwą 
śmierć misyonarki Stone. Jeżeliby sprawdzili 
się wiadomość o jej śmierci, wina za to spa­
dłaby Da pośrednika amerykańskiego, który 
zbyt długo przewlekał rokowania z rozbój­
nikami.

W mowie tronowej, którą król Karol 
zagaił nową sesyę parlamentu rumuńskiego 
znajduje się następujący ustęp o zagranicznych 
stosunkach Rumunii: „Prace parlamentu uła­
twione będą dzięki pokojowi europejskiemu, o 
którego utrzymanie starają się wielkie mocar­
stwa. Rumunia jak dotąd tak i nadal trzyma 
się polityki pokojowej  ̂ i rozważnej. Stosunki 
jej do wszystkich państw są jak najprzyja- 
żuiejsze i zupełnie normalne".

W kołach dworskich w Belgradzie 
bardzo niemiłe wywarła wrażenie zapowiedź 
grupy t. zw. niezawisłych radykałów wniesie­
nia w skupczynie interpelacyi w sprawie 
omyłki jaką popełnili w swoim czasie leka­
rze głosząc, że królowa Draga znajduje się 
w stanie błogosławionym. Król i prezes ga 
binetu Wuicz czynią starania, aby nakłonić 
ową grupę do zaniechania tak drażliwej in- 
terpelaeyi. __________

Dzienniki brukselskie donoszą, że re­
prezentant Boerów generał Pierson przyjęty 
będzie w poniedziałek przez prezydenta Sta-

K raków , 80 listopada. (Tel. p ry  w.) 
Sekcya szkolna Rady miejskiej uchwaliła 
przedłożyć p-1'nej Radzie wniosek o wyasy­
gnowanie kwoty 1000 koron na ofiary wrze- 
śoieńskie. Dalej uchwaliła sekcya przedłożyć 
Radzie wniosek, o podwyższenie subweneyi 
dla gimnazyum żeńskiego oraz o przyznanie 
stałej subweneyi prywatnemu seminaryum 
nauczycielskiemu żeńskiemu. Zatwierdzono 
wreszcie p. Emila Kurowskiego na nauczy­
ciela towaroznawstwa w szkole przemysłowej 
imienia Rzewuskiej.

K raków . 80 listopada. (Tel. prywatny). 
Z powodu rocznicy listopadowej młodzież szkół 
średnich złożyła na cmentarzu na grobie we­
teranów winiec.

K raków , 80 listopada. (Tel. pry w.). D iś 
rano rozpoczęła sic rozprawa przeciw Józefowi 
Scherbaumowi o zbrodnię gwałtu publicznego 
i obrazę religii. Jako dwaj współwinni zasia­
dają na ławie oskarżonych Franciszek Och­
mański i Jan Baran. Scherbaum napadł na 
swą 92 letnią babkę w nocy i żądał od niej 
pieniędzy, a gdy ona zasłoniła się obrazkiem 
Matki Boskiej, napastnik wyrwał jej z rąk 
obrazek i rzucił na ziemię wśród obelżywych 
wyrazów’. Ostatecznie wydobył 4 korony. Drugi 
raz napadł tak samo na babkę o 12 w nocy i 
groził jej nożem jeżeli nie da mu pieniędzy; 
trzeci raz napadł na nią o 4 rano, razem 
wydostał od babki tej nocy 16 koron. Dziś 
wypiera się winy, twierdząc, że był w stanie 
pijanym i nie wiedział zupełnie co robi. Wy­
rok zapadnie około 1 po południu.

W iedeń, 30 listopada. P. Minister wy­
znań i oświaty zamianował profesora państwo­
wej szkoły przemysłowej w Krakowie, Karola 
S t a d t r n  f i l i e r  a fachowym kierownikiem od­
działu raechaniezno-technicznego tego zakładu.

W iedeń, 30 listopada. Koło polskie od­
było wczoraj w ciągu posiedzenia Izby krótkie 
posiedzenie, na którein uchwalono głosować 
za zmienionym wnioskiem o zniesienie handlu 
terminowego.

W iedeń, 30 listopada. Potwierdza się 
wiadomość, że pierwszy szef sekcji w Mini­
sterstwie spraw zagranicznych, lir. Mikołaj 
Szecsen zamianowany został ambasadorem 
austro-węgierskim przy Watykanie.

(Hr. Szecsen wstąpił do służby dyplo­
matycznej w roku 1881. Był przy ambasa­
dach w Konstantynopolu, Rzymie, Paryżu,

Petersburgu, Bukareszcie, Dreźnie i po raz 
wtóry w Rzymie. Od sześciu lat pracuje w 
Ministerstwie spraw zagranicznych.)

Pierwszym szefem sekcyi mianowany 
dotychczasowy drugi szef sekcyi w Minister­
stwie spraw zagranicznych hrabia Lutzów, 
drugim zaś szefem sekcyi nadzwyczajny po­
seł i upełnomocniony Minister Merey.

W iedeń, 30 listopada. Z powodu zapo­
wiedzianego zwołania konferencyi cukrowej 
w Brukseli odbyła się w Ministerstwie skarbu 
na zaproszenie obu Ministrów skarbu a pod 
przewodnictwem szefa sekcyi barona Jorkascha- 
Kocha poufna konfereneya z reprezentantami 
przemysłu cukrowniczego w Austryi i na Wę­
grzech. Osiągnięto w ogólności porozumienie 
wszystkich członków konferencyi.

W iedeń, 30 listopada. Poseł Wolf zło­
żył także mandat do sejmu czeskiego.

W iedeń, 30 listopada. K o ł o  p o l s k i e  
odbyło dziś posiedzenie. P. Merunowicz refe­
rował o kwesty i Uniwersytetu ruskiego we 
Lwowie, ko przemówieniu p. W. Dzieduszy- 
ckiego uchwalono dyskusyę nad tym przed­
miotem przeprowadzić w poniedziałek. Nastę- 
dnie obradowano w dalszym ciągu nad bu­
dżetem.

B udapeszt, 30 listopada. Pierwszorzę­
dna fabryka maszyn rolniczych spaliła się 
wczoraj wieczorem. Szkoda jest znaczna.

B udapeszt, 30 listopada. Policya pod­
niosła premię, wyznaczoną za schwytanie de­
fraudanta Keczkemetyego, na 20.000 koron.

W arszaw a, 30 listopada. (Tel. pry w.). 
Zmarł tu po dłuższej chorobie w 57 r. życia 
Juliusz Stattler, znakomity muzyk były pro­
fesor konserwatoryum warszawskiego.

P o z n a ń , 30 listopada. (Tel. p ryw ). 
W sprawie wrześnieńskiej zamieszcza dzisiejszy 
Dziennik Poznański następujący aitykuł 

W sprawie pomocy dla rodzin zasądzenyc 
we Wrześni, skutkiem wielu zapytań odpo 
wiadamy: 1. Wszystkie datki powinny być 
przysyłane do komitetu miejscowego, złożo 
nego z księdza Łabędzkiego, księdza Lasków 
skiego, hrabiego Ponińskiego i J. Koście! 
skiego we Wrześni, ponieważ byłoby niepo 
żądane, aby fundusze te były złożone w ręce 
osób, nisznających stosunków tyczących się 
rodzin i nie mogących z daleka dojeżdżać 
2. Pieniądze zebrane nie powinny być użyte 
na żaden inny cel, jak tylko na rodziny wrze 
śnieńskie. 3. Pomocy nie należy ograniczać 
do jednorazowego datku, lecz rozłożyć na cały 
czas wychowania i doprowadzenia owych dzieci 
do stanowiska. Takie jest nasze zapatrywanie 
którego nikomu nie narzucamy".

Gniezno, 30 listopada. (Tel. pryw.). Na 
wniosek 'mecenasa Wolińskiego sąd gnieźnień­
ski wypuścił na wolną stopę z tymczasowego 
więzienia skazanego na dwa lata Dzieciucho 
wicza i również na 2 lata skazanego Choj­
nackiego , za kaueyą 3000 marek od każdego. 

M onachium , 30 listopada. Izba posłów

polowania na lisy, koń księcia zawisł na ogro 
dzeniu z kolczastego drutu, książę upadł nf 
głowę i doznał ciężkich skaleczeń. Na wp^ 
nieprzytomnego odniesiono do pobliskiej cb»‘ 
ty wieśniaczej.

Nowy Jork, 30 listopada. Z Colonu do­
noszą, że generał Castro, drugi komendanł 
wojsk rządowych w bitwie pod Barbacoa dnia 
25 listopada, poległ onegdaj w potyczce poi 
Bahiasoldado. Według depeszy agenta kolo' 
panamskiej pokój w Colonie przywrócono-

Nowy Jork, 30 listopada. Według de­
peszy z Colon liberaii zostali pobici. Rząd 
objął napowrót w posiadanie miasto Colon.

Nowy Jork, 30 listopada. We czwar­
tek wieczorem wybuchł w ulicy „10“ pożar 
i zniszczył wielką dzielnicę magazynów. Kil- 
kopiętrowy przytem mur zwalił się na rezer­
wuar nafty Towarzystwa „Standard Oil Com- 
pagny" i rozbił go, a strumień nafty polał 
się na płonące budynki. Szkoda jest bardzo 
znaczna.

Nowy Jork, 30 listopada. Telegram z 
miasta Colon donosi; Na pokładzie kanonier- 
ki amerykańskiej „Maryetta" odbyła się wczo­
raj koufereneya przedstawicieli stronnictwa 
liberalnego i konserwatywnego. Rezultat obrad 
dotychczas niewiadomy, ale słychać, że li­
beralni oddadzą dziś miasto Colon w ręce 
rządu.

F i T r s i w a a l L

przyjęła 77 głosami przeciw 51 wniosek po 
sla Heima z centrum o wystosowanie prośby 
do rządu, ażeby żydów przyjmowano do 
downictwa tylko w stosunku liczby mieszkań­
ców żydowskich do ogółu ludności. W dys- 
kusyi oświadczył minister sprawiedliwości, że 
z powodów konstytucyjnych nie uwzględni 
tego wniosku, jednakowoż będzie się starał 
o ile możności liczyć się z uczuciami ludności.

Berlin, 30 listopada. Budżet ekspedy- 
yi do Azyi wschodniej za rok 1902 wyka­

zuje w dochodach 11,504.824 inarek. Jest to 
pierwsza rata koatrybucyi, jaką mają zapła­
cić Chiny w dniu 1 stycznia 1902. Wydatki 
mniejsze są w zarządzie armii lądowej o 
75.490.000 marek, a w zarządzie marynary- 
narki o 18,000.000 marek mniejsze, niż w 
roku zeszłym;

Kolonia, 30 listopada. Na kolei Kolonia- 
Dfiren w pobliżu wioski Buir wykoleił się po­
ciąg osobowy, przyczem lokomotywa i dwa 
wozy pakunkowe oraz dwa wozy osobowe 
wpadły jedne na drugie. Trzy wagony runęły 
z nasypu. Cztery osoby zginęły a kilka jest 
rannych.

B ukareszt, 30 listopada. Ageneya R u ­
muńska ogłasza, że wiadomość pism zagrani­
cznych o zamierzonej zmianie następstwa tro­
nu jest wyssana z palca.

M edyolan, 30 listopada. (Tel. pr.) 
Opera „Chopin" skomponowana przez muzy­
ka Orefice z librettem tutejszego literata 
d’Orvietto a przedstawiona tu od 23 b. m .w 
teatrze Lirico, ma olbrzymie i coraz wzra­
stające powodzenie. (Treść tej opery podał 
nasz korespondent rzymski w nr. 269. P rzy a. 
Red.)

Zurych, 30 listopada. Bibliotekarz miej­
ski Biedermann z Winterthur, prawdopodobnie 
w przystępie obłędu, zastrzelił w pociąsru ko­
lejowym żonę i dziecko, a potem sam odebrał 
sobie życie.

Konstantynopol, 30 listopada. Posel­
stwo amerykańskie otrzymało wiadomość, że 
miss Stone, uprowadzona przez rozbójników, 
zmarła. W poselstwie jednak temu nie wie­
rzą, przypuszczają raczej, że jest to presya ze 
strony rozbójników.

Konstantynopol, 30 listopada. Sułtan 
przyjął wczoraj ambasadora francuskiego Con- 
stansa na osobnej audyencyi.

Londyn, 30 listopada. Książę Teck doznał 
wczorajnieszczęśliwego wypadku. Podczas

Londyn, 30 listopada. Minister spraw 
wewnętrznych Ritcbie wygłosił w Croydon 
mowę, w której zaznaczył, że oświadczenie 
Salisburyego zawarte w jego mowie w Guild- 
hall, że Bo erom nie można pozostawić ża­
dnego rodzaju niezawisłości, przekręcono zu­
pełnie. Salisbury chciał powiedzieć, że repu­
bliki te nie mogą w przyszłości mieć takiego 
jak dawniej, bytu niezależnego. Rząd nie mo­
że zaproponować Boerom ponownie warun­
ków, które oni już raz odrzucili. Gdyby je ­
dnak który z generałów boerskien uczynił 
propozyeye, odpowiadające w czemkolwiek 
owym odrzuconym warunkom i dające rękoj­
mię, że Boerzy zgadzają się na rząd repre­
zentacyjny — to mówca sądzi, że propozy- 
cye takie mogłyby tworzyć podstawę do za­
warcia pokoju

L inia te lefoniczna Lwów-Wiedeń prze, 
rwana dziś pomiędzy Bielskiem a Wiedniem- 
w skutek czego nie otrzymaliśmy depesz te­
lefonicznych.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 39 listopada 1901. — Giełda 

południowa (MUiagsborse). Godz. ] 2 min. 30. 
Marki 117-20, Renta majowa 98-85, Węgier-

93 70. Akcye austr. Za-ska renta koronowa
kładu kredytowego 610 25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 6 4 4 -- ,  Akcye Anglo- 
banku 261.— , Akcye Unionbanku 518:—. 
Akcye Bankvereinu 430 —, Akcye Lander- 
banku 4 0 2 .- ,  Akcye Kolei państw. 636 '—, 
Lombardy 6 1 — , Akcye kolei Elbethal 475-—, 
Akcye Fabryki broni — . Akcye tytonio­
we — , Akcye AlpiDy 374 — , Akcye Ri- 
ma Muranyi 447-— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1385-— , Losy tureckie 100-— .

W iedeń, 39 listopada 1901 — Zamknię­
cie giełdy (Sćklusse-rarce). Gods. 3 min. 30 
Akcye austryaefciego Zakładu kredyt. 644-25, 
Akcye węgierskiego 'Zakładu kredyt 652 —. 
Akcye Anglobanku 260-50, Akcy* Uniooban- 

u 521-—, Akcyy Laaderbanku 403-—, Akcye 
Baakrersśnu h32 50, Akcye Bodencredit 871---, 

wy* ganeyjsk. Banku hipotecznego — —, 
Akcye Kolei państwowych 639 50. Akcye Ko­
ni Południowej 60*50, Akcye Tramwaj A.) 
264 50. Akcye Tramwaj B) 259-50, Akcye 
Koln? Ki6-; hal 475-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 55'80, Akeyc Kolei Czernicwieekisj 
529 — Akcje Alpiny 382'—, Akcye Eima 
Muranyi 455-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. .1405'— , Akcye Fabryki br^nj 
278 — , Akcye Tureckie tytoniowe 283'— , 
Obiśgacye węgierskiej indemnizacyi 92 90, 
Renta majowa 98 90, Austryacka Renta koro­
nowa 95-60, Węgierska Rsnta koron 93 75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90 40, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowegc 9 9 —, 4 prc. 

listy Banku hipoteczssgo 89 50, 4 i pół prc, 
,isty Basku hipotecznego 97-15, 5 prc. Li­

sty Banku hipotecznego 109-50, 4-pre. Galie. 
Oblig&cye propinaeyjne 96 35. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 93 — . 4-prc. poży­
czka miasta Lwowa 87-50, Losy tureckie 

01-— , Marki 117*12, Ruble 2 5 3 -- .

Odpowiedzialny redaktor: A dam  K rochow iecki,
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Nadesłane.
Najlepszy podarek gwiazdkowy dla dzieci. Po

prostn olbrzymią wziętośe zjednała sobie w ostatnim 
la t dziesięeiu jedna zajmująca zabawka dla dzieci, 
zabawka, "która pomimo swej skromnej zewnętrznej 
formy posiada w porównaniu z innemi zabawkami 
tak  bogate zalety, że pr/.yznae jej trzeba rzeczywistą 
i  trw ałą wartość. Mamy tu na myśli kotwiczne 
skrzynki budowlane firmy F . Ad. R ichter & Cis., 
Wiedeń. W obecnych czasach postępu na każdem 
polu teehniezu“m jest rzeczą rzeczywiście ważną, 
jeśli już w dziecku bud urny zmysł form i piękna, 
a do tego nadają się najlepiej co do f rmy skończo­
ne wzorki, poczynające od rzeczy łatwych, a prze­
chodzące stopniowo do coraz trudniejszych. Jak 
najdokładniej obrobione kamienie umożebniają dzie­
cku łatwość i pewność w ustawianiu budowli. W ażną 
też zaletą tych skrzynek jes t ich niezwykła trwałość; 
zgubione zaś kamyki można każdego czasu zastąpić 
nowemi, a skrzynki s me systematycznie powiększać 
przez dokupianie skrzynek dopełniających i kotwi­
cznych skrzynek mostowych.

O dezw a dc se rc  sz lac h e tn y ch !
Wdowa po dzierżawcy dóbr ziemskich, której 

całe życie było jednem  pasmem nieszczęść i  doświad-

CENŃlf Iwowskisł izbv bandiowsl i przemysłowej
Lwów, dnia 30. listopada 1901.

X. Akoye »  satuką
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)

B i diyidende 20 kor. . . .
Banku gal. dla handlu i przem.

»v} zł. uO (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ................................
Kol. Lwów-Ozem.- Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Bzeszowie po 200 zł. (40Ó k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipmskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. ńrzedsłęb. elektry­

cznych wod. po 20C zł. (400 k.) ^
XX. T .la ty  a  " iftw n e  za 100 K.

Panku h. g. 5"/, wa. wyl. z 10°/0 ®
„ » 41!.0/# » los. w 50 1. .
„ 4°/» „ „ 60 1. p# 200 K. * 
rra; i 1/*'/# w. a. los w 511. •*
„ 4°/» w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza ■"
em isya)..........................................

Tew. kredyt, galic. ziemsk. 4°/, B 
los w 411/, lat . . . . a  
4%  los. w 56 l a t . . . . s

TTf. O b l ig i  za 100 K. *.
Gal funduszu propinae. 40/, w. a. 9  
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. M 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) a 

„ n n 41/!%(3em.) *
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ^
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k.
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n 4°/o po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa i° ia po 200 k.
„ „ .. 4 V / 8„aook .

XV. Łozy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
i ł .  Stanisławowa po zł. 30 (40 k.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w s a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych*
100 marek niemieckich . . . .

ezenia Bożego — obecnie ze zrujnowanem zdrowiem 
bez jakiegokolwiek zaopatrzenia, prosi nie o wspar­
cie dla siebie, tylko o stałe zaopiekowanie się jej 
córeczką 13-letnią, celującą uezemcą f-klasy, umie­
szczoną obecnie w konwikcie klasztornym. Z powo­
du braku funduszu na opłatę konwiktorską, grozi 
jej u tra ta  sposobności do dalszego kształcenia się 
i zdobycia kawałka ehleba.

Są jeszcze dzięki Bogu w kraju naszym osoby 
uczynne i miłujące bliźniego; do tych więc serc 
szlachetnych zwracam się z prośbą: podajcie dłoń 
pomocną dobremu a nieszczęśliwemu dziecięciu, 
które garnie się do nauki i pracy! Bóg wam będzie 
cząstką najlepszą.

Bliższych informaeyj udzieli redakeya „Gaze­
ty Lwowskiej".

(Najchętniej pośredniczyć będziemy w zbie­
raniu (iatków"na cel powyższy. Przyp. Red.).

Jest do sprzedania za połowę ceny c a ł k o w i t y  
u n i f o r m  u r z ę d n i c z y : mundur, płaszcz, kape­
lusz urzędniczy i czapka zupełnie nowy dla urzę­
dników politycznych ostatnich trzech klas rangi. 
Oglądać można u woźnego Szpaezyńskiego w nowym 

gmachu namiestnictwa.

Franciszka Wilhelma 
I H E E B A T A I  

przeczyszczająca

I F i m i s z ł a l i l l B l m a l
astefcarza, c. Ł  dostawcy nadwornego  

wjfeunkirchen, Jfiższâ ustrya.
Do sprowadzenia przez wszystkie apteki 
po cenie 2 E .  austr. wal. za pakiet.

Przekazy
na Berlin, Lcndyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 

odwrotną, pocztą.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa wyrohów prze­

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy piacu Halickim). 
W stęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

525 - &3Ó —

350 — 380 -

426 - 433 -

518 - 528 -  
100 -

------- 350 -

400 — 420

109 50 
97 10 
89 80 
99 -  
92 -

97 8* 
90 - 
99 7i 
92 70

93 - 93 7(

93 20 
90 30

93 90 
91 -

96 10 
i 01 50 
01 — 
08 50 
02 -  
92 -

96 80

101 7 
99 20
82 70 
92 70

92 80 
87 30
97 -

93 5' 
88
97 7<-

75 - 80 -

11 17
18 90 

250 — 
253 -  

17 10

11 35 
19 15

254 -
255 -
117 40

płaca
190—
149.—
1 7 1 -
226—
226—
298.80

żądają 
192.— 
140.80 
173—  
230—  
230—  
299.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1880 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1880 po 100 zł. 5 pr,
” ” 1864 po 100 zł. . .
” „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

B . B i e g  państwa (wszystkich w Badzio pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................118.95 119.15

Austr. renta w wał. kor, wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.50 95.70

O. Obllgaoye kolejowe.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29. listopada 1901.

A. O g ó ln y  6 łs .g  p a ć s t w s .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - l i s t o p a d .....................................
luty - s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dłua państwa w srebrze
styczeń - lip iec ............................................98.70
kwiecień-październik . . . . .  98.70 88 90

98.85
88-80

9 9 /5

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety i złocie walne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 
Kol. za 200 zł. mk. 58/. pr. (ostemp.

akeye)  ...........................
Kol. Cesarza Franciszka Józeia za

100 zł. 51/* pr.....................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

95.50 9650

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r . ...........................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.......................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 'zł. ć p r....................................

Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za ?00 kor. 4 pr.................................

Kol. Areyks. Budolfa (Salzkammer- 
gst) za 400 marek 4 pr...................
B .  J t tla g  p a ń a tw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —■—
’ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr....................................... 93.30

Węg. ohiig. prep. za 100 zł. 41/, pr. 99.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 146—
„ paź. prem. za 100 zł. (200 kor.) i.75 —
„ „ ■„ za 50 zł. (100 kor.) 175.—

1 1 7 .- —

4 9 4 .- 499.—

119 85 120.85

95.6) 96.60

429.50 431.50

(kolejowe).

97.— 97.70

9 7 - 88.—

93.50 94.50

95.50 96.50

95 — 8 6 . -

116.75 _.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ n n n 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Benta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frant 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

92.40
96—

93.40
96.70

67.50 - . -

m k u i .  u o n g .  m p i

(za 100 zł. Nom.).

93.50 
100.70 
147 — 
1 7 6 -  
176—

O b lig & o y s  indemnizaeyjne. 
zł. 4 pr 93—

92.80
Kroaeyi 1 Sławonii za 100 
Węgier za 100 zł. 4 pr.

F. Sate pubUosse poiyosAi.
Losy regal. Dunaju z r. 1870 za 100

zf. 5 pr.................................................. 286.—■
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 
poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

S00 kor. 4 pr.............................................92.5)
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 fl 5 161 76

94—
S3 80

268.—
106.50

93.50

*02 70

Anglo Austr. banku los w 30 i. 41/, pr. 
4ustr. zakł. kr. złem. los w 50 I. 4 pr. 

_ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
” ^ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
_ _ _ -  los. 50 lat 41/* pr.
n » - » -  60 lat za 200
kor. 4 pr..............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
» » » » 4 pr. los. 4-. lat.

_ .  .  4 pr. staie
:  „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banau krajowego dla Galieyi Lodom.
4*/i pr. 511/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig komun. 2
Emisya -5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banki tra j. losy 571/, 1. za 200 k.4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.............................................
Tow. żegl. par. po Dnn. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. ea . z r. 1886 4 pr.

» 15 » " " " lS87 4pr.
” " ” " " " JIS8 f pr*r, . „ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czem.-Jasjv % r. 1384 za
300 zł. 5 pr...................................* •

Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ r, „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ ,  „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (ELsilira) 5 zł. . . 
SSakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbraku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany §0 rf. . .
palffy 40 zł. rak......................................
’ i i,/7. 10 yf

83 75 83 75

I listy dłużne

94^5 > 95^50
254 75 256 75
260.— S51.—
103.— 104.—

94— 95.—
109.50 110—

97.15 9.M5

89.50 90.25
SO 40 90.60
93.80 94.30
94— 94.50
—•— —■—

92— 93—

101.10 101.60

98.75 99.75
92— 93—
99— 100—
99— 100—

nzeństwa

105.40 106.40
1 1 2 - —__
99 30 100—

100.— 101.—
89 50 100.50
93.60 100 40

86.75 87.25

94— 94.80

105.30 10630
105.30 106 30
93 60 94.60

15.70 16.70
405— 408—
154— 156—
84— 88—
79— 82—
73— 78—

163— 173—
49.^5 50 76

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . • 
Losy fund. areyks. Budolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. m x 4*/, pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą
24.—
6 4 . -

2 2 4 .-
81.—

2 5 7 .-

żądają
24.80
66. -

8 3 4 .-
8 5 -

2 6 7 .-

1 9 0 .-  200.—

K . A k o y e  banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 259.75 260.35
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2404.— 2405.— 
Zakład kred. dla handlu ł przem. —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  644.— 645.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 488 — 4^2.—
Galic. banku hipoteez. 200 zł. . . . 525.— 527.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355 — 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 395 50 3 ‘6 50

„ Austro-węg. 1400 k..................... 1600.— 1606.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 517.— 519.— 

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . . 442.75 243.25
Ziroosteńska banka 100 zł...................  258.— 259.50

Am A k e y e  Przedsię' iom w  transportowy
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 885.— 895.— 

„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 334.— 340.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5550.— b590.—
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.] 200 zł.  .— —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —

„ Lwów-Czerń - Jassy 200 zł. . . 5 2 6 — 523.— 
„ wschodn. - galK. - lokaln. 200 zł. 392.— 430 —
„ państwowych 200 zł ............................— — .—
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galieyj. i . 200 zł. . . .  418.— '-30.— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 76 “88.—

fiS- A k e y e  Przedsiębiorstw przemysłów oh.
Tow. kopalń węgla w B rui 100 zł. 722 — 728.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 885.— 895,—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 352 75 353.75
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1345 — 154.9.—
Schodniey 500 kor.....................................U25-— 1 3 5 .-
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków — — —.—
Trifail. tow. kop. w^gla 70 zL . . 410. -  415.—

B . W  S  2  g  L E.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.13,/l 117.30
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 8-39.30 839.50
Paryż za 100 franków . . . 95.15 95.25
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr. — — —. 
Niemieckie baaki . . 117 30 117 45
Włoskie banki . . . . .  92 20 03. i 0
Francuskie banki . . . . .  9490 95 —
Szwajcarskie banki - . . 94.90 95 —

O. W  A L U T * .
Dukat cesarsk i...........................  11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — —
20-frankówka...............................  19.06
8 i-markówka................................ 23.44
Bosyjski półim periał.................. — .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 11710 
W oskie banknoty za 190 lir. . . 93.—

......................................... 2 53

11.88

190*8
23.58

117 271/. 
*3 20 
8.5S »/

August Sclie.vleiiiberg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w i e ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  1 .

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. P70  

na prowincyi zł. l -80 z dostawą.

i b  W i a  mim  jsar j ł  J& Ł  e j  w  w w  w .
Rozmaite obwieszczenia.

L. ez. IV 70/861—01 (1) [9943 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Zsbłotowif* 

podaje do wiadomości, iż dnia 18. września 
1861 zmarł w Zabłotowie artysta-malarz F ran­
ciszek Bzepisński, nie pozostawiwszy rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości czy 
i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa sig wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiego bądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je­
dnego roku, od dnia niżej wyrażonego liczą*1, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, woieśl 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
adwokat dr. Dawid ustanowionym został za 
kuratora spuścizny, przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, kiórzy oświ&oczą 
przyjęcie onegoż i tytuł swpgo prawa dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy­
jęta, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem a cały spadek zostałby przez Pań­
stwo jako bezdziedziczny zabranym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 26. października 1901.

L. cz. A. 269/1 (2) [9871 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Dębic-y podaje 

do wiadomości, że Zofia z Rządków Kudła-

„Gazeta Lwowska* Nr. 277

towa zmarła dnia 13. października 1901 w 
Kawęczynie z pozostawieniem pisemnego roz­
porządzenia ostatniej woli z daty 4. września 
1901 r.

Do dziedziczenia spadku po niej powo­
łanymi są miedzy innymi Henryka 1-go 
Mielecka 2 go Praska, Józel, Klemens, Lu­
dwik i Igaacy Kudłatowie.

Gdy miejsce pGbytu Henryki 1-go Mie­
leckiej 2-go Praskiej, Józefa. Klemensa, tu  
dwika i Ignacego Kudłatych nie jest zna- 
nem, wzywa się ich, aby w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, zgłosili się w są 
dzie i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spa­
dkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura­
torem Janem Pokrzywą.

_'r. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 3. listopada 1901.

L cz. A. 170/00 (6) [9909 2 -3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po 
bytu -Lucia Hermanna, że 9. maja 1900 zmarł 
Jakób Hermann, pozostawiając pisemny te­
stament, ustanawiający Juliannę Kociuba uni­
wersalną spadkobierczynią i legaty.

Wzywa się przeto Lucia Hermanna, a- 
żeby w ciągu roku od ogłoszenia niniejszego 
edyktu wniósł pisemnie lub ustnie deklaracyę

z dnia 1. grudnia 1901.

gdyż inaczej przewód spadkowy 
ukuńczony będzie z kuratorem Jędrzejem Bał- 
ko Tymków.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 10. października 1901.

L. cz. E. 661/1 (6) [9910 2 —3]
Chanie Goldberg, niewiadomej z miej­

sca pobytu, przedtem zamieszkałej w M-eicu, 
w sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Mielcu przeciw niej o 1000 k o r , 
ma byc doręczoną, u*-h»ała z dnia 24. k-Lie 
tnia 190/ 1. cz E. 661 1 (1), którą dozwo 
lono przymusowej licytacji realności l*h  
372 i 374 gm. Mielec objętej, zobowiązanej 
własnych.

Ponieważ niewiadomo gilzie Chana 
Goldberg przebywa, ustanawia się jej w celu 
trzeżenia jej praw, kuratora w o ;obie adwo­

kata dra Bermana.
Tenże kurator zastępyw*ać będzie Chanę 

Goldberg w rzeczone.) sprawie na jei koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
me zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Uddział IV 
Mielec, dnia 21. września 1901.

L. cz. A. 122/1 (4 , 5) [9907 2— 3]
Zawiadamia się Leska Kowalyszyna z 

Wiszenki, którego miejsce pobytu nie j-s t 
znane, że matka jego, Tańka Kowałyszyna,

zmarła w Wiszence dnia 2. marca 1898, po" 
zostawiła spadek składający się z części re" 
alnośóy lk. 295 w Wiszence i wzywa się go> 
ażeby w przeciągu roku zgłosił się w sądzie 
iub ustanowił pełnomocnika dla tej sprawy 
spadkowej, gdyż w razie przeciwnym będzie 
ta rozprawa prowadzoną z ustanowionym dla 
niego kuratorem., Wasylem Kowałyszyaem z 
Wjszeald i innymi spadkobiercami.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Janów, dnia 21. października 1901.

L. cz, II I  208/97 (15) [9913]
Ryfee Zimment w sprawie toczącej się 

przed c k. sądem powiatowym w Podwoło- 
czyskach przeciw spadkobiercom bp Mojżesza 
Allerhanda o 85 zł. zpc , ma być doręczoną 
uchwała z dnia 26. czerwca 1901 1. cz. III  
208/97 (14/1).

Ponieważ niewiadomo gdzie Ryfka Zim­
ment przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw, kuratora w osobie pana 
adwokata dra Gromnickiego.

Tenże kurator zastępywać będzie Ry- 
fkę Zimm-ut w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi łub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczj ska, d . 29. października 1901.



Licytacyę.
L. cz. E. 437/1 (5) [9991 3 - 3 ]

Na żądanie firmy Clayto.u et Schuttle- 
worth, zastąpiona przez adw. dra Piodera we 
Lwowie, odbędzie się dnia 20. grudnia 1901 
o godz. 10 przed południem, w biurze Nr. 9 
w Mikołajowie, licytacya 15/24 części real­
ności iwh. 894 ks. gr. gai. Rozdoł.

Przynależności nie ma.
Części nieruchomości powyższej, wysta­

wione na licytacyę, są ocenione na 1375 kor.
Najniższa cena wynosi 688 kor., poni­

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumentu, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić io  sąda najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości a is  mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę-po 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże.: 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów: 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 20. październiku 1901

L. cz. B. 210/00 (19) [9967 3— Bj
Na żądanie Salomona Seliga dw. im. 

Koflera, kupca w Zaleszczykach, odbędzie się 
dnia 18. grudnia 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie mżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 15, licytacya niewydzielonej połowy 
majętneści Lesieczniki masy spadkowe.1, po 
ś. p. Antonim Krzeczunowiczu własnej obję­
tej wyk. hip. 1, 509 ks. gr. gm. kat. Kaspe- 
rowce, a składającej się z parc. gr. 1. kat. 
1311, 1318 i 1834 role.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 6700 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 4467 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzeiihż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byc już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie Da tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądi 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dnia 9. listopada 1901.

L. cz. B. 1790/00 (23) [10.-: 22 2 - 3 ]
Na żądanie p. Samuela Reissa, odbęoz.e 

się dnia 27. grudnia 19;T o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 , relscytaeya realności wek. hip
1. 1135 ks. gr. gm. kat. Maryarnpol cbiętęf.

Nieruchomość, wystawiona na relicyta 
cya ject ocenioną na 508 kor.

Najniższa cena wynosi 254 ker., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się di, 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu lar 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieni# 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Tasie prawa, w obec których niniejszł- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg a ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tear 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego..

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 12. listopada 1901.

L. 26.469/901. [10.038 2 - 8 ]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Dyrektya okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje niniejszem licytacyę w 
celu wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsumeyjnego od mięsa w ołręgu poboro­
wym Mikulinieckim na czas trzech lat 1902, 
1903 i 1904 bezwarunkowo, albo na jeden 
rok 1902 z milczącsm przedłużeniem dzier­
żawy na dalsze dwa lata 1903 i 1.904 lub 
też tylko na rok 1902.

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera 
się według taryfy, dołączonej do ustawy z 
dnia 3 6. czerwca 1877 (dz. u. p. Nr. 60).

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 6690 kor.

Licytacya ustna odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu 
dnia 12. grudnia 1901 o godzinie 9 przed 
południem.

Warunki licytacyjne, jskoteż wykaz 
miejscowości, należących do wymienionego 
okręgu dzierżawnego, można przeglądnąć 
przed lieytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu, tudzież w dotyczą­
cych c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kopertach opieczęto­
wanych i naieżyeie zaadresowanych z poda­
niem przedmiotu dzierżawy, należy wnosić 
najpóźniej do godziny 1-szej po południu dnia 
poprzeda/ącego ustną licytacyę do rąk Dy­
rektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Wadyum we wysokości 10V0 ceny wy­
wołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zsś przy iicyt&cyi ustnej do 
rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Kwily kasowe, opiewające na kaucję 
dzierżawy niewygasłej jak wadycm, nie będą 
przyjmowane.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 24. listopada 1901.

L. 22.547/1901. [10.043]
OBWIESZCZENIE

Nowo kreowana składownia tytoniu we 
Lwowie Nr. li. będzie obsadzoną w drodze pu­
blicznej konkurencji. Składownia ta umieszczo­
ną być może tylko w lokalu w domach na 
placu Krakowskim, składającym się z trzech 
lub czterech pokoi z dworna wchodami, je­
dnym z frontu a drugim od dziedz ńca.

Składownia ta przydzieloną będzie z po­
borem m&teryałów tytoniowych do e, k. gł. 
Magazynu tytoniowego we Lwowie i będzie 
na razie zaopatrywać w potrzebne maUny.-dy 
tytoniowe około 250 trafikaatów tytoniowych 
w mitjscu i okolicy; składownia połączona 
jest z trafiką składową. Sttadowmk jest obo­
wiązany do sprzedaży znaczków stemplowych, 
blankietów wekslowych i listów przewozowych, 
tudzież znaczków pocztowych.

W ciągu roku 1900 dla powyższych 
trafik pobrano materyał tytoniowy w warto­
ści 1,366.391 K.

Od sprzedaży znaczków stemplowych, 
listów przewozowych i blankietów wekslowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizja w 
wysokości I 1/* procentu od ich wartości. Zna­
czki stemplowe, blankiety wekslowe i listy 
przewozowe mają być pobierane w c. k, gł. 
Urzędzie cłowym we Lwowie.

Składownik ma ponosić z własnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połączo­
ne z prowadzeniem składowań

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się tr-muż na kredyt materyał ty­
toniowy w wartości 26.000 kor. za zupełnem 
zabezpieczeniem tejże wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzania składował i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla sfclaiłowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafi kantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. nustaucyi i w nadzorach straży 
skibow ej i u ty cii pierwszych nabyte za 
zwrotem kosztów. Drukowane formularze ofeit 
m< żaa otrzymać bezpłatnie u władz skarbo­
wych I. instancji i w nadzorach straży skar­
bowej.

W razie żądania prowizji od składowni 
należy wyrazić to przez podanie rocznej kwo­
ty żądanego ryczałtu prowizyjnego.

OfVru ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 10. grudma l9u l do godziny 12-iej 
w południe u Naczelnika c. k. D yiekcyi okrę­
gu skarbowego we Lwowie (plac Głowy 1. l j

Wadyum wynosi 6.00U kor. i ma być 
złożone w c. k. gł. Urzędzie cłowym we 
Lwowie.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. E. 557/1 (7) [10.104]
Na żądaaie Towarzystwa kredytowego 

i oszczędności w Gwoźdzcu rozpisana ca dzień
5. grudnia 1901, licytacya realności lwh. 896 
ks. gr. gm. Kułaezkowce się nie odbędzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Gwoździee, dnia 25. listopada 1901.

Do E. III. 2606/00 (46)
S p r o s t o w a n i e .

Edykt licytacyjny realności pod 1. k. 
78 2/4 ogłoszony w Nr. 267, 268 i 269 
„Gazety Lwowskiej" prostuje się o tyle, że 
licytacya odbędzie się dnia 3. grudnia 1901 
o godzinie 10 przed południem, a nie jak 
ogłoszono o 9 przed południem.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, 30. listopada 1901.

L. 22.547/901. [10.042 1 - 2 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Nowa kreowana składownia tytoniu we 
Lwowie Nr. I. będzie obsadzoną w drodze 
publicznej konkurencyi. Składownia ta umie­
szczoną być może tylko w lokalu na placu 
Halickim składającym się z 4 pokoi z dwoma 
wchodami, jednym z frontu a drugim od dzie- 
dziedzińca gdzieby mogły zajeżdżać fury.

Składownia ta będzie na razie zaopatry­
wać w7 potrzebne materyały tytoniowe około 
250 trsfikantów tytoniowych we Lwowie i 
okolicy, składownia połączona jest z trafiką 
składową.

W ciągu roku 1800 dla powyższych 
trafik pobrano materyał tytoniowy wartości 
1,359.549 kor.

Od sprzedaży znaczków stemplowych, 
listów przewozowych i bbkietów wekslowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizja od 
ich wartości.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie rocznej kwo­
ty żądanego ryczałtu prowizyjnego.

Oferta ma być wystawioną na przepisa­
nym druku i wniesioną opieczętowali najda­
lej do 10. grudnia 1901 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego we Lwowie (plac Głowy).

Wadyum wynosi 6.000 koron i ma być 
złożone w c. k. gł. Urzędzie cfowym w'e 
Lwowie.

Lwów, daia 20. listopada 1901.

L. cz. E. 1206/1 (4) [10.061]
Na żąnanie Salamona Amstera, kupca 

w Radymnie, odbędzie się dnia 17. grudnia 
1901 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
mżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Ja ­
rosławiu, licytacya połowy realności objętej 
lwh. 2718 ks. gr. gm. kat. Jarosław położo­
nej pod 1. k. 878 na Leżajskim przedmieściu.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 640 kor.

Najniższa cena wynosi 320 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
«vdząju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już aa skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ńa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych, wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
f,a.iaiesEk&fego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Jarosław dnia 31. października 1901.

L. cz. E 1090/1 (8) [10.071]
Na żądanie Naftalego Sesslera w Msza­

nie dolnej, odbędzie się dnia 19. grudnia 
1801 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Msza­
nie dolnej, licytacya realności lwh. 188 ks. 
gr. gm. Słomka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 310 kor,

Najniższa cena wynosi 206 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przjjdzie do 
skutku.

o
Warunki licytacyjne i odnoszące się d . 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d,), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby hyc już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mszana dolna, dnia 5. październ. 1901.

L. cz. E. 491/1 (7) [10.059]
Duia 17. grudnia 1901 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się eię w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Głogowie 
licytacya realności lwh. 112 ks. gr. gm. 
Mrowia Tomasza Jastrzębskiego własnej vs raz 
z przyuałeżnośeiami, składającemi się z domu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 140 kor., przynależności zaś 
na 400 kor.

Najniższa cena wynosi na 293 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
QO SKUtku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące s:ę do tejże nie­
ruchomości dokumenta może każdy przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie w biu­
rze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Głogów, dnia 10. listopada 1901.

L. cz. E YIII. 1995/1 (4) [10.085]
Na żądanie p. Julii Siekierzyńskiej w 

Tarnobrzegu, zastąpionej przez dra Romana 
Sulinura adw. Kraków, odbędzie sie dnia 27. 
grudnia 1901 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
ul. św. Jana 13, licytacya nieruchomości w 
Pólwsiu Zwierzynieckim pod lk 54 lwh. 187 
ks. gr. gm. Zwierzyniec objętej, składającej 
się z domu parterowego, stodoły i kawałku 
gruntu wraz z przynależuośeiami, składające­
mi się ze sztachet i kołków granicznych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 18757 kor. 92 hal., przyna­
leżności zaś na 494 kor.

Najniższa cena wynosi 11525 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przjjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabuiar- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mżej wymienionym w kancelarii Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do gąda najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby bj juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jertyiAe przez przybicie na tablicy sąao- 
wgj, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Yill.
Kroków, dnia 15. listopada 1901.

L. cz. E. 652/1 (4) J99SO]
W sądz e mżęj wymienionym biuro 1<? 

odbędzie syj duia 31. grudnia 1901 o 9 go­
dzinie przed południem przymusowa licytacya, 
a) reamości lwh. 216 i b) połowy realności 
lwh. 128 ks. gr. gin. Wińograd.

Ceua szacunkowa całej realnośd 300 
kor. połowy realności 450 kor.

Najniższa oferta co do realności a) 200 
kor. co (io realności b) 800 kor.

Zasiada co do realności a) 30 kor. co 
do realności b) 45 kor.

Warunki i odnośne dokumenta do przej­
rzenia w sądzie biuro 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździee, dnia 6. listopada 1901.
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L. 25895 [10011 3—3]

OBWIESZCZENIE.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Tarnopolu rozpisuje niniejszem trzecią licytację, 

w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina. 
moszczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionyćh okręgach dzierżawnych na czas 
trzech lat: 1902, 1903 i 1904 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1902 z miicząeem prze­
dłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1903 i 1904, lub też tylko na rok 1902.

Podatek konsumuyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z dnia 
16. czerwca 1877 (Dz. u. p. Nr. 60), a podatek konsurncyjny od wina, moszczu winnego 
i owocowego według taryfy O) ustawy z dnia 18. maja 1875 (Dz. u. p. Nr. 84).

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości, należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, można przeglądnąć przed licytaoyą w e k .  Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu, tudzież w dotyczących c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z podaniem 
przedmiotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 1 po południu, dnia poprzedza­
jącego ustną licytacyę, do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego.

Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania, ma być przy pisemnych ofertach dołą­
czone, zaś przy licytacji ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę dzierżawy jeszcze nie wygasłej, jako wadyum
nie będą przyimowane.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Grzymałów

Tarnopol

Trembowla

Zbaraż

Przedmiot
dzierżawy

Oznaczenie
klasy

względnie
taryfy

podatek kons. 
od mięsa

podatek kons. 
od wina

podatek kons. 
od mięsa

klasa II!.

Taryfa 0)

klasa 111.

Cena 
wywoła­
nia na
jeden
;ok

K |h

E3
13US
&

a

K

'6450

5455 98

'9676

9302

645

546

968

930

Licyiaeya ustna 
odbędzie się

w c. k.
Dyrekcyi 

okrę u 
skarbowego

O
&
O
a
u
05

dnia 
o godzinie

o
G

OS
o
05

’3ro
53
Cii'

U w a g a :  Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, obowiązany jest w myśl §§.
2. i 10. ust. kraj. z 15. kwietnia 1894 (Dz. ust. kr. Nr. 33) pobierać do­
datek kraj. w wysokości 30 prc. rządowego podatku tak długo, jak długo 
ten dodatek istnieć będzie i tytułem tego dodatku uiszczać 30 prc. od czyn­
szu dzierżawnego podatku rządowego. Zmiana tego dodatku ma mieć ten 
sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 17. listopada 1901.

Do 1. 49.254/01 [10 039 2 - 3 J
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje III. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa oraz wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach poborowych uwidocznionych w niżej zamieszczonym wy­
kazie a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1902, !90ó i 1904, alboteż na jeden rok 1902 
z miicząeem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1903 i 1904.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości JO %  ceny wywołania mogą być 
wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to tylko 
do godziny 12 w południe dnia 9. grudnia 1901.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio- 
nych okręgów poborowych można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręg i skarbowego 
w Krakowie tudzież w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), w Krakowie 
(okręg), w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaucye, dotyczące dzierżaw jeszcze 
niukończonych jakoteż książeczki wkładkowe Kas Oszczędności bezwarunkowo jako w&dya 
licytacyjne nie będą przyjmowane. Również nie będą uwzględnione oterty, w których oferent 
powołuje się na wadyum dołączone do poprzedniej oferty lub też przy ustnej licyta- 
cyi złożone,

Zarazem nadmienia się, że w myśl ustawy krajow ej z dnia 4. lipea 1899 Nr. 93 Dz. 
u. kraj. i rozporządzenia c. k Namiestnictwa z 26. września 1899 1 10 006/pr. Nr. 104 Dz. 
u kraj, obowiązanym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina 
pobierać cd stron dodatek krajowy do poda!ku spożywczego od wina, m o s z c z u  winnego 
i owocowego w wysokości 30%. jak długo ten. dodatek istnieć będzie i ma tytułom tego 
dodatku uiszczać 30% czynszu dzierżawnego, ugodzonego za dzierżawę prawa poboru samego 
podatku rządowego.

Zmiana zaś tego dodatku wywierać będzie ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego

Li
cz

ba
 

bi
eż

ąc
a

Nas w a 
okręgu 

poborowego

Przedmiot 
dzierżawny 

Prawo 
poboru po­
datku spo­
żywczego oo

Cena 
wywoła­
nia wy­

nosi

Wa­
dyum li­
cytacyj­
ne wy­

nosi

koron koron

1 Gdów wina 186 19

2 Liszki mięsa 18350 1835

3 Niepołomice mięsa 4752 476

Bezwarunkowo 
trzy lata 1901 
19Ó8 i 1904 lub 
też jeden rok 1902 
z miicząeem prze­
dłużeniem na dal­
szo dwa lata 1903 
i 19J4.

C. k. Dyrekcya okręgu sliaibowego. 
Kraków, dnia 24. listopada 1901.

Czas trwania 
dzierżawy

Ustna licytacja
" ie się

W dniu 10. gru­
dnia 1901 od go­
dziny 9 rano o o 
12 w południe w 
kancelaryi c. k. 
Dyrekcyi okręgu 
skarbowego _ w 
Krakowie I. piętro 

drzwi Nr. 6.

L. cz. E. 236/1 (9) [lb.070 2 - 3 ]
Na żądanie p. Ziwii El.ster, prywatyzu­

jącej w Szczurówicaeh, odbędzie się dnia 5 
grudnia 190 L o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
111., w Łopatynie, licytacja realności lwh. 54 
ks. gr. gin. kat. Szczurowice, zobowiązanych 
Sary Elster z&m. Wilder i Jtitty Sehalet ur. 
Elst r własnej, składającej się z domu mie 
szks nego 1. kons. 15, wystawionego na par­
celi budowlanej 1. kat 113/2, i ogrodu p»rc. 
gr. ik 223 wraz z przynależnościami, skła­
dającemu się z szopy i lochu, wystawionych 
na ogrodzie pare. gr. lk. 223.

Nieruchomość powyiokreślona, wysta­
wiona na licytację, jest ocenioną na 2900 
kor., przynależności zaś na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 1660 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące s:e do 
tej nieruchom ości dokument*, (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastrainy, protokoły ocenieni a 
i t. d .)  może każdy ,  mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzęd ow ych  w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. III

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie iicytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie inieWksią w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik* io doręiaeń, w siedzibie sądu 
tas-ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 22. października 1901.

L. cz. E. 370/1 (8) [10 058 1 - 2 ]
W sądz:e tutejszym odbędzie się dnia 

20, grudnia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 2, licytacja 5/8 części lwh. 
1107 ks. gr. gm. Dynów.

Najniższa cena wynosi 1914 kor. 50 
ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2.

lam ę prawa, w oDec który en niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
r-amieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 6 . listopada 1901.

L. 31.019/901 [10.082 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

Celem wydzierżawienia prawa poboru myta na poniżej wyszczególnionej stacyi mytni- 
czej na rok 1902 bezwarunkowo, względnie warunkowo także na dalsze dwa lata 1903 i 1904 
gdyby wypowiedzenie w terminie wyznaczonym nie nastąpiło, rozpisuje się pod warunkami 
zawartymi w drukowanem ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 12. paździer­
nika 1901 1. 96 903 trzecią publiczną licytacyę, która odbędzie się w podpisanej Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w dniu 10. grudnia 1901 o godzinie 9 tej przed południem.

Nazwa stacyi 
mytniczej \ 

gościńca

Jakość 
s aeyi 

mytniczej

Opłata myta wynosi od jednej 
sztuki

bydła po­
ciągowego 
w zaprzęgu

bydła pędzonego

ciężkiego lekkiego

li a 1

Cena
wywołania

koron

Wadyum
licytacyjne

koron

Stare Brody 
na gościńcu 

brodzkim

myto dro­
gowe za 
16 kim.

6200 1034

Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w c.- k. Dyrekcyi okręgu skarbowego
w Brodach tudzież w nadzorach c. k. straży skarbowej w Brodach. Busku, Gołogórach,
Kamionce, Radziechowie, Stojanowie, Szczurowieach, Toporowie, Załoźcach Zborcwie 
i Złoczowie.

Pisemne ołeity sporządzone ściśle według przepisanego formularza i zaopatrzone w po­
wyżej oznaczone wadyum należy wnosić na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Bro­
dach najpóźniej do dnia 10. grudnia do geoziny 9 rano t. j. jeszcze bezpośrednio przed
rozpoczęciem ustnej iicytacyi.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brody, dnia 26. listopada 1901.

L. 26005/901. [10.012 1—31
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa (ust. z 10. czerwca 1877 Dz. u p. Nr. 60) w niżej poszczególnionyeh okręgach dzier­
żawnych na rok 1012, albo na rok 1902 z rcilezącem przedłużeniem na następny drugi lub 
trzeci rek t. j. 1903 lub 1904, albo wreszcie na bezwarunkowy przeciąg czasu trzech rat 
t. j. od 1. stycznia 1902 do końca grudnia 1904 r., rozpisuje się niniejszem na dzień 
11. grudnia lfciOl r. trzecią publiczną licytację pod następującymi warunkami:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia koutraktów.

2) Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisją licytacyjną 10%-we wa­
dyum w gotówce, lub efektach wartościowych.

3) Zastępcy mają się wykazać pizy Iicytacyi pełnomocnictwem sądownie lub notary-
alnie Iegalizowanem.

4j Pisemne oferty zaopatrzone w/10% -we wadyum należy wnosić do Naczelnika c./k. 
Dyrekcyi ckręgu skarbowego we Lwowie plac Głowy 1. l  najpóźniej do dnia 10. grudnia 
1901 r. do godziny 1 po południu.

5) Blhszą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach należących do poszcze­
gólnych okręgów dzierżawnych można zasięgnąć w podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego jikoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej tego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów dzierżawić się m ających z dniem  1. stycznia 1902 r.
oSo
OS--60Oj

s
Nazwni okręgu 
■dzierżawnego

Przedmiot 
dzierżaw uy

Klasy 
tary fo-

Cena
wywołania

10%
wadyum Lieytaeya odbędzie się

<-4 >• '-.j koron l* koron

1 Strzeliska pobór podat­
ku spożyw­

czego od rze­
zi bydła i wy­

rębu m ięsa
‘ i

III 2680 - 268 Dnia 11. grudnia 1901
w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego we Lwowie 
plac Głowy 1 1 od godz 
9 rano do 1 po południu2 Żur&wno PI. 4436 90 444

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 21. listopada 1901.

L. cz. E. 4362/! (5) [ i 0.052]
Na żądanie Indy Willaera, zasępione­

go przez adw. dr. Blansiema, on będzie się 
dum 23 grudnia 1901 o godz. 10l/s Przea 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. i w Tarnopolu, lieytaeya ciała tab. 
lwh. 6 6 6  gm. kat. Berezowica 1 w li objętego 
s p*re. gr. pod 1. ksil. 2209 się składającego.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oc< nioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne zatwierdza się i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokument* (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający cheć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sąuu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te o-oby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 14. listopada 1901.
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L. cz. L. 26 230/901 [10.083 2 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

myta stacyi rządowej w Klimcu na czas od
1. stycznia 1902 do 31. grudnia 1902 ewen­
tualnie zaś i warunkowo na dalsze 2 lata t. j. 
do końca roku 1903 względnie 1904 odbędzie 
się dnia 9. grudnia 1901 o godzinie 10-tej 
rano publiczna licytacja w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
856 kor. wadyum zaś wynosi 143 kor.

Oferty pisemne wnosić można do 9. gru­
dnia 1901 godziny 10-tej na ręce Naczelnika 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sam­
borze.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 22. listopada 1901.

Konkursa.
L. 6748/901 [10.004 3— 3]

K O N K U E S .
Magistrat miasta Drohobycza roz­

pisuje konkurs na posadę koncepisty 
z płacą, roczną 1200 kor. i dodatkiem 
aktywalnym 240 kor. rocznie.

Podania zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, świadectwo przynależności i 
świadectwa z odbytych studyów, ewen­
tualnie w świadectwo z egzaminu kwa­
lifikacyjnego, przepisanego rozporządze­
niem Wydziału krajowego z dnia 28. 
lutego 1893 Dz. u. kr. Nr. 24 należy 
wnosić do Prezydyum Magistratu naj­
dalej do 1. stycznia 1902.

Z Magistratu.
Drohobycz, dnia 16. listopada 1901.

L. 4351 [10.037 2—3J
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Drohobyczu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Podbużu z pła­
cą roczną w kwocie (1150) tysiąc sto 
pięćdziesiąt koron i ryczałtem na po­
dróże w kwocie (730) siedmset trzy­
dzieści koron.

Do okręgu sanitarnego w Podbu­
żu należy 15 gmin z ludnością 13.601 
na obszarze 304 kim. kwadr.

Lekarz okręgowy w Podbużu obo­
wiązany jest utrzymywać aptekę domo- 
mową, przyczem stosować się ma do 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 26. grudnia 1882 
Nr. 182 Dz. p. p.

Kandydaci wykazać się mają:
1) Obywatelstwem austryackiem,
2) dyplomem doktora wszech nauk 

lekarskich.
3) świadectwem zdrowia,
4) świadectwem moralności,
5) znajomością języków krajowych,
6) najmniej dwuletnią praktyką 

w zawodzie lekarskim.
Otrzymujący posadę lekarza okrę­

gowego w Podbużu stosować się wi­
nien do przepisów instrukcji służbowej 
dla lekarzy okręgowych, a o zamierzo- 
nem opuszczeniu posady tej winien za­
wiadomić Wydział powiatowy przynaj­
mniej na dwa miesiące przed jej opu­
szczeniem

Pierwszeństwo mają kandydaci, po­
siadający dwuletnią praktykę szpitalną 
lub egzamin fizykacki.

Termin do wnoszenia podań upły­
wa z dniem 31. grudnia 1901 r.

Z Wydziału pewiatowego.
Drohobycz, dnia 21. listopada 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 4/1 (1) [10.048 1 - 8 ]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle zezwolił na otwarcie (kupieckiego) 
konkursu do majątku spółki handlowej Chaskel 
Weinberger i Hersch Kmnimer handel żelaza 
w Dukli zareje trowanej pod firmą Ohaskel 
Weinberger i Herach Krammer handel żelaza 
w Dukli jakoteż do prywatnego majątku oso­
biście odpowiedzialnych spóiników Chaskia 
Weinbergera w Dukli i Herscha Krammera 
kupca w Sokołowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę S. kr. i Przełożonego c. k. sądu 
powiat, w Dukli P. Wiatra zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dra Paszyńskiego 
w Jaśle.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 9 grudnia 
1901, godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Dukli przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Dukli najdalej do dnia 15. stycznia 1902, 
a na auriyeneyi likwidacyjnej, na dzień 10. 
lutego 1902 godz. 10 przed południem w tym­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóiników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej1*.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, Od. IV.

Jasło, dnia 26. listopada 1901.

L. cz. V. 4/96 (54) [10.090]
W konkursie Wiktora Sedlaczka przed- 

dłożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
iwa wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 6 grudnia 1901.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 9. grudnia 1901 godz. 9 przed połu­
dniem w tutejszym c. k. sądzie obwodowym 
w biurze Nr. 73.

C. k. Sąd. obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 23. listopada 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 230/1 (2) [10.088]

O b w i e s z c z e n i e .
G. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa że za­
mieszczone w Nr. 326 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 27. listopada 1901 artykuł pod tytu­
łem: „O zwierzęcym czynie" w ustępie od 
„Na takie znęcania" do „w prywatnych usłu­
gach" strona 6 łam 2 zawiera znamiona 
w y s tę p k u  z art. IV. ust. z 17. grudnia 1862 
Nr. 8/63 Dz. pp. że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 29. listopada 1901.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 3652 [10 003 8—8]

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej brodz- 

kiej podaje do wiadomości opodatkowa­
nych w powiecie, że budżet powiato­
wy na rok 1902, i budżeta funduszu 
powiatowego dróg gminnych, budowy 
dojazdu kolejowego, tudzież budowy 
dróg powiatowych Brody-Załoźce i Bro­
dy-Leszniów Szczur o wice, zostały po 
myśli ust. o Reprezentacji powiatowej 
wyłożone w biurze Wydziału do przej­
rzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 26. listopada 1901.

L, cz. C. 257/1 (1) [10.036 2 - 3 ]
Przeciw Samuelowi Żahlerowi, poprze­

dnio w Wojniłowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Wojni­
łowie przez Mojżesza i Scheindlę Simę Wei- 
lerów pozew o ojcostwo i alimentaeyę nie­
letnich Goldy Weiler i Marjem Weiler.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na 24. grudnia br. o godz. 9 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Samuela Żah- 
lera ustanawia się pana Wincentego Czecho­
wicza, c. k. notaryusza w Wojniłowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojoiłow, dnia 21. listopada 1901.

L. cz. A. 86/1 (9) [9775 3— 3]
'Wzywa się nieznauycn spadkobierców

b. p. Herscha Mozesa z Krościenka, zmarłego 
tamże dnia 22 lutego 1901, aby do duia 8 . 
października 1902 się zgłosili i deklaracyę 
spadkową wnieśli, inaczej spadek jako bez- 
dziedziczny Skarbowi Państwa wydany zo­
stanie. Kuratorem mianowany Jakób Mozes 
z Szczawnicy wyżnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, dnia 8 . października 1901.

L. cz. 881. [10.046]
C. k. Izba notaryalna w Krakowie, 

wzywa niniejszem po myśli przepisu §. 29. 
ustawy notaryalnej wszystkich, którzy z ty­
tułu urzędowania zmarłego w dniu 2. paź­
dziernika 1898 r. c. k. notaryusza Konstantego 
Romuilta pierwotnie w Brzesku, a począwszy 
od dnia 1 stycznia 1875 roku w Bochni, 
lub też z tytułu urzędowania każdorazowych 
sądownie ustanowionych tegoż notaryusza — 
mogą sobie rościć jakie pretensye do odszko- 
wania z kaucyi urzędowej tegoż zmarłego 
notaryusza, ażeby pretensje te w przeciągu 
sześciu miesięcy od daty niniejszego ogło­
szenia w c. k. Izbie notaryalnej w Krakowie 
zgłosili, gdyż marnej kaucya ta po upływie 
rzeczonego terminu bez względu na możliwe 
pretensye stron właścicielowi wydaną będzie.

Kraków, dnia 20. października 1901.

L. cz. Cg. I 222/1 (1) [10 093]
Przeciw Franciszkowi Konieczltowskie 

mu, Maryannie Perłowskięj, Tomaszowi Per 
łowskiemu i Janowi KonieczkowskUmu, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznana, wniesio­
nym został’ do c. k, sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Tomasza Nogaja pozew o 
znieś enie współwłasności realności lwh. 227 
gminy Godowa objętej, tudzież zwrot ko­
sztów sporu.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na 3. grudnia 1901.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ko- 
nieczkowskiego, Maryanny Perłowskiej, To­
masza Perłowskiego i Jana Konieczkowskiego, 
ustanawia się adwokata dra Dzierżyńskiego w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszka Konieczkow^kiego, Maryannę Perło- 
wską, Tomasza Perłowskiego i Jana Koniecz- 
kowskiego w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów duia 14. listopada 1901.

L. cz. C. II 289/1 _ [10.072]
Przeciw Jędrzejowi Puchalskiemu, któ

rpgo miejsc pobytu jest *m nan» , wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Nisku przez Wojciecha Puchalskiego pozew
0 288 kor.

Na pod-tawśe pozwu wyznacza się au- 
dyemye do ustnej rozprawy aa dzień 5. gru­
dnia 1901 godz. 9 raco.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Puchal­
skiego ustanawia się kuratorem pana Zy­
gmunta S 'zań-ikiego, kandydata notaryalnego 
w Nisku. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko,dnia 27. listopada 1901.

L. cz. C. II  297/1 (1) [10.106]
Przeciw Stissli Taub, której misjseo po­

bytu ject nieznane, wniesionym został do
c. k. sadu powiatowego w Nisku przez Lej- 
sora Korna pozew, o zerwanie kontraktu ku­
pna sprzedaży ewent. 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6. g ru­
dnia 1901, godz. 9 rano.

Cdłem strzeżenia praw Stissli Taub usta­
nawia się pana dra Wacława Dundaczka, 
adwokata w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 25. listopada 1901.

L. c. Cz. I  286/1 (1) [10.081]
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Feliksowi Do-rfler, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Żabiu 
przez Iwana Rokiszczuka „Cebruk", Fedora 
Rokiszczuka „Cebruk", Jurija Rokiszczuka 
„Cebruk" i Iłaka Sokół, syna Michała, wło­
ścian w Jasienowie górnym, pozew o uzna­
nie preUnsyi w kwocie 160 złr zpn. za umo­
rzoną i prawo zastawu dla tej pretensyi wraz 
z nadcieżarami w staeie ciężarów ciał hipo­
tecznych whl. 184, 762, 769, 799 i 800 ks. 
grt. gm. Jssi-nów górny objętych, zaintabu- 
lowanego za zga^e zpn.

Na podstawie pozwu wyznacz-no pier­
wszą audyencyę na dzień lo ’ grudnia 1901, 
o godzinie 9 przed południem w sądzie tu­
tejszym.

Celem strzeżenia praw Feliksa Doer- 
fłera ustanawia się pana Karola Kolińskiego 
w Żabiu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 10. listopada 1901.

L. cz. C. 270/1 (1) [10.075]
Przeciw nieobecnym Janowi i Maryan­

nie Kumom, przedtem w Przybysławicach, 
wniósł Jan  Starsiak i «pól. w Przybysławi- 
caeh skargę o uznanie prawa zastawu dla 
sum 100 ałr. i 100 zł. za zagasłe zpn.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia
12. grudnia 1901, o godz. 10 rano w biu­
rze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem Jan Gaewa w Przyby- 
1 ławicach, będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie me zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Radłów, dnia 11. listopada 1901.

L. cz. C. 272/1 (1) [10.076]
Przeciw nieobecnym Jędrzejowi, Marci­

nowi i Franci-ZKOwi Mikom przedtem w Niw- 
ce wniósł Jan Bartnik i spóln. w Niwce skar­
gę o zniesienie współwłasności realności lwh. 
106 gm. Niwka zpn.

Pierwzza audyencya odbędzie się 17. 
grudnia 19ol o godz. 9 rano w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem Stanisław Kostrzewa w 
Niwce będzie ich zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą iub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 11. listopada 1901.

L. cz. C. VII 448/1 (1) [10.053]
Przeciw Markusowi Samuelowi Waller- 

steinowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Tarnopolu przez Leę Safir urodzoną 
Momes i Scheindlę z Rondeisteinów Monies 
pozew o uznanie, że zahipotekowana w stanie 
biernym części realności objętej lwh. 20 gm. 
Tarnopol, Chaima Momes własnych resztują- 
ca pretensya 500 zł. zpn. przez zapłatę wy­
gasła.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 18. grudnia 
1901 godz. 9 rano sala 21.

Celem strzeżenia praw Samuela Marku­
sa Wallersteina, ustanawia się pana dra Emila 
Schmidta adwokata w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurato: zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII.
Tarnopol, dnia 18. listopada 1901.

L. cz. IV 303/96 (2) [9904 1— 3]
Podaje się do wiadomości, że w dniu

5. listopada 1896 zmarła w Frysztaku bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Raca z Falmanów recte z Fórmanów l-o  Ei- 
senbachowa, 2-o N., 3-o Goldsteinowa.

Ponieważ niewiadomo czy i które osoby 
mają prawo do jej spadku, przeto wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegobądź tytułu 
prawnego rościli sobie prawo do spadku, by 
w przeciągu jednego roku, od dnia niżej wy­
rażonego licząc, zgłosili się ze swoji mi pra­
wami do tut. sądu, a wykazując swe prawo 
dziedziczenia, wnieśli oświadczenie przyjęcia 
soadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego kuratorem Abraham Rossler u- 
stanowionym został, przeprowadzonym będzie 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się do niego i tytuł swego prawa dziedzicze­
nia wykażą, zaś część spadku nie przyjęta, 
a gdyby się nikt nie oświadczył, cały spadek 
jako bezdziedziczny zostanie Rządowi wy­
danym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Frysztak, dnia 28. grudnia 1898.
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Zl. 111.704.

K i m d m f t c h u i i g .
[9586]

Zufolge Yerordimiig des k. k Ministerium des Innem, k. k. Justiz- 
ministerium und k. k. Ministerium des Handels vom 2. Marz 1900 R. (1. BI. 
Nr. 62 wird hiernit gemass §. 14 des Gesetzes vom 27. Norember 1896 
R. Gr. Ul. Nr. 218 die Ersatzwahl der Beisitzer und Ersatzmanner des k. k. 
Gewerbegerichtes in Lemberg sowie der Beisitzer des Berufungsgerichtes ftir 
die gewerblichen Betriebe im Gebiete der Stadt Lemberg und des stadtisch- 
delegirten S. II. k. k. Bezirksgeriehtes in Lemberg ftir die ausgelosten bezie- 
hungsweise ausgeschiedenen Mitglieder des k k. Grewerbegerichtes bez.ieh.ungs- 
weise des Berufungsgerichtes, ausgesehrieben.

Mit dem 1. Februar 1902 scheiden fol­
gende Mitglieder des Gewerbegericht.es in 
Lemberg au s:

In der I. Gruppe des Wahlkorpers 
der Arbeitgeber:

1. Peter Matjaszewski, in Folgę Ablebens,
2. Emilian Wajdowski, in Folgę iibersohrit*

tenen 60 Lebensjahres,
3. Franz Sehram krankheitshalber, danu
4. Markus Probstein Ersatzmaun,
5. Joliann Wypasek Ersatzmann,
6. Sigismnnd Piotrowicz,
7. Simon Weicii Ersatzmann und
8. Stanislaus Konopacki, dureh Auslosung.
Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:

1. Julian Heller ais selbstandiger Unter-
nehm er;

2. Teodor Orzeł, Erzatzmann,
3. Franz Wązkiewicz,
4. Peter Danyluk Ersatzmann,
5. Josef Koloszyński,
6. Josef Żurowski,
7. Eelix Friss und
S. Felix From Ersatzmann, durch Auslosung.
In der II. Gruppe des 'Wahlkorpers 

der Arbeitgeber:
1. Andreas Gołąb,
2. Franz Karl Szczudłowski Ersatzmann,
3. Jakob Bałaban,
4. Emil Dlużeń,
5. Julian Góra,
6. Grzegorz Romański,
7. Maryan Śzpondrowski, Ersatzmann,
8. Johann Gryglaszewski, durch Auslosung. 
Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:

1. Michael Deneka,
2. Ernest Koch,
3. Karl Lagoeki Ersatzmann,
4. Andreas Namiestnik,
5. Johann Matusiewicz Ersatzmann,
0. Emil Froner,
7. Josef Garncarz Ersatzmann,
8. Karl Szeliga Ersatzmaun, durch Auslosulg.
In der III. Gruppe des Wahlkorpers 

der Arbeitgeber:
1. Stanislaus Wroński Krankheitshalber,
2. Ladislaus Ozupiel in Foige Ablebens und
3. Eduard Jabłoński,
4.
5.

Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:
1. Michael Eappak und
2. Simon Teicher in Folgę Ablebens,
3. Franz Żytny ais selbstandiger IJnter-

nehmer dann 
4 Lipa Reischer,
5. Andreas Krzyształowicz,
6. Johann Manasterski Ersatzmann,
7. Wenzel Petzen und
8. Michael Pieliler, durch Auslosung.
In  der VI. Grnppć des Wahlkorpers 

der Arbeitgeber:
1. Karl Bayer krankheitshalber,
2. Anton Gudiens und
3. Gustar Maks Ersatzmann, in Folgę Ab­

lebens, dann
4. Max Winkler Ersatzmann,
5. Nicolaus Ludwig Ersatzmann,
6. Leon Bodek Ersatzmann,
7. Johann Wallach Ersatzmann.
8 . Ignatz Fried,
9. Artur Schellenberg und

10. Moritz Jonasz, durch Auslosung.
Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:

1.

4.

6.

Folgę Uber-

Nikolaus Borycki Ersatzmann,
Johann Cirok Ersatzmann,

6. Josef Flach,
7. Andreas Welker Ersatzmann und
8. Dawid Bart recte Granad Ersatmann,

cłurch Auslosung.
Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:

1. Dymitr Grytko in Folgę Obersiedlung
naeh Winniki,

2. Salamon Markus in Folgę Fbersiedlung
ins Ausland,

3. Władimir Pietrusiak Ersatzmann, ais
selbstandiger U nternehm er;

4. Johann Górny Ersatzmann,
5. Josef Wysocki,
6. Josef Balb Ersatzmann.
7. Ignatz Peszko Ersatzmann,
8. Karl Schmidt, durch Auslosung.
In der IV. Gruppe des Wahlkdrpers 

der Arbeitgeber:
1. Ladislaus Johann Weber krankheitshalber,
2. Taddaus Sokulski,
3. Franz Starzecki,
4. Johann Assmann,
5. Franz Tenerowicz,
6 . Eduard Friedrich.
7. Karl Roszkiewicz Ersatzmann und
8. Adalbert Friiauff, durch Auslosung.
Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:

Kasimir Mroczkowski in 
siedlung nach Tarnopol, dann 

Ignatz Steer,
Oscar Heller,
Felix Ochs,
Stanislaus Bobelak Ersatzmann,
Josef Domb Ersatzmann,

7. Aron Pordes,
8 . Kasimir Wojcikiewiez Ersatzmann,
9. Ignatz Hendrich und

10. Beri Hoehdorf, durch Auslosung.
Ftir die Obengenannten ausgelosten be- 

zieliungsweise ausgeschiedenen Mitglieder des 
Gewerbegenchtes sind ftir die Dauer von 
4 Jahren d. i. vom 1. Feber 1.902 bis 
i. Feber 1906 neue Mitglieder und zwar in 
den Gnłppen I. bis V. zu je 10 Beisitzer 
und 6 Em tzm iiuner und in der Gruppe VI. 
1 i Beisitzer und 8 Ersatmuinner und zwar 
in gleiclier Anzalil aus den beiden Wahl- 
kdrpern zu willi len.

1. Folgę Uber-Ladislaus Lecujewicz in 
siedlung ins Ausland,

2. Franz Josef Lukies in Folgę Obersiedlung
nach Krakau, und

3. Michael Topolnicki,
4. Sigismund Zgodziński Ersatzmann
5. Anton Ozepiel, Ersatmann,
6. Szymon Nesteryak Ersatzmann,
7. Josef Szkowron und
8. Marceli Kwieciński, durch Auslosung.

In der V. Gruppe des Wahlkorpers 
der Arbeitgeber:

1. Christof Janowicz,
2. Adolf Podłowski,
S. Robert Klein,
4. Tomas Najsarek Ersatzmann,
5. Taddaus Umański,
6. Wolf Rudy Ersatzmann,
7. Julian Zgórski und
8. Johann Szewczuk Ersatzmann, durch Aus­

losung.

Aus dem Berufungsgerichte fur die ge­
werblichen Betriebe im Gebiete der Stadt 
Lemberg und des k. k. Bezirksgeriehtes S. II. 
in Lemberg sind folgende Beisitzer ausgelost 
beziehungsweise ausgeschieden worden :

Ans der 1. Gruppe des Wahlkorpers 
der Arbeitgeber:

Filip Bender.
Aus der I I .  Gruppe des Wahlkorpers 

der Arbeitgeber:
Juliann Krach.

Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:
Josef Mi kuś.

Aus der i i i .  Gruppe des Wahlkorpers 
der Arbeitgeber:

Boieslaus Mikuliński.

Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:
Stanislaus Dudziak.
Aus der IV. Gruppe des Wahlkorpers 

der Arbeitgeber:
Johann Ihnatowicz.

Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:
Isidor Kaczor.

Aus der V. Gruppe des Wahlkorpers 
der Arbeitgeber:

Josef Schirmer.
Aus der A l, Gruppe des Wahlkorpers 

der A rbeitgeber:
Dr. Osias Herman Diamand,
Dr. Adolf Lilien.

Aus dem Wab li; drper der Arbeiter: 
Adam Mussil.

Fur die genannten ausgelosten bezie­
hungsweise ausgescbiedenen Beisitzer chs 
Berufungsgerichtes sind neue Beisitzer ftir die 
Dauer von 4 Jahren d. i. vom 1. Feber .1902 
bis I. Feber 1906 zu wiihlen und zwar in 
den Gruppen I. und V. je einen Beisitzer 
aus dem Wahlkorper der Unternehmer, in 
den Gruppen II. III. Und IV. je zwei Bei­
sitzer und zwar eine gleiche Anzahl aus 
beiden Wahlkorpern und in der Gruppe VI. 
drci Beisitzer und zwar zwei aus dem Wahl­
korper der Unternehmer und einer aus dem 
Wahlkorper der Arbeiter.

Die Wahlen werden in jedem Wahlkorper in mehreren, nach raumlichen Gebieten 
gesonderten Sectionen und in allen Sectionen desselben Wahlkorpers an einem und dem- 
selben Tage rorgenommen.

Die Bestimnmngen uber die Bildung der Wahlsectionen, iiber den Zeitpunkt des 
Beginnes und des Schlusses, sowie ttber den Ort der einzelnen Wahlhandlungen (Wahl- 
lokale) dann die Bestimmung der Wahlsection, bei welcher das Gesammtergebnis der ftir 
jeden Wahlkorper zu ermitteln ist, sind spatestens 8 Tage vor Beginn der Wahlen in allen 
zuin Sprengel des k. k. Gewerbegerichtes gehorigen Gemeinden durch ortsubliehe Verlaut- 
barung den Betheiligten bekannt zu geben.

Die Inhaber (Stellyertreter, Geschaftsfuhrer, Paehter, Betriebsleiter) der Gewerbe- 
unternehmungen, aut welche sich die Zustandigkeit des Gewerbegerichtes erstreckt, somit 
aller Gcwerbeunternehmungen. auf welche die Gewerbeordnung Anwenduug tindet, sowie 
jener, auf welche sich der Art. V III des Kundmachungspatentes zur Gewerbeordnung vom 
20. Dezember 1859 E. G. BI. Nr. 227 bezieht, (Monopole und Regalien des Staates, Pro- 
pinations- und Miihlenrecht) werden hiemit aufgefordert, binnen acht Tagen nach Verlaut- 
barung dieser W a h 1 a u s s c h r ei b u n g in der Lemberger Zeitung der Gemeindevorstehung ihres 
Betriebsortes die zur Anlegung der Wahlerlisten beider Wahlkorper erforderlichen Daten 
schriftlich bekannt zu geben.

Oliene Handelsgesellschaften, Kommanditgesellschaften, Actiengesellschaften, Er- 
werbs- und Wirthschaftsgenossenschaften, Korporationen, Anstalten und Vereine haben 
gleiclizeitig aus den zu ihrer Vertreiung und zur Ausubung des Wahlrechtes berufenen 
Personen eine oder hochstens zwei zu benennen, welche in ihreńa Namen die Stimmzettel 
abgeben werden.

Die Unternehmer (Gewerbeinhaber, Stellyertreter, Geschaftsfuhrer, Paehter, Be­
triebsleiter) sind verpflichtet, innerhalb der Frist yon 8 Tagen nach Ver!autbarimg dieser 
Wahlausschreibung in der Lemberger Zeitung ein yollstandiges Verzeichniss der am Tage 
dieser Yerlautbarung in ihrem Betriebe beschaftigten Arbeiter und Arbeiterinnen, welche 
(las 20. Lebensjahr zuriickgelegt haben, seit mindestens einem  Jahre im Inlande 
in  Arbeit steli en , und nicht dem Stande der Lehrlinge angehoren, anzulegen und der 
Gemeindevorstebung ihres Betriebsortes mitzutheilen.

Diese Yerzeichnisse haben sich insbesondere aueh auf die ausserhalb der Betriebs- 
stiitte gegen Entlohnung ftir den Betrieb beschaftigten Arbeiter zu erstrecken.

Lemberg. am 25. October 1901.
Der k. k. Statthalter: 

P i n i ń s k i  m.  p.

Zur Zl. 111.704.

Kundmachung.
[10.007]

Im Nachtrage zu der hieramtlichen Kundmachung vom 25. October 1901 
Zl 111.704 wird kundgemacht, dass ausser den im Absatze betreffend Ersatz­
wahl der Beisitzer des gewerblichen Berufungsgerichtes fiir Lemberg ange- 
fiihrten, noch folgende Mitglieder ausgeschieden sind:

In der I Gruppe aus dem Wahlkorper der Arbeiter Adolf Faulhammer 
wegen Ablebens,

In der V. Gruppe aus dem Wahlkorper der Arbeiter Tomas Oieślikowski
wegen Ablebens,

In der VI. Gruppe aus dem Wahlkorper der Arbeiter Leon Flecker wegen 
Grundung eines selbstandigen Gewerbes.

An Stelle der obeneitirten ausgeschiedenen drei Mitglieder des Berufungs- 
gerichtes fur die gewerblichen Unternehmungen im Gebiete der Stadt Lem­
berg und des Bezirksgeriehtes Sect. II. in Lemberg wird die Ersatzwahl 
ausgesehrieben und zwar wird in den Gruppen L V. und VI. aus dem Wahl- 

r der Arbeiter je ein Beisitzer zu wahlen sein.

Von der k. k. Statthalterei.
Lemberg, am 27. November 1901.

L. 111.704.

O b w i e s z c z e n i e .

Wskutek rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych, sprawiedli­
wości i handlu z dnia 21. marca 1900 Dz. u. p. Nr. 62, rozpisuje się niniej- 
szein w myśl §. 14. ustawy z dnia 27. listopada 1896 Dz. u. p. Nr. 215 
uzupełniające wybory asesorów i ich zastępców do c. k. Sądu przemysłowegc 
we Lwowie tudzież asesorów Sądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw przemy­
słowych, położonych w obrębie miasta Lwowa i Sądu powiatowego S. II . we 
Lwowie w miejsce wylosowanych względnie ustępujących członków c. k. Sądu 
przemysłowego względnie c. k. Sądu apelacyjnego.' '

Z dniem 1. lutego 1902 ustępują wzglę 
dnie wylosowani zostali następujący członko-1 
wie c. k. Sądu przemysłowego we Lwowie:

W 1. grupie z ciała wyborczego 
przedsiębiorców :

L Piotr Matjaszewski z powodu śmierci,
2. Emilian Wajdowski z powodu przekro­

czenia 60 lat życia,
3. Franciszek Schram z powodu choroby,

zaś
4. Markus Probstein zastępca,
5. Jan Wypasek zastępca,
6 . Zygmunt Piotrowicz,
7. Szymon Weich zastępca i
8. Stanisław Konopacki, przez wylosowanie.

Z ciała  wyborczego robotników:
!. Julian Heller z powodu otwarcia samo­

istnego przed si ębiorstwa.
2. Teodor Orzeł zastępca,
3. Franciszek Wązkiewicz,
4. Piotr Danyluk zastępca,
5. Józef Koloszyński,
6. Józef Żurowski,
7. Feliks Friss i
8 . Feliks From zastępca, przez wylosowanie.

IV II. grupie z cia ła  wyborczego 
przedsiębiorców:

1. Andrzej Gołąb,
2. Franciszek Karol Szczudłowski zastępca,
3. Jakób Bałaban,
4. Emil Dlużeń,
5. Julian Góra,
6. Grzegorz Romański,
7. Maryan Śzpondrowski zastępca,
8. Jan Gryglaszewski, przez wylosow anie.

Z ciała  wyborczego robotników:
1. Michał Deneka,
2. Ernest Koch,
3. Karol Łagocki zastępca,
4. Andrzej Namieslnik,
5. Jan Matusiewicz zastępca,
6. Emil Froner,
7. Józef Garncarz zastępca,
8. Karol Szeliga zastępca, przez wylosowanie

IV III. grupie z cia ła  wyborczego 
przedsiębiorców :

1. Stanisław Wroński z powodu choroby.
2. Władysław Ozupiel z powodu śmierci,
3. Edward Jabłoński i
4. Mikołaj Borycki zastępca,
5. Jan Cirok zastępca,
6. Józef Flach.
7. Jędrzej Weiker zastępca i
8 . Dawid Bart recte Granad zastępca

przez wylosowanie.

Z c ia ła  w yborczego ro b o tn ik ó w :

1. Dymitr Grytko z powodu przesiedleni]
się do Winnik,

2. Salamon Markus z powodu przesiedleni]
•się za granice państwa,

3. Włodzimierz Pietrusiak zastępca z powodi
otwarcia samoistnego przedsiębiorstwa 
zaś

4. Jan Górny zastępca,
5. Józef Wysocki,
6. Józef Balb zastępca,
7. Ignacy Peszko zastępca,
8. Karol Schmidt, przez wylosowani*.

„Gazeta Lwowsica" Nr. 277 z dnia 1. grudnia 1901.
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W IY. grupie z ciała wyborczego 

przedsiębiorców:
1. Władysław Jan Weber z powodu choroby,

zaś
2. Tadeusz Sokulski,
B. Franciszek Starzecki,
4. Jan Assmann,
5. Franciszek Tenerowicz,
6. Edward Friedrich,
7. Karol Eoszkiewicz zastępca i
8. Wojciech Fruauff, przez wylosowanie.

Z ciała wyborczego robotników:
1. Władysław Lecujewicz z powodu prze­

siedlenia się za granice państwa,
2. Franciszek Józef Lukies z powodu prze­

siedlenia się do Krakowa, zaś
3. Michał Topolski,
4. Zygmunt Zgodziński zastępca,
5. Antoni Czepiel zastępca,
6. Szymon Nesteryak zastępca,
7. Józef Szkowron i
8. Marceli Kwieciński, przez wylosowanie.

W V. grupie z cia ła  wyborczego 
przedsiębiorców :

| 8. Kazimierz Wojcikiewicz zastępca,
9. Ignacy Hendrich i 

10. Beri Hochdorf przez wylosowanie.

W miejsce wyżej wymienionych wylo­
sowanych, względnie ustępujących członków 
c. k. Sądu przemysłowego mają być wybrani 
nowi członkowie na przeciąg czterech lat t. j. 
od 1. lutego 1902 do 1. lutego 1906 a mia­
nowicie w grupach I. do Y. po 10 asesorów 
i 6 zastępców, w grupie zaś VI. 12 asesorów 
i 8 zastępców a to w równej ilości z obu 
ciał wyborczych.

1. Krzysztof Janowicz,
2. Adolf Podłowski,
3. Eobert Klein,
4. Tomasz Najsarek zastępca,
5. Tadeusz Umański,
6. Wolf Eudy zastępca,
7. Julian Zgórski i
8. Jan Szewczuk zastępca, przez wylosowanie.

Z ciała wyborczego robotn ików :
1. Michał Eappak i
2. Simon Teichęr z powodu śmierci,
3. Franciszek Żytny z powodu otwarcia

samoistnego przedsiębiorstwa, zaś
4. Lipa Eeischer,
5. Andrzej Krzyształowicz,
6. Jan  Manasterski zastępca,
7. Wacław Petzen i
8. Michał Pichler, przez wylosowanie.

W VI. grupie z ciała wyborczego 
przedsiębiorców:

1. Karol Bayer z powodu choroby, a
2. Antoni Gudiens i
3. Gustaw Maks zastępca z powodu śmierci,

zaś
4. Maksymilian Winkler zastępca,
5. Mikołaj Ludwig zastępca,
6. Leon Bodek zastępca,
7. Jan Wallach zastępca,
8. Ignacy Fried,
9. Artur Sehellenberg,

10. Maurycy Jonasz, przez wylosowanie.

Z ciała wyborczego robotników:
1. Kazimierz Mroczkowski z powodu prze­

siedlenia się do Tarnopola, zaś
2. Ignacy Steer,
3. Oskar Heller,
4. Feliks Ochs,
5. Stanisław Bobelak zastępca,
6. Józef Domb zastępca, I
7. Aron Pordes, |

Wybory będą przeprowadzone w każdem ciele wyborczem w kilku terytoryalnie 
według obszaru podzielonych sekcyach, a we wszystkich sekcyach tego samego ciała wybor­
czego w tym samym dniu.

Postanowienie o tworzeniu sekcyi wyborczych, o czasie rozpoczęcia i zakończenia 
czynności wyborczej, jakoteż o lokalu wyborczym, następnie oznaczenie sekcyi wyborczej, 
w któiej obliczony będzie ogólny wynik wyboru w każdem ciele wyborczem, będą podane 
do wiadomości interesowanych we wszystkich gminach należących do okręgu e. k. Sądu 
przemysłowego najpóźniej 8 dni przed rozpoczęciem wyborów w sposób w miejscu używany.

Właścicieli (zastępców, zawiadowców, dzierżawców, kierowników ruchu) przedsię­
biorstw, które obejmuje rzeczowa właściwość Sądu przemysłowego a więc wszystkich przed­
siębiorstw przemysłowych podlegających przepisom ustawy przemysłowej, tudzież przedsię­
biorstw, do których się odnosi art. VIII. patentu z 20. grudnia 1859 Dz. p. p. Nr. 227 
ogłaszającego ustawę przemysłową (monopole i regalia państwowe, prawo propinacji^ i mły­
narskie), wzywa się, ażeby w terminie dni ośmiu licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
rozpisania wyborów w Gazecie Lwowskiej podali na piśmie zwierzchności gminnej miejsca 
wykonywania przemysłu szczegóły, potrzebne do ułożenia list wyborców obydwu ciał 
wyborczych.

Jawne spółki handlowe, spółki komandytowe, spółki akcyjne, stowarzyszenia 
zarobkowe i gospodarcze, korporacye, zakłady i stowarzyszenia winny z osób powołanych 
do ich zastępstwa i do wykonywania w ich imieniu prawa wyboru wymienić jedną, a naj­
więcej dwie osoby, które w ich imieniu mają oddać kartki wyborcze.

Wszyscy przemysłowcy (przedsiębiorcy przemysłowi, zastępcy, zawiadowcy, 
dzierżawcy, kierownicy ruchu) są obowiązani wygotować w powyżej oznaczonym 8-dniowym 
terminie i przesłać zwierzchności gminnej miejsca wykonywania przemysłu kompletny spis 
robotników i robotnic, którzy w dniu ogłoszenia rozpisania wyborów w Gazecie Lwowskiej 
byli zatrudnieni w ich przedsiębiorstwie przemysłowem, rok dwudziesty życia ukoń­
czy li i najmniej od roku pracują w krajach reprezentowanych w Radzie pań­
stwa, a nie należą do stanu uczniów.

Spisy te obejmować mają także robotników zatrudnionych przez przedsiębiorców 
za zapłatą poza zakładem przemysłowym.

Lwów, dnia 25. października 1901.
O. k. Namiestnik: 

P in iń sk i w. r.

Z c. k. Sądu apelacyjnego dla przed­
siębiorstw przemysłowych, położonych w obrę­
bie miasta Lwowa i Sądu powiatowego S. II. 
we Lwowie wystąpili względnie wylosowani 
■zostali następujący asesorowie:

Z I. grupy ciała wyborczego 
pracodawców:

Filip Bender.
Z II. grupy ciała wyborczego 

pracodawców:
Jan Krach.

Z ciała wyborczego robotników:
Józef Mikuś.

Z III. grupy ciała' wyborczego 
pracodawców:

Bolesław Mikuliński.
Z ciała wyborczego robotników:

Stanisław Dudziak.
Z IV. grupy ciała wyborczego 

pracodawców:
Jan Ihnatowicz.

Z ciała wyborczego robotników:
Izydor Kaczor.

Z V. grupy ciała wyborczego 
pracodawców:

Józef Schirmer.
Z VI. grupy ciała wyborczego 

pracodawców:
Dr. Osias Hermann Diamand,
Dr. Adolf Lilien.

Z ciała wyborczego robotników :
Adam Mussil.

W miejsce wyżwymienionych wyloso­
wanych względnie występujących asesorów 
c. k. Sądu apelacyjnego mają by ć wybrani 
nowi członkowie na przeciąg lat czterech t. j. 
od 1 lutego 1902 do 1. lutego 1906 a mia­
nowicie w grupie I. i V. po jednym asesorze 
z ciałA wyborczego pracodawców w grupach 
II., III. i IV. po dwóch asesorów, a to po 
jednym z ciała wyborczego pracodawców 
i jednym z ciała wyborczego robotników, 
wreszcie w grupie VI. trzech asesorów a to 
dwóch z ciała wyborczego pracodawców a 
jednego z ciała wyborczego robotników.

Do L. 111.704.

Obwieszczenie.
Dodatkowo do tutejszego obwieszczenia z 25. października 1901 L 111.704 

ogłasza się niniejszem, że oprócz osób wymienionych w ustępie powyższego 
obwieszczenia, traktującym o wyborze uzupełniającym przemysłowego Sądu 
apelacyjnego we Lwowie, ubyli jeszcze:

Z I. grupy ciała wyborczego robotników Adolf Faulhammer z powodu 
śmierci.

Z V. grupy ciała wyborczego robotników Tomasz Cieślikowski z powodu 
śmierci,

Z VI. grupy ciała wyborczego robotników Leon Flecker z powodu otwar­
cia samoistnego przedsiębiorstwa.

W miejsce tych trzech członków Sądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw 
przemysłowych położonych w obrębie miasta Lwowa i c. k. Sądu powiato­
wego Sek. II. we Lwowie, rozpisuje się dodatkowo wybór nowych członków 
wymienionego Sądu a mianowicie w grupach I, V. i VI. z ciała wyborczego 
dla robotników po jednym członku.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27. listopada 1901.

H. 111.704.

OnoBinjeHG.
B HacAiflOK posnopH.a.sKeHH M iniCTepcTua cnpaB  BHyTpimHHx, cnpaB e- 

.ą jih b o c th  i raH ^ jiio  3 a h h  21. aiap ip i 1900 B. s. # . *1. 62, p o s n u c y e  ca  
chm n o  m hcjih §. 14. saKOHa s  a h a  27. n a ^ o n n c T a  1896 B. 3. # . H . 218. 
AonoBHaiuui B udopu  acecopiB  i lx  3acTynm nciB  # 0  ip  k. C yA y  npoMHCnoBoro 
y  eZttBOBi, aK i acecopiB  C y A y  a n e n a p n in o r o  ^ a a  npe^npneM CTB npoM ncno- 
b h x  n o jio 3KeiiHx b o ó p y ó i MicTa tZLsBOBa i CyAy noBiTOBoro MincKO-AeneTo- 
BaHoro C. II. y  J I lb o b I  b  M icpe BHni>ocoBaHHX, B srjia ^ n o  y c T y n a io n n x  n n e- 
HiB n,. k. C yA y  npoMHCJiOBoro, B sraa^H O  u,, k. C yA y  an e ju n g n iłiio ro .

B IV. Tpyni a Tina Bnóopnoro3  ĄHeM 1. n io T o ro  1902. ycTynaioTb, 
B3raa^,H0 3icTann BmjmoeoBaHi eAi^yioui une- 
hh u;, k . C yrąy npoMHCnoBoro y  JIuBOBi:

B  I . T p y n i 3 l i n a  Bnóopnoro 
n p erT,npireMu,Tn:

1. H e ip o  MaTiameBCKHH 3 iipHuiinn
CMepTH,

2. O iie n a H  BariĄOBCKHH 3 npnuHHH n e p e -
CTylMeHH 60 niT skhth,

3. ‘hpani.ifuiierc IIIpaM 3 upiiuitmr xopo-
6h , a

4. MapKye UpoóiiiTaim 3acTynHiiK,
5. I buh Bnnacoic 3aeTynHHK,
6. .SiTpMyHT He/rpoBiiu,
7. IH iimoh Baux, aacTyimnK i
8. CTaHHenaB KonoiiauraiM, uepe3 bjmbo-

eoBaHe.

3  T ina Biińopuoro p o ó m n n d i i :
1. łO n ia H  F e n n e p  3 npiiuHHH OTBopeHu

eaMoeriuHoro npe^npiieMCTBa,
2. Teo^op Opsnen 3acTynHHK,
3. tO p a n u n im c K  B oH 3iceB uu,
4. IleTpo /(annnioK  3acTynHHK,
5. H ochĄ KcwmonniHbCKHH,
6. Hoeinj) TKypOBCKMM,
7. ‘he.JUice cppicci,
8. cheaiKC <J>poM 3aeTynHHK, u e p e a  bhhło-

coBane.

B  II. T p yni 3 T ina BHÓopuoro 
u p eri,npuenri,Vit:

1. An^peii LonoM Ó,
2. tOpanŁunneK Kapom . Uly^noBCKnił sa-

CTynHHK,
3. H icob EanaóaH,
4. O jie.ian /(nyjKeHb,
5. lOniaH ly p a ,
6. rp e r o p a ń  PoMaHBCTCHH,
7 MapBH^IIInoHĄpoBCKuu: 3acTynHHK,
8. I b;ih FpHTnaiHeBCKHH, uepe,3 bimboco- 

BaHe.

3  T ina Bnóopnoro pofirm uK in:
1. MTreanno ^eneica,
2. EpHeeT Kox,
3 Kapom. JlaTonKiiH 3aCTynHHK,
4. A hąpch HaMicTHHK,
5. Ibuh MaTyeenu '1 aacTynnuic,
6. OuenuH (bponep,
7. H och<{) FapHuapsKsacTynHHK,
8 . Kap on u IIIe.ńTa 3aCTynnHK, uepe3 Bn-

ntocOBaHe.

B  U I .  T p yn i 3 T ina iw óop u oro  
n pe^n pn en m iB :

1. C'rannenaB Bpormeicufi 3 upuaiiHii Ty-
noro cn yxy ,

2. Bna^iłcnaB H y n en t 3 npirm nii cwep-
th a

3 E^Bapfl HónOHbCKLiit,
4. MnKonafi BopHpicHH 3acTyuHiiK 3 npu-

u h h h  He o e arH e H H  80 p . s b h t h ,
5. Ibuh L(ipoK 3 acrrynHHK,
6. LIocHfj) ‘h n a z ,
7. An^peft BentKep 3aeTyiiHHK i
8 . ^aBHfl EapT recte I p a m i T  3aCTynHHLc,

uepe3 BHnbocoBaHe.

3  T ina Biróopnoro poóiTHHKiB :

] . y(sniTpo 1 piiTKO 3 npuuHHH uepeceneiTH 
c ji  ą o  B h h h h ic ,

2. CanHMOH Mapicye 3 iipnuiiHii nepecene-
hh ch 3a rpam im o ^epacaBH,

3. BonO/jHMnp IleTpycHK 3aeTynHiiic 3 npii-
uhhh OTBopeHH caMocTinHoro n p eĄ -
npHGMCTBa, a

4. Iwan ly p n m i  saeTynHHic,
5. Hociuj) B hcoukhh,
6. IJoCHtj) B a .lf ió  3aCTyHHHK,
7. IrnaTHft IleiiiKo 3acTynHHK,
8. K ap ont IIlMi^j uepee BiwŁocoBaHe.

nperT,npneaiu,iB:
1. Bna/i,nenaB I buh Beóep 3 npniHHH xo-

po6n, a
2. Ta^eń CoKynŁCKiiH,
3. tOpaunuueK CTapacepKHH,
4. I buh AecMaH,
5. cbpaHŁiunieK TenepoBiiH,
6 . E^Bapfl 4>pHĄpHX,
7. K apont PoiniceBHU 3aeTynHHK i
8. BoH pes tbpinytj), uepcs BimtocoBaHe.

3 Tina Bnóopuoro poóiTHHKiB:
1. Bna^nenaB JIeu;yeBHH 3 iipHuuun nepe-

ceneHH ea. 3ą rpannuio ^epaiaBH,
2. tOpantnimeK KocHtj) .JioKec 3 npHUitHH

nepeceneHH ch p,o KpaROBa, a
3. MHxafino TononŁCKHH,
4. .SmArynT 3 iJo^3'inBCKi[H 3aeTynHHK,
0. AHTomii H en en t 3acTynHHK,
6 . IH hmoh HeeTepHHK 3aeTynHiiK,
7. LIoCHfj) IIlROBpOH i
8. M appeniii KBeumbCKinr, uepes bh.ibo-

coBaHe.
B V. Tpyni 3 Tina BHÓopuoro 

npe^npneMn,iB:
1 KpHUITOfj) H hobhu,
2 . A^onbfj) IIo^noBCKuw,
3. PoóepT Khhhh,
4. ToMa HafieapeR 3acTynHHR,
5. Ta^eń 3rMaHBCKnit,
6. Bonuj) P y^ n  3acTynHiiK,
7. TOninn 3aTypeKHH i
8. łBaH IIIeBuyK 3acTynHHK, uepes bh.sło-

coBaHe.

3 Tina Biióopuoro poóiTHHKiB:
1. MHxańno PannaK i
2. CiMOH T ańxep 3 npiimiHH CMepTH.
3. tOpantpimeK JKiithh 3 npuuHHH otbo-

peHH eaMocTifiHoro npc,^nphemctba, a
4. Jłm a Palruiep,
5. AH^pefi KpHmTanOBHu,
6. Ibuh ManacTepcicHH 3acTynHHK,
7. BapnaB H ep en  i
8. Mirxanno IIixnGp) uepe3 BnnbocoBana.

B V I. Tpyni 3 Tina Biióopuoro 
iipe^npHeiipiB:

1 K apont Eaep 3 upiiuninr xopo6n a
2 . A.HTiH ly ^ ieH e i
3. lycT aB  MaKe 3acTynHHK 3 npnuMHB

CMepTH a
4. MaKCHMiniHH Binicnep 3aeTynHHK,
5. Mfiiconaii JIio^bhk 3acTvnnHK,
6. TleB Eo^eic 3acTynHHK,
7. Ibhh B an n ax  3acTynHHK,
8 . I r H a T in  tb p i^ .
9. ApTyp I llen n en ó ep i)

10. MaBpinciii H onam , uepea BiinboeoBaHG.

3 Tina Biióopuoro poóiTHHKiB:
1. Ka31Mip MpOUROBCRHH 3 llpiIUIIHU iie-

peceneHH ch TepH ononn a.
2. Irna-iifi IIlTep,
3. OeKap Tennep,
4. cpcniKo Oxc,
5. CTaHiienaB EoóenHK 3acTynHHK,
6. Hoeii({) y(oMÓ 3aeTynHHR,Ł
7. ApoH Ilop^ee,
8. K asiuip  BoHutKeBHH 3aeTynHHR,
9. IrHaTin TeHĄpix i

10. E ep n t r o x ia;op(j)) uope3 BiintocoBaHe.
B  Micpe Biieine BHHncneHHX, bh.ibo- 

coBaHiix B3rnH^H0 ycTynaiouHX uneniB u;, k. 
CyAy npoMHcnoBOro MaioTt óyTH BHÓpaHi 
HOBi uneHii Ha npoTHr uoTHpox niT, t .  e. 
Bifl 1. nioTOro 1902 flo 1. nioToro 1906, 
a iMeHHo, e rp yn ax I — V. no flecHTB ace- 
eopiB i 6 3acTynHHKiB; b  Tpyni 3Ke VI. 
12 acecopiB i 8 3acTynHHKiB, a to  b  piBHi# 
CKintKOCTM 8 OÓOX Tin BHÓOpUHX.
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3 Ti.ia Bubopuoro poóiTHiiKiB: 

l 3H^op Kauop.

3 V. Fpynii Tina Biibopioro
npan,ŁOji,aBU,iB:

ilociięt) Hlipnep.

3 VI. Fpynii TiJia BHfjopuoro 
np au ;B o ^aB u ;iB :

r/(p. Osinę Tepiuan ^Łaita.HĄ.
,Ą p . A ^ o J iB ij )  J T lA ie H ,

3 n .ia  Biróop’ioi’0 poO rnundB :
A^aii MycciB.iB.

B iiicne m ienie bhuhc.tchik  bh.ibo- 
coBaHHx, B3r.ra:ą,Ho BHCTynaiouHX acecopiB 
iy ic. Cy,ąy anenuijyiHHoro MaioTB 6yTH 
BiiÓpani HOBi HJieiTH na npoTar u oinp ox  
hit, t .  e. sifl 1. aioToro 1902 ąo 1. mo- 
Toro 1906, a iMeimo b tp y n i I. i V. no 
OĄiłiM acecopi; 3 Tina Błróopuoro npap&o- 
flaBpiB, b i"pynax II ., III ., IV. no flBox 
acecopiB, a to  no o^Hiin 3 Tina BHÓopnoro 
npaABoą;aBD;iB, i o^m n 3 Tina Biińopnoro po- 
6iTHHKiB, b k ihuh  b  tp y n i V I. Tpex aceco­
piB, a to  ąbox 3 Tina Biióopuoro npapBo^aB- 
ipB, a oji;Horo 3 Tina snoopnoro pofiiTHHKiB.

3 iy k. Cypy ariennniiHHoro pnn npeg- 
npneMCTB npoMHcnoBHx, nonoaceHHx b o6py- 
6i MicTa JlBBOBa i Cyyy noBiTOBcro MiiicKo- 
p e n e f io B a n o ro  C. II. y  J Ib b o b i ,  B iic T y n M H  
B3rnnpHo sicT ann BiinBocoBani cni.ąyioHi ace- 
copn :

3 I. Fpynii Tina Buóopuoro
HpapŁO/IpBpiB: 

tOnnnn B e H p e p .

3 II. Ppyim Tina Biróopnoro 
npan,BO^aBiT,i’B :

łBaH K pax.

3 T iJ ia  BHÓopnoro pofimMiciB:
K ocmĄ) M iiiy cB .

3 III. Fpyim n .ia  Biidopuoio
jipan,ŁOri,atiu,i'B :

E e n e c n a B  M iKyniHBCKHił.

3 TiJia Biióopnoro podiTimidm:
CTaHHcnaB

3 I ł ’. Fpynu ii.ia  Biióopuoro 
npau,BO,T,aBu,i'B:

Ł a H  Im a T O B iin .

B n o o p n  6 y p y rrB u ep eB e p eH i b  KosKpim t b i i  BHÓópuiiw b  i«i,HBKOx T ep n T o p n n n B H o  
n i e n n  o ó in a p y  n o p in c H iin ,  c e K p n n x , a  y  b c ix  ceK o ,iłax  T o ro  c a n o r o  T in a  B H Ó opuoro  b t i m  

c a n i n  pHH.
IIocTanoB.TeHe o Tuopemo c e r ip u n  BH6opuflX, 0 Y aci poBnonara i 3 a id n n e H u  

u i i h h o c t h h  B u 6 o p n n x ,  n u  i o n to K a n io  B n d o p n is i, B-igTan 0 3 i ia n e n e  e e K p n i B iiS o p n o i, 
b  KOTpin óype o d n i ic n e n n n  3ara .3 B H iin  Bnc.np B iió o p y  b KoaKfliiu. * i  BHćfopnisi, fiypyT B  
n o ^ a m  p o  b Ią o m o c t h  iHTepecoBaHM X y  b c i x  r p o m a p a s  n a .ie v K a n n x  a o  o ic p y r a  ry k. C y p y  
n p o M H cn o B o ro  H a n n is n in m e  8 ą h i b  n e p e p  p o a n o n a T e a  B iidopiB , b  cnoció b  a i e p a  y a c n B a m in .

BnacTirreniB i.sacTyiiHHKiB, saB ipaieniB , nocecopiB, yupauiiTeniB  p y x y )  npep- 
njineMCTB, itoTpi odini.iae pinena BnaeTHBicTB cy p y  np  irncnoBoro, o t j k c  b c i x  npepapneMCTB 
npoMHc.ioBiix n iA nnraio iin x  npiinneaM  saKona iipoM ^aoB oro , i ppepnpaeMCTB, po KOTpnx 
BipHOCHTŁ c a  apT. V III , naTCPTy 3 20. r p y p i ia  1859 B  3. p. H . 2.27, oronoinyiouoro  
3aKon npoMHcnoBHn (Monononi i p e f a a ia  pepstcaBni, npaBO n pon iH apn i i ManHapcKe), b s i -i - 
Bae c a , aó n  b  p e n n a p n  b 1c ł m o x  pHiB, n iic n a n n  Bip p n a  o ro a o m e n a  cero  p o sn iic a n a  b h - 
6opiB b  l a s e r i  .ULBiBcnin n o p a n n  n a  niicBHi 3BepxnocTH rp o iia icK in  ii ic p a  BHKOHyBaHa 
npoM Hcay, noppidnocT n, noTpidm  po ynoacena  ennciB Bp6opnHX, ooos Tin B ii6opnnx

JłB H i c n in ic n  T o p ro B ep b H i, c n in ic n  KOMaiipiiTOBi, cni.TKii a u p n S H i,  T O B ap iicT sa  
BapooKOBi i r o e n o p a p n i ,  K o p n o p a p n l ,  s a n n a j in  i  TO B apncTB a j k u o tb  3  o c i6 , n o K m iK a H n x  
p o  ix  3 a c ry n c T B a  i p o  B H K o n y b u h e  b  i 'i  i i ie n H  n p a B a  B iió o p y , BCKasaTi-t o p n y ,  a  H a n - 
6 i.7n .m e  pB i o e o o n , KOTpi b  i'x  i n e n n  MaioTB B ip p a T u  napTK H  B u ó o p n i.
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K u n d m a c h n n g ’.

Zufolge Verordnung des k. k. Ministerium des Jimem, k. k. Justizraini- 
sterium im d k. k. Ministerium des Handels vom 2. Mitrz 1900 R. G BI. 
Nr. 62 wird hiemit gemass §• 14 des Gesetzes votn 27. November 1896 
R. G. BI. Nr. 218 die Ersatzwakl der B eislp .r imd Ersatzmilnner des 
k. k. Gewerbegerichtes in Erakau, sowie der Beisitzer des Berufungsgerichtes 
fur die gewerblicken Betriebe im Gebietm der Stadt Krakau und der Bezirks- 
gerichte Krakau und Podgórze fur die ausgelosten, beziehungsweise ausge- 
schiedenen Mitglieder des k. k. Gewerbgericłites, beziehungsweise des Beru­
fungsgerichtes ausgesehrieben.

Mit dera 1. F eB uar 1902 scheiden 
foigende Mitglieder des Gewerbgerichtes in 
Krakau aus:

Ans dem WahlkSrper der Arbeiter:
Gruppc I.

Beisitzer:
1. Kamiński Josef,
2. Lisowski Johann, befreit;

3. Klimczyk Franz,
4. Kurach Stanislaus,
5. Tokarz Thomas, ausgelost.

Ersatzm anner:

1. Tyrała Anton, befreit;
2. Miciński Leo,
3. Sejkot-a Stephan, ausgelost.

Gruppe II.

Beisitzer:
Kotusiński Franz,
Lipowski Ludwig,
Piętniewicz Thomas,
Papczyński Stanislaus,
Walewski Roman, ausgelost.

Ersatzmanner:
Kowalczyk Michael, befreit;
Naglik Franz,
Nowiński Wenzel, ausgelost.

Gruppe III.
Beisitzer:

Eliasz Josef,
Ochmański Johann, befreit; 
Chmielowski Masiinilian,
Kucharski Alois,
Skorupa Franz, ausgelost.

Ersatzmanner:
Steinberg Leon,
Wilkowicz Ludwig, befreit;
Sternal Peter, ausgelost.

Gruppe IV.

Beisitzer:

"Wójcik Kasimir,
Kądziołek Franz,
Tomasiewicz Kasimir,
Kowalski Stephan,
Gracz Johann, ausgelost.

Ersatzm anner:
Pyrzowski Marian,
Waligóra Franz,
Pernal Josef, ausgelost.

Gruppe V.

Beisitzer:
Biecz Franz,
Konturek Peter, befreit;
Jelinek Josef,
Piszczkiewicz Peter,
Sieńkowski Andreas, ausgelost.

Ersatzm anner:

Doleczek Engeibert, befreit;
Lichota Michael,
Grunwald Heinrich, ausgelost.

Gruppe VI.
Beisitzer:

Bromberger Arnold, gestorbeu ain 
Mai 1901;

Wajda Julian, befreit;
Borecki Josef,
Schudmak Samuel.
Sonnenschen Daniel,
Massor Josef, ausgelost.

Ersatzmanner:
Lustgarten Dawid,
Sanak Johann,
Sehatz Josef,
Reich Hermann, ausgelost.

Aus dem Wahlkdrper der Arbeiter

Gruppe I.
Beisitzer:

Zarachowicz Anton.
Makowiecki Peter,
Gramatyka Thomas,
Kummer August,
Pemper Alichael, ausgelost.

Ersatzm anner:
Uznański Karl,
Górka Ludwig,
Knapiński Ludwig, ausgelost.

Gruppe II.
Beisitzer:

Lisowski Ludwig,
Muller Stephan,
Piwowarczyk Johann.
Biborski Aleksander,
T om aszew ski Anton, ausgelost.

Ersatzmfinner:
Szczerbiński Thomas,
Czekajski Andreas,
Kerner Josef, ausgelost.

Gruppe III.
Beisitzer:

Weimer Georg,

15.

2. Wiliński. Anton,
3. Rubinstein Rubin,
4. Kalczyński Aleksander,
5. Goniakowski Ignatz, ausgelost.

Ersatzmanner

Gruppe IV.
Beisitzer:

1. Olejak Jakob,
2. Wendorff Alois,
3. Tarczyński Leopold,
4. Bajer Johann,
5. Karliński Franz, ausgelost.

Ersatzm anner:
1. Graff Winzenz,
2. Makawski Ludwig,
3. Bełdowskł Ladislaus, ausgelost.

Gruppe V.
Beisitzer:

1. Orłowski Walenty,
2. Dobrzański Anton,
3. Bendzikiewiez Thomas,
4. Długoszowski Wilhelm,
5. Schleichkorn Leo, ausgelost.

Ersatzmanner:
1. Pollak Jakob,
2. John Alfred,
3. Dutkiewicz Adalbert, ausgelost.

Gruppe VI.
Beisitzer:

1. Schenkel Moritz, befreit;
2. Izenberg Salamon,
3. Bazes Gustav,
4. Kuśnierczyk Josef,
5. Metzner Ignatz,
6. Pamm Mendel, ausgelost.

Ersatzm anner:
1. Rakower Lóbl,
2. Molkner Samuel,
3. Abeles Heinrich,
4. Goldstoff Josef, ausgelost.

Fur die obengenannten ausgelosten, be­
ziehungsweise ausgeschiedenen Mitglieder des 
Gewerbegerichtes sind fur die Dauer von 4 
Jahren d. h. vom 1. Februar 1902 bis 1. 
Februar 1906 neue Mitglieder und zwar in 
der Gruppen I. bis V. zu je 10 Beisitzer und 
6 Ersatzmanner und in der Gruppe VI. 
12 Beisitzer und 8 Ersatzmanner und zwar 
in gleicher Anzahl aus beiden Wahlkorpern 
zu wahlen.

1. Hibiński Josef, gestorben ani 20. Marz
1896;

2. Machowski Karl,
3. Skwarczyński Josef, ausgelost.

Aus dem Berufung.sgericb.te fiir die ge- 
werblichen Betriebe im Gebiete der Stadt 
Krakau und der k. k. Bezirksgerichte Krakau 
und Podgórze sind foigende Beisitzer ausge­
lost beziehungsweise ausgeschieden worden:

A. Aus (lem Walilkdrper der Arbeiter:

Aus der I. Gruppe:
Julian Krajewski.

Aus der II. Gruppe:
Josef Molik.

Aus der I1T. Gruppe:
Franz Czechowski.

Aus der IV. Gruppe:
Josef Kusiba.

Aus der V. Gruppe:
Josef Złotnicki.

Aus der VI. Gruppe:
Josef Bramer,
Max Jufeld.

B. Aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber:

Aus der I. Gruppe:

Adam Staszczyk.

Aus der II. Gruppe:
Stanislaus Drozdowski.

Aus der III. Gruppe:
Ludwig Szufa.

Aus der IV. Gruppe:
Josef Wiśniewski. -

Aus der V. Gruppe:
Wladislaus Mikulewski.

Aus der VI. Gruppe:
Jakob Sttsser,
Johann Fiszer.

Fiir die Genannten ausgelosten bezie­
hungsweise ausgeschiedenen Beisitzer des 
Berufungsgerichtes sind neue Beisitzer ftir 
die Dauer von 4 Jahren d. h. vom 1. Fe­
bruar 1902 bis 1. Februar 1906 zu wahlen 
und zwar in den Gruppen I. bis. V. je zwei 
Beisitzer und in der Gruppe IV. 4 Beisitzer 
in gleicher Anzahl aus beiden Wahlkórpern.
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Die Wahlen werden in jedem Wahlkórper in mehreren, nach raumlichen Gebie- 

ten gesonderten Sectionen und in allen Sectionen desselben Wahlkórpers an einem und 
demselbem Tage vorgenommen.

Die Bestimmungen tiber die Bildung der Wahlsectionen, iiber den Zeitpunkt des 
Beginnes und des Schlusses, sowie tiber den Ort der einzelnen Wahlhandlungen (Wahllo- 
cale) dann die Bestimmung der Wahlsection, bei welcher das Gesammtergebnis der fur 
jeden Wahlkórper zu ermitteln ist, sind spatestens 8 Tage vor Beginn der Wahlen in allen 
7.11 m  Sprengel des k. k. Gewerbgerichtes gehorigen Gemeinden durch ortsubliche Yerlautba- 
rung den Betheiligten bekannt zu geben.

Die Inhaber (Stellvertreter, Geschafsfuhrer, Pachter, Betriebsleiter) der Gewerbe- 
unternehmungen, auf welche sich die Zustandigkeit des Gewerbegerichtes erstreckt, somit 
aller Gewerbeuntemehmungen, auf welche die Gewerbeordnung Anwendung findet, sowie 
jener, auf welche sich der Art. V III des Kundmachungspatentes zur Gewerbeordnung vom 
Deceraber 1859 E. G. BI. 287 bezieht (Monopole und Eegalien des Staates, Propinations- 
und Mtihlenrecht) werden hiemit aufgefordert, binnen acht T agen  nach Verlautbarung die- 
ser Wahlausschreibung in der Lemberger Zeitung der Gemeindevorstehung ihres Betriebs- 
ortes die zur Anlegung der Wahlerlisten bei der Wahlkórper erforderlichen Daten schriftlich 
bekannt zu geben.

Offene Handelsgesellschaften, Koinmanditgesellschaften, Actiengesellschaften, 
Erwerbs- und Wirtschaftsgenossenschaften, Korporationen, Anstalten und Vereine haben 
gleichzeitig aus den zu ihrer Vertretung und zur Austibung des Wahlrechtes berufenen 
Personen eine oder hochstens zwei zu benennen, welche in ihrem Namen die Stimmzettel 
abgeben werden.

Die Unternehmer (Gewerbeinhaber, Stellvertreter, Geschaftsfuhrer, Pachter, Be­
triebsleiter (sind verpflichtet, innerhalb der F rist von 8 Tagen, nach Verlautbarung diesli- 
Wahlausschreibung in der Lemberger Zeitung ein vollstandiges Verzeichniss der am Tage 
dieser Verlautbarung in ihrem Betriebe beschaftigten Arbeiter und Arbeiterinnen, welche 
das 20 Lebensjakr zuruckgelegt liaben, seit mindestens eineiu Jahre im Inlande 
in  Arbeit stehen, und nicht dem Stande der Lehrlinge angehoren, anzulegen und der 
Gemeindevorstehung ihres Betriebsortes mitzutheilen.

Diese Veizeichnisse haben sich insbesondere auch auf die ausserhalb der Be- 
triebsstatte gegen Entlohnung fur den Betrieb beschaftigten Arbeiter zu erstrecken.

Lemberg, am 25. October 1901.
Der k. k. S tatthalter:

P i n  i ń s k i m. p.

L. 111.704.

O bw ieszczenie.
Wskutek rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych, sprawiedli­

wości i handlu z dnia 21. marca 1900 Dz. u. p. Nr. 62 rozpisuje się niniej- 
szem w myśl §. 14. ustawy z dnia 27. listopada 1896 Dz. u. p. Nr. 218 
uzupełniające wybory asesorów i ich zastępców do c. k. Sądu przemysłowego 
w Krakowie tudzież asesorów Sądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw przemy­
słowych położonych w obrębie miasta Krakowa i Sądów powiatowych w Kra­
kowie i Podgórzu w miejsce wylosowanych względnie ustępujących członków 
c. k. Sądu przemysłowego względnie c. k. Sądu apelacyjnego.^

Z dniem 1. lutego 1902 ustępują wzglę­
dnie wylosowani zostali następujący człon­
kowie e. k. Sądu przemysłowego w Krakowie.

Z grona robotników : 
Grupa I.

Asesorowie:
1. Kamiński Józef,
2. Lisowski Jan, uwolnieni;
3. Klimczyk Franciszek,
4. Kurach Stanisław,
5. Tokarz Tomasz, wylosowani.

Zastępcy:
L Tyrała Antoni, uwolniony;
2. Miciński Leon,
3. Sejkota Stefan, wylosowani.

Grupa II.
Asesorowie:

1. Kotusiński Franciszek,
2. Lipowski Ludwik,
3. Pietniewicz Tomasz,
4. Papczyński Stanisław,
5. Walewski Boman, wylosowani.

Zastępcy:
1. Kowalczyk Michał, uwolniony;
2. Naglik Franciszek,
8. Nowiński Wacław, wylosowani.

Grupa III.
A sesorowie:

1. Eliasz Józef,
2. Ochmański Jan, uwolnieni;
3. Chmielowski Maksymilian,
4. Kucharski Alojzy,
5. Skorupa Franciszek, wylosowani.

Zastępcy:
1. Steinberg Leon,
2. Wilkowicz Ludwik, uwolnieni;
8. Sternal Piotr, wylosowany.

Grupa IV.
Asesorowie:

1. Wójcik Kazimierz,
2. Kądziołek Franciszek,
3. Tomasiewicz Kazimierz,
4. Kowalski Stefan,
5. Gracz Jan, wylosowani.

Zastępcy:
1. Pyrzowski Maryan,
2. Waligóra Franciszek,
3. Pernal Józef, wylosowani.

Grupa V.
Asesorowie:

1. Biecz Franciszek,
2. Konturek Piotr, uwolnieni;
3. Jelinek Józef,
4. Piszczkiewicz Piotr,
5. Sienkowski Andrzej, wylosowani.

Zastępcy :
1. Pałeczek Engelbert, uwolniony;
2. Lichota Michał,
3. Griinwald Henryk, wylosowani.

Grupa VI.
Asesorowie:

1. Bromberger Arnold, z powodu śmierci;
2. Wajda Julian, uwolniony;
3. Barecki Józef,
4. Schudmak Samuel,
5. Sonnenschein Daniel,
6. Massor Józef, wylosowani.

Zastępcy:
1. Lustgarten Dawid,
2. Sanak Jan,
3. Schatz Józef,
4. Beich Hermann, wylosowani.

Z grona pracodawców: 

Grupa I.
Asesorowie:

1. Zarachowicz Antoni,
2. Makowiecki Piotr,
3. Gramatyka Tomasz,
4. Kummer August,
5. Pemper Michał, wylosowani.

Zastępcy:
1. Uznański Karol,
2. Górka Ludwik,
3. Knapiński Ludwik, wylosowani.

Grupa II.

Asesorowie:

1. Lisowski Ludwik,
2. Muller Stefan,
3. Piwowarczyk Jan,
4. Biborski Aleksander,
5. Tomaszewski Antoni, wylosowani.

Z astępcy:

1. Szczerbiński Tomasz.
2. Czekajski Andrzej,
3. Kerner Józef młodszy, wylosowani.

Grupa III.

Asesorowie:

1. Werner Jerzy,
2. Wiliński Antoni,
3. Eubinstein E u b in ,,
4. Kalczyński Aleksander,
5. Goniakowski Ignacy, wylosowani.

Zastępcy:
1. Hibiński Józef z powodu śmierci;
2. Machowski Karol,
3. SkWarczyński Józef, wylosowani.

! 1. 
i 2 .

3.
4.
5.

Grupa IV.
Asesorowie:

Olejak .lakób,
Weudorlf Alojzy,
Tarczyński Leopold,
Bajer Jan,
Karliński Franciszek, wylosowani.

Zastępcy:
Graff Wincenty,
Makowski Ludwik,
Bełdowski Władysław, wylosowani.

Grupa V.
Asesorowie:

Orłowski Walenty, uwolniony; 
Dobrzański Antoni,
Bondzikiewicz Tomasz. 
Długoszewski Wilhelm, 
Schleichkorn Leon, wylosowani.

Zastępcy:
Pollak Jakób,
John Alfred,
Dutkiewicz Wojciech, wylosowani. 

Grupa VI. 
Asesorowie:

Schenkel Maurycy, uwolniony; 
Isenberg Salamon,
Bazes Gustaw,
Kuczmierczyk Józef,
Matzner Ignacy,
Pamm Mendel, wylosowani.

Zastępcy:
Eakower Lóbl,
Molkner Samuel,
Abeles Henryk,
Godstoff Józef, wylosowani.

W miejsce wyżej wymienionych wylo­
sowanych względnie ustępujących członków
c. k. Sądu przemysłowego mają być wybrani 
nowi członkowie na przeciąg czterech lat 
t. j. od 1. lutego 1902 do 1. lutego 1906 
a mianowicie w grupach I. do V. po 10 ase­
sorów i 6 zastępców, w grupie zaś VI. 
12 asesorów i 8 zastępców a to w równej 
ilości z obu ciał wyborczych.

Z c. k. Sądu apelacyjnego dla przed­
siębiorstw przemysłowych położonych w obrę­
bie miasta Krakowa i Sądów powiatowych 
w Krakowie i Podgórzu wystąpili względnie 
wylosowani zostali następujący asesorowie:

A. Z ciała wyborczego robotników:

Z I. grupy:
Julian Krajewski.

Z II. grupy :
Józef Molik.

Z III. gru p y:
Franciszek Czechowski.

Józef Kusiba. 

Józef Złotnicki.

Józef Bramer, 
Max Infeld.

Z IV. gru p y: 

Z V. grupy: 

Z VI. grupy:

B. Z d a la  wyborczego pracodawców:
Z I. gru p y:

Adam Staszezyk.
Z II. grupy:

Stanisław Drozdowski.
Z III. grupy:

Ludwik Szufa.
Z IV. grupy:

Józef Wiśniewski.
Z V. gru p y:

Władysław Mikulewski.

Jakób Stisser, 
Jan Fiszer.

Z VI. grupy:

W miejsce wyżwymienionych wyloso- 
1 wanyeh względnie występujących asesorów 
' c. k. Sądu apelacyjnego mają być wybrani 

nowi członkowie na przeciąg lat czterech t. j. 
od 1. lutego 1902 do 1. lutego 1906 a mia­
nowicie w grupach od I. do V. po dwóch 
asesorów, w grupie VI. czterech asesorów 
a to w równej ilości z obu ciał wyborczych.

Wybory będą przeprowadzone w każdem ciele wyborczem w kilku terytoryalnie 
według obszaru podzielonych sekcyacli, a we wszystkich sekcyaeh tego samego ciała wy­
borczego w tym samym dniu. • . . , , .

Postanowienie o tworzeniu sekcyi wyborczych, o czasie rozpoczęcia i zakończenia 
czynności wyborczej, jakoteż o lokalu wyborczym, następnie oznaczenie sekcyi wyborczej, 
w której obliczony będzie ogólny wynik: wyboru w każdem ciele wyborczem, będą podane 
do wiadomości interesowanych we wszystkich gminach należących do okięgu c. k. Sądu 
przemysłowego najpóźniej 8 dni przed rozpoczęciem wyborów w sposob w miejscu używany.

Właścicieli (zastępców, zawiadowców,  ̂dzierżawców, kierowników ruchu) przed­
siębiorstw które obejmuje rzeczowa właściwość Sądu przemysłowego a więc wszystkich 
przedsiębiorstw przemysłowych podlegających przepisom ustawy przemysłowej, tudzież przed­
siębiorstw do których się odnosi art. VIII. patentu z 20. grudnia 1859 Dz. p. p. Nr. 227 
ogłaszającego ustawę przemysłową (monopole i regalia państwowe prawo propinacyi i mły­
narskie) wzywa się. ażeby w terminie dni ośmiu licząc od dnia ogłoszenia rozpisania mniej­
szych wyborów w Gazecie Lwowskiej podali oa piśmie zwierzchności gminnej miejsca wy­
konywania przemysłu szczegóły, potrzebne do ułożenia list wyborców obydwu ciał wyborczych.

Jawne spółki handlowe, spółki komandytowe, spółki akcyjne, stowarzyszenia 
z a r o b k o w e  i gospodarcze, korporacye, zakłady i stowarzyszenia winny z osób powołanych 
do ich zastępstwa i do wykonywania w ich imieniu prawa wyboru wymienić jedną, a naj­
więcej dwie'osoby, które w ich imieniu mają oddać kartki wyborcze.

Wszyscy przemysłowcy (przedsiębiorcy przemysłowi, zastępcy, zawiadowcy, dzier- 
żawcy kierownicy ruchu) są obowiązani wygotować w powyżej oznaczonym 8-dniowym 
terminie i przesłać zwierzchności gminnej miejsca wykonywania przemysłu kompletny spis 
robotników i robotnic, którzy w dniu ogłoszenia rozpisania wyborów w Gazecie Lwowskiej, 
hvli zatrudnieni w ich przedsiębiorstwie przemysłowem, rok dwudziesty życia ukoń­
czyli i  najmniej od roku pracują w krajach reprezentowanych w Radzie pań­
stwa, a nie należą do stanu uczniów. _ . .

Spisy te obejmować mają także robotmkow zatrudnionych przez przedsiębiorców 
za zapłatą, poza zakładem przemysłowym.

Lwów, dnia 25. października 1901.
0 . k. Nam iestnik:

P in iń sk i w. r.

H. 111.704.

O n o B i m e H e .
B Hac-ffAOK posnopjiAJKeHH MinicrepcTBa cnpan BHyTpiuxHHx, cnpaue- 

AJtHBOCTH i raHAJiio 3 au«  2 1 .  nappa 1900 B. 3 . a. łD 6 2  po3iuicy6 ca 
c h m  no m h c a h  §. 1 4 .  3 a ie o H a  3  p n a  2 7 .  napojnicTa 1 8 9 6  B. 3 . a -  B .  2 1 8  
AonoBHaioni enSopn accecopiB i ix 3acTynHniciB po p. k. Cy^y npouncjio- 
Boro b KpaKoni hk i accecopiB CyAJ aneaapnnHoro A^a npeAnpnaiiCTB 
npoMHCAOBHX, nojioaceHHX b o6py(5i M icrr a  K p a i c o s a  i Cypiu noBi'rOBiix b Kpa- 
KOBi i niAfypacy n Micpe BH„Tt,ocoBaH0X araaAHo ycTynaiounx q.7ieHiB p. r.
C yA y npoMHc.iOBoro s ra iiA n o  p . k . C y p y  an en ap u n H O ro .

3acT ynH H K n :3 ahcm 1. ^uoToro 1902 ycTynaioTb)
3MHAHO BIMŁOCOBaHi 3icTa.MI (WtlpyiOHi U.TO-
HH 11,. k. C y p y  npoMHCJiOBoro b KpaKOBi : 

3 uucjia pońiTHHKiB:

fp yn a  1.
Aceecopu ;

1. K aniutcR H H  H och$ ,
2. JIIcobckhh łBaH, yBiatHeni;
3. KpfMUHic ^paiin,
4. K ypax CTaHirc.aaB,
5. T ok»p  Toita, BH.itoeoBaai.

1. Tnpaaa. Ahtih, yBUiŁHeHHi;
2. M m iH B C K H H  J le B ,

3 CefiKOTa CTetjiaH, BHjrŁocoBaii.

r p y n a  I I .

Accecopn:
1 . K oT Y C lH bC K H H  ‘h p a H U ,
2 . JKhobcbhh JDoabik,
8. neTHCBHH Toita,
4 . IlanUHHbCKHH UTaHHCJiaB,
5. R a^ b b c k su  P o icu i, B S A o a o a ę a ń .
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1 . O jtlH K  U lkob,
2 . B en ^o p iju j) A ,t b o h 3Hh ,
B. TapHHHBCivHH Jle o n o jtB fl,
4. Eaep Ib&h,
5 . IC apjiH B C K iiH  c&paHU,, BH-TBOCOBani.

3 a c 'ry iiH H K H :

1. Ipa4>4> BiHKenTHH,
2 . MaKOBCKHH JIlO^BHK,
8. Ee.yi,OBCKiiń Bo ô,a,HCjaB, BHjBocoBani.

Ipyna Y.
A c c e c o p n :

1. OpjtOBCICHH BajIGHTHH, yBKTBneHHH ;
2 . /I,y6p;K anBCK H H  A n i m ,
3 J>OF)/i,3i'KeBHTJ T o iia ,
4. pI,-iyi“o m e bckhh BijiBre^BM,
5 . iil^IB H SK O pH  J le B j BHJBOCOBani.

3acT ynH H K H  :
1. I I 0.M HK HkO B,
2 . H o h  A ^ B ^p e /i;,
3 . ^ y iK e B H H  B oŚ t iX j B B U B ocoB am .

Ipyna YI.
A c c e c o p n :

1 . JIIeHKejiB M a a p ia c i i i .  yBEiBHeHnn;
2 . l3 e H 6 e p r ‘ Ca.TOMon,
3. Ea3ec lycTąp,
4 . K y w e p H H K  Hocn<i>,
5 . M a p n e p  I r n a T n ń ,
6 . UaM M  M e n y e .iB , B H .iB oeoB ani.

3 a cT y n H iiK H  :

1. P a ico B ep  J le S ^ B ,
2 . McviBKHep C aM yL i,
3 . Aó& Jiea  T en p H K ,
4 . l"o/;niTO(J) H ocncj), B iM B oeoiśaH i.

B iricije BHcme BHHH(vrenHx, b h .tbo co - 
BaH H x b s i m s ^ h o  y c T y n a io H H x  n aeH iB  p .  k . 
Cypy npoMHCJOBoro, iraioTB 6yTH Bn6pan. 
HOBl MBHH Ha npOTHF HOTHpOX .T1T T. e
bią 1. nioToro 1902 po 1. JioToro 1906, 
a  in en H O  b iJp y n a x  I — Y  n o  1 0  a c c e e o p in  
i 6 sacT ynH H K iB , b  t p y r r i  ace  Y I ,  1 2  a c e e -  
eop iB  i  8  aacTyH H H K is, a  t o  b  p iB n in  cid.TB- 
KOCTH 3 o6oX  TKT BHt5opHHX.

3 p. K.
npepnpneMCTB

Cypy anePHpHHHoro pan
HpOMHCvlOBHX noaoaceHHx

3acTynHHKH: Ipyiia IV.
1 .  KoBâ BHHK Młixai'ji, yBUTBiieHiin; A ccecopn :
2. H arauc 'Epann;,
3. HoBiHBCKHfi Ban^as, Bn^BocoBani.

Ipyna  III.
AccecopH:

1. Eaia.ni Uoch4>,
2. OxManBCKHH łBan, yBi^Bneni •,
3. XiiGj7Bor.CKiii'i M aiccłm ijm n,
4. K y sa p cn n ń  A.TBofi3iir,
5. Cicopyna 'Epann,, BEBiBOCOBani.

3aCTynHHKH:
1. IILraHHtfepi' JleB,
2. BinBKOBHH jrrapBiK, yBlJIBHeHi ;
3. CTepliajIB IleTpO, BH.TLOCOBaHUM.

Ipym i IY.
A cceco p n :

1 .  B y n p i K  Raainip,
2. RoHpaBo.ieK ^paH p,
3. ToiiaceBHn K a 3 iirip,
4. RoBa.iBCKHÓ CTe4>an,
5. Tpan lB an, BH-aBocoBani.

3acTynnHKH:
1. IlHpOBCKHH łBaH,
2. B a^tfypa 'Dpann,,
3. IlepjrajiB Mocmf), Bn-iBocoBani.

I p y n a  V .

A cceco p n :
1. Ben <£paHin
2. KoHTypeK IleTpo, yBKTBHeHi;
3. EAmeK Mocmfi,
4. ninpceBH1! IleTpo,
5. CeHKOBCKHH AH^piÓ, BH.TBOCOBani.

3acTynHHKM:

1. IlaJteneK EmteJBÓepT, yBLiBHeHnn;
2. JIixoTa M n xa ij,
3. IpiHĆajBp reHpnic, Bn-TBOcoBam.

I^pyna YI.
A cc ec o p n :

1. EpoMÓepFep ApHo.iBp;”, yirep 15. nan
1901 p.;

2. Bairda lO-rfan, yBi.’iBnenHfi;
3. EapepKHH H ocn $ ,
4. Illypiraic Canyiji,
5. 3onnenm afin  ^ann.ao,
6. M accop HocniJ), BiuBocoBani.

3aCTynHHKH :
1. JhociYapTeH ,ZI,aBM̂ ;,
2. CaHan jBaH,
3. Illap Hocn<J),
4. P an x  TepMan, BJMBoeoBaHi.

3 n H c a a  upapB O ip iB pT B :

I^pyna I.
A cc ec o p n :

1. 3apaxoBH i A htih ,
2. MaKOBepKHH I l e T p o ,
8 . TpaMaTHEa Tona,
4. K ym iep  ABrycT,
5. IleMnep M n x a ij, yBi^BHeni.

3acTynHHKH:
1. y  3HaHBCKHH KapO^lB,
2 . T ypna JBo^bhk,
3. KnannHBCKEH ./IiopBHK, Bn^&ocoBani.

I^pyna II.
A ccecopn :

1 JIlCOBCKHn JIlO ^ B ilK ,
2. Mijuisp CTeliaH,
3. HnBOBapnnK łBaH,
4. Ei6opcKHH OjicKcaH^ep,
5. ToMameBCKnn AHTiH, BEjtocoBani

3acTynHHKn:
1. IH ep 6 inBCKHń Tona,
2 . YteKancKHH AH^pin,
3. KepHep Mocn^i, BnatocoBaHi.

r*pyna III.
A ccecopn :

1. BepHep lO pin,
2. BijlHBCKHH AHTiH,
3. PyfiiHmTanH Pyfiin,
4. KajiBHHHBCKiin O^eKcaH^ep,
5. I^ohhkobckhh I m a ń S , BHJtBoooBani.

3acTynHHKH:
1. TifiiHBCKHH HocniJ), yn ep  20. Mapn;n 1896,
2. MaxoBCKHH Kapo.yB,
3. CKBapnHHBCKHH HoCH(|), BĤ BOCOBaHi.

B nóopn óyflyTB nepeBe^eHi b Koac în thii Bnfiopniu b nijbros TepHTopinjiBHO ni- 
c j f l  o6 m apy noXi^eHHx ceKn;Hax) a y  bcix ceKn,nnx Toro canoro Ti^a Bnfiopnoro b tlm 
caniM flHK).

IIocTaEoBjiena o TBopemo ceKH,nń Bn6opnnx, o naci poanonaTn i saKinneHH nnH- 
hocth Bnfiopnoi, mc i o aBOKaaio BnfiopniM, si^TaK 03HaneHe eeKn;H'i Bnfiopnoi, b KOTpifj 
oónnc.iennH 6y^e aarajiBHnń bhc.iiA Bnfiopy b Koac îii Tlał BnCopnin, Sy^yrB no^ani pp 
Bi^onocTH iHTepecoBannx y bcix rpoMaflax, naaeacannx oKpyra n;. k. Cy^y npoMH- 
caoBoro, HaimńiHiHrae 8  ahib nepe^ po3nonaTeM Bn6opiB b cnoció b nicnn yacnBaHnS.

BaacTHTeaiB (sacTyimnidB 3aBi^aTea'iB, noccecopiB, ynpaBHTeaiB p yxy) npe^npn- 
8Mctb, KOTpi oóiHiiaiOTB pineBy BaacTUBicTB C yyy  npoarneaoBoro, a 8aT'iM bcix npefl- 
npnaMCTB npoMHcaoBHX, n iflanra»nE x npnnncaM 3aKOHa nponneaoBoro, hk i n p e y  
npnencTB, p o  KOTpnx Bi^HocHTB c a  apraKya V III naT em y 3 20. rpy^HH 1859  
B. 3 . p .  H . 227 oroaom aionoro 3aKOH npoMncaoBnń (MOHono.n i peiE ain ^epacaBHi, 
npaBo nponinaiJ,Hi i aranHapcKe), B3HBae ca, afin b pennHpn 8. ^ en t n ncaan n  Ki^ ^Ha

„Glasseta Lwowska“ Nr. 277 z dnia 1. grudnia 1901.

b o6py6i nicTa KpaKOBa i Cy/i,iB noBiTOBnx 
b KpanoBi i IliĄSypMcy BHCTynnan B3rjia,'(,no 
BnabocoBani aicTaan cji/tyioni accecopn:

A. 3 Ti.ia BKóopnoro podiTHiiKiB:
3 I Epymi.

lOaiaH KpasBciciffi.
3 II ipynn.

Hocn(|i Moaiic.
3 III ipynH.

'Epann tIexoBCKHn:.

3 IV Ppymi.
Hocncji KycI6a.

3 Y Ppynn.
Hocmj) 3aoTHŁu;KHH.

3 YI Epynii.
Hocmj) Bpairep,
Manę IinJieaL/i;.

B. 3 T i . i a  BHóopnoro iipan,EOrT1aBn,iB:
3 I Ppymi.

A,a,aii Ca'am,HK,
3 II Ypynit.

CTanicaaB ^pos^oBCicnó.
3 III Ypyim.

yTioabhk lllyóa.
3 IV Ypynn.

I1och(J) BicneBCKnS.

3 Y Epynn.
Bo.TÔ nĉ iaB MiKyjeBCKHÓ.

3 VI Epyun.
Hkob 3iccep,
InaH cEimep.

B Hicn;e bncine Biinncnenni. bh.iboco- 
BaHnx B3i'jia/iHO BncTynaionns accecopiB 
n;. k. Cy,ay aneanpnÓHoro iraioTB 6yTH bh- 
6paHi HOBi naemi, na npoTnr 4 m  t. e. 
Bi# 1. moToro 1902 ,a;o 1. .110iw o  1906, 
a iMeHHo b ripynax Bi,a; I ^0 V no ąbox 
accecopiB, b i'pyni VI noi'Hpox accecopiB 
a TO B piBHlfi CKi.ILKOCTH 3 o6ox Tl.T BH- 
6opnnx.

o r o n o m e n n  p o 3u n e a H n  c n x  K n fio p iis  b f a 3 e T i  .iL B iisc K in , n o p a . m  H a n n c b i i i  3 B e p x H 0 C T n  
r p o M a ^ c a i n  M icn;n B H K O H yB aH n n p o .n n e . i y ,  n o ^ p i ó n o c T n ,  n o T p if in i  ^ o  y n o a c e H H  c m i c i n  bii- 
6 o p n ,iB  o 6 o x  t l h  B n 6 o p n u x .

J l B n i  c n i.iK H  T o p ro B e .iB H i, c n im c n  K o n a n ^ H T O B i, c n i.iK M  aK n;H H H i, T O B ap iC T B a 3 a- 
pofiK O Bi i  r o c n o ^ a p n i ,  K o p n o p a n n i ,  s a i c . i a ^ n  i  T O B ap n cT B a  n o B n n m  3  o c ió  n o i c m n c a n r c  ,a;o 
i x  3 a c T y n c T B a  i  p o  B H ic o n y B a n n  b i 'x  i j ie H H  n p a B a  B H 6 o p y , B K a3aT H  o ^ H y  a  H a S 6 i.T i.m e  
rT,Bi o c o f in , K O Tpi b i x  i n e n n  M aioTB B i^ ^ a T i i  K apT K H  B n ó o p n i .

Bci n p o iiH fv io B ii ;i  (n p e /i;n p H eM ii;i npoMiic.TOBi, 3 a c T y n n n K n ,  s a B i^ a T e m ,  n o c c e c o p n ,  
y j ip a B H T e m  p y x y )  cy T B  o 6 o B H 3 a m  b h p o t o b e t h  b  n o B i ic m e  0 3 n a n e n i s r  8  Ą n eB H iii p e n n im iT  
i  n p n c .T a T H  3 jje p x H 0 C T ii i ^ o n a ^ c K i n  M ic p n  B H K o n y B .tn n  n p o n n c a y  p i j k o b h t h j i  c n n c  p o -  
6 iTH H i;iB  i  p o f i m i  m y ,  K O Tpi b  ^,h k » o r o . i o m e n n  p o 3 n n c a n n  B n 6 o p iB  b  E a s e i i  .TBBiBCKiu,
6 y j n  s a n n i i  b ix  n p e ^ n p n e M C T B i npoM itc.T O B iM , ^ l u i ń ^ n T H ń  p i n  n c i n n  y n i n n i r a n  i  i i a f l -
n e H m e  p o n y  n p a p io f O T i ,  b  E p a a x  b  P a ^ Y  ̂ c p n c i i B i a S  p e n p c a c i i T O f ta u n T  a  H e  H a -
.TeaeaTB rTO C T a n y  y n eH H K iB .

C n n c n  T i o ó in M a T H  n a io T B  T aicoac  p o d iT n n r a B ,  3 a n n T i ix  n e p e 3  n p ep ;n p n « M iJ,iB  s a  » a -  
□ .TaToio n o 3 a  3 a B a a .,ą o i(  H p o iin c n o E H M .

I^. k. HajiicTnnn,TBO. 
JlBBiB, ,n;na 25. hcobthh 1901.

II. k. HanicTHHK 
n  i  H  1 H  Ł C K H f i ,  B.

Doniesienia prywatne.

■ETalne zgromadzenie
Banku dlm kredytu hipotecznego i budowlanego

(Stowarzyszenia z ograniczoną poręką) w likwidacyi

■ w e  L w o w i e
odbędzie się dnia 9. grudnia 1901 godzina 12 w południe 

w biurze 1. 15 ul. Kościuszki.

Dr. H. Gottlieb

"  Ffl n t  o r " rmJnAN y
Lwowskiej Filii

Banku gaik dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrot do tego samego lokalu przeniesiony.

polne
blaszane,

z a n lja n e  
i g ła d k ie ,

?talo,,re !-> 2-? 3’ a i 4-rotowe,
W  *%towe, mcho- 

* ' e  i  t j  'tfe, przekątne 
i rsędoYTe,

Walce
staloiTO-bl

Maszyny
Maszyny do koszenia

trawy, kor-iezyny i zboża,
do żniwa i sE iia, obra- 

U I  Cisi SC calnia siana, t & r -

Ś Ł  *a  tys«a  ̂ patentowane do pra-
żonia owoców i wa­

rzywa,
"BEKS-ist (st. do wina i owoców jakotoż
-® « do wszelkich innych celów,
T dl ° tT0Cd1T 1 winogron,

M a s z y n y
§  patentowane B»mo- 

» »  C ielne, niszczące
pęczyny, opuehy i wszv krwiste SY- 
PHONIA. J

kotłowe oszczędne, prze-

Parowafnie paszy,

Maszyny do młócenia
ze składem patentowanych wałków I plsrśolenla^l 

smarowaneml do ruchu ręcznego

windą 
I

p a p ą ,

do zaprzęgan ia  1 do 6 
w w  zw ie rzą t pociągow ych,

n a j n o w s z e  czyszczące 
~  «J zboże.

Triery, scinaczekukurudzy’ 
Ścinacze paszy8iecziowe’ 
Śofnacze rzepy,

W  do skupionego  
J  zboża,

s słomy ręczne
pociągow e

jakoteź wszelkie inne

maszyny rolnicze
fabrykują i dostarczają w  n a jn o w s z e j  J s o n a tru k c y i

P B .  BAYFARTH &  €©.
c. Jf. uprz. fabryki maszyn roln iczych , specjalna fabryka pras do winogron  

i  maszyn do przerabiania owoców. 
założona ,872. "Wien II , Talborstrasse Nr. 71. 750 robotników.

Nagrodzona więcej jak  400 medalami złotymi, srebrnymi i bronzowymi.
i liczne pisma z uznaniami bezpłatnie. 

Poszukuje się zastępców i odsprzedająoych.

Dokładne katalogi
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I y s l d W U ż  najlepszych iL-

yj herbat ^  ki. zł. 1.30 i 1.60 
poleca hajsdel herbaty i kawy

uda Ma we Lwowie.

6 7 5  
0 30

I

Ł y ż w y
:.ulifax« dobre para . . . z ł .  120
■aiifax« bardzo dobre stalowe noże . ,, 1 70
tfaiifax« polerowane . . - „ 3 '—
falifax« niklowane, wąskie noże . - ,, 3 —
ralifax« dtto szerokie noże . „ 5
■ilifax“ damskie nie niklowane . . „ 130
aiifax« damskie niklowane . . 2 50

!alifax« systemu »Jaeson Heines* . „ 550
rerkur« albo »Helvetia« . . . „ 2-60
erkur“ damskie niklowane . . 5 '—

•:mis<t niklowane szerokie noże . „ 6P—
eson Heines* niklowane . . . „ 5’50
cson Heines* nadzwyczaj lekkie wklęsłe 

noże para . . . .
'tyki do łyżew para . . . . .
bw arzystw  łyżwiarskich i gim nastycznych od­

powiedni opust 
poleca

Piotr Ckrząstowski
'1 żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1, 

naprzeciw katedry.

Marka ochronna: Kotwica.

LINIMENT. CAPSICI COIP.j
z  R ich tera  Apteki w  P r a d z e ,

uznane powszechnie jako najdoskonalsze bóle 
uśm ierzające nacieranie, jest w wszystkich apte­
kach po eenieSO szel., Kr.1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie togo wszędzie ulubionego środka 
domowego należy przyjmować tylko oryginalne 
butelki w pudełkach z naszą marką ochronną 

— „kotw icą11 z apteki Richtera, wtenczas można 
być pewnym, że się otrzymało preparat 
prawdziwy.

A p t e k a  
R ic h te ra  pod „z ło tym  lw e m 1

w  P r a d z e ,  I. ulica Elżbiety 5.

D obry  środek domowy. Wśród środków do- 
jwych, które zwykliśmy używać jako bóle uśmie- 

zające i odciągające naeieranie w zaziębieniach 
t. d., zajmuje Limment. Dapsiei comp., przyrządza­

ne w laboratoryum R ichtera apteki w Pradze, 
pierwsze miejsce. Cena je s t  niską 80 szel., K r. 1.40 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać można 
po znanej kotwicy.

€ekim położenia tamy nadużyciom mf<Ktc- 
ryeh restauratorów, mam zaszeiyt podać 
do publicznej wiadomości, żo

piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy 
T oepfer N a ft u le ,  niica Trybunalska 1. 18,
A d ler M ., pl. Akademicki.
A gid Jak ó b  Krakowska 25.
B a ra n ie c k i, Hotel Pański, Gródecka.
B u k a lsk a  J u  ia , ul, Szeptyckich -50.
B eigel A ., pl. Chorążczyzny 1.
D ru c k e r E ., ul. Gródecka.
H e ro ld  A nton i, ul. Sykstuska 14.
H ellw lg  E d w ard , Kopernika, 
lik ó w  M ichał, ul. Halicka.
K ostk iew lez  A u g u st, ui. Wałowa 1. 13.
A. K anarienrog-ei, ul. Jagiellońska 16.
K ra u s  A ., ul. Skarbkowska.
K ess le r O ., ul. Pańska.
K re in d le r Jafcóh, Plac Bernardyński.
K a w i .rn la  E d isona, ul. Karola Ludwika 33. 
K a w ia rn ia  te a tra ln a .
K a w ia rn ia  europejska, ul. Jagiellońska.
L em m el 8. H ., ul. Gródecka 54 
L adw lg  J a s ,  ulica Krakowska I. 7.
LBwenheek J a k ó b  ul. Trybunalska 4.
Ł o p a c iń sk i W ojciech, ul. Gródecka.
M akow ski K. , ulica Krasickich.
K . N etu sch il], ul. Żółkiewska.
B ow otonJnk  <Ł, ul. Ko parni s* 4.
N o ssen b la tt H .,  ul. Leona Sapiehy.
P om eranz N., Rynek 7.
P ro k sz  J . ,  u lica Łyczakowska.
P rzyby lsk i K ., ul. Teatralna.
P o tnczek  A u t., ul. Batorego 26.
R eich  Sam uel, Rynek.
B o th b e rg  A., ul. Kazimierzowska.
E o th b e rg  M ax , róg ul. Bema.
B u d zló sk ł A nton i, restauracya kolejowa,
R ossignon, Pasaż Mikolascha- 
R esta u ra c y a  hotelu warszawskiego.
Sounensebełn  A., ul. Gródecka.
S a lsh e rg  ulica Kazimierzowska.
S ebleloher L ., ul. Jagiellońska 4.
S chw arzer O., ul. Gródecka.
S telm achów  J . ,  ul. Chorążezyzna 6.
S chall 8 ., ul. Kazimierzowska.
S ku lsk i M ,, ul. Teatralna.
T hune E . ,  ul Szeptyckich.
W sżuy  J a n ,  ul Czarnieckiego 
W oli n eh H .. ul. Gródecka.
Z im m et H ., ul. Kazimierzowska 43.
Z u ck erm an n  Ja k ó b , ul. Zimorowieza 18. 
Z uckerm unu  Szymon, ul. Leona Sapiehy.

okocimski
(porter krajów).

Z. B aczew sk l, plac Halicki.
B u k a lsk a  J u l ia ,  ul. Szeptyckich 50.
G firfunkel O , Sykstuska 2.
R esta u ra c y a  hotelu warszawskiego.
P o tnczek  A n t., Batorego 26.
SchapSra S ., Rynek.

Główne zastępstwo i sk ład  piw® beczkowego 
a  p. O z y i u z a  W i s ł a  1 Syw»» Bogustewskiego 

i. 18, telefonu nr. 3.
Skład piwa Basztowego 

u p. 8 . W icae ra , Sykstuska 14, tel-ofon 149.
Na prsyssłość og łassać będę kaidej s ie ­

dzieli w pism ach lw ow skich  nasw iska restau­
ratorów, którzy piwo okocisaskie sprs/M&ją, 
a nadto zastrzegam sobie w ystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego p i’.5 a 
pod marką okocim skiego.

Jan  Gdtz, 
browar w Okocimie.

2329 [10.087]
W wykonaniu postanowienia §. 30 

ust. o Reprezentacyi powiatowej podaje 
się niniejszem do wiadomości opoda­
tkowanych, że preliminarze funduszów 
powiatowych na r. 1902 zostały z dniem 
27. listopada b. r. do przeglądu w biu­
rze Wydziału powiatowego wyłożone.

Z Wydziału powiatowego. 
Husiatyn, dnia 27. listopada 1901.

Do litościwyuh serc. Ubodzy 
rodzice oddadzą uczennicę IV. 
ki. za swoją. Zgłoszenia pod 
E.B. iO1̂ w biurze dzienników 

pasaż Hausmana Lwów.
R O WE R Y
z najlepszych fa­
bryk o oryginal­
nych markach, 
z gwar. 31etnią. 
Sprzedaż także 
na ra ty  z 10 prc. 

podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na  składzie. W arsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak  i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Publiczności S . W A G N E R ,  mechanik, L w ó w ,  

ul. Wałowa 5> (róg Podwala).

Odezwa.
Eugeniusz Leśny były c. k. strażnik skarb-

w Palezyńeaeh o. p. Toki katolik, wolny; nieuleczal­
nie chory nie mogący zupełnie chodzie i bez eme­
rytury z braku lat służby a wniesioną prośbę o drogę 
łaski Wys. o. k. Ministerstwo skarbu nie raczyło 
uwzględnić, bez familiji już przeto nieporadny i 
wszechstronnie opuszczony, bez środków do życia, 
p ro !  szlachetne i litościwe serca o łaskawe zapo­
mogi za które Bóg zapłać.

M e b l e  g l ^ t e .
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

Buchalter
zdolny, biegły w języku polskim i nie­
mieckim, z ładnem pismem, obznajo- 
miony z czynnościami księgarskiemi, 
mający chlubne polecenia znajdzie po­
sadę stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buchalter" Ajencya 
dzienników Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Szereg doskonałych dzieł
zawiera

NOWA SERYA
12 c e n £ < m e j

Biblioteki powszechnej
N r. 353/373.

Nr. 353 I D s e n ,  W dniu zmartwychwstania.
Nr. 354/359. l > r .  O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i ,

Rok złudzeń (1848).
Nr. 360/363. I > r .  XX. XX., Czy mówisz po angielsku? 
Nr. 364:365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV 
Nr. 366. S ł o w a c k i ,  Jan  Bielecki., Hugo. Mnich. 

Arab.
Nr. 367/368. H e i n e ,  A tta  Troll.
Nr. 369/370. Tysiąc Nocy i Jedna. Tom V.
Nr. 371/373. H o fm a n o w a ,  Pam iątka po dobrej 

matce.
D a l s z e  t o m i k i  w  cL m ażk iai.

N<a składzie vy kaźdsj księgarni.
K atalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie

Księgarnia wydawnicza
W. Z U K E M A N D L A

w  Z ł o c z o w i e  ( G s l i c y a ) .

Ważny od I listopada

Enrjer kolejowy
zawiera

najdokładniejszy rozkład jazdy pocią­
gów osobowych i pospiesznych dla Ga- 
Iicyi i Bukowiny. —  Ceny biletów do 
wszystkich stacyj. —  Odległość kilom.

Geograficzny rozkład stacyj
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych Galicyi i Bukowiny. 
Najlepsze połączenie z zagranicą 

i do miejsc kąpielowych.
Dział informacyjny.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURYKR KOLEJOWY*
C e n a -  2 *Ł ł i a l .

Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Przy g ruczo łach , ang ie lsk ie j chorobie, n iedokrew ności, w ysypkach na ciele , chorobach 
g a rd ła  i  p łuc , s ta ry m  kasz lu  d la  s łabow itych , b la d )  w yg ląda jących  dziec i, polecam kuracyę 
moim ulubionym, znanym, przez lekarzy poleeouym

Lahusena jodowo-żelazistym tranem wątroblanym.
Przez jego jodowo-żelazistą zawartość, najlepszy i najskuteczniejszy tran  wątrobiauy. Prze­

wyższa w sile leczniczej wszystkie inne podobne medykamentu. Smak nadzwyczaj' delikatny i ła ­
godny. dlatego dla każdego bez wstrętu zażywany bywa i lekki do straw ienia. Użycie w ostatnim  
roku 80.000 flaszek, jes t najlepszym dowodem o dobroci jego. Wiele atestów i pism dziękczyn­
nych. Cena 3 korony . — Tylko prawdziwy z firmą fabrykanta aptekarza L ahuseua  w Bremie. 
Otrzymać można we wszystkich aptekach. Skład główny we L w o w i e :  apteka pod „Złotą Gwia­
zdą" dr, K. Mikolascha, ul. Kopernika, apt. pod „Srebrnym Orłem* Zygmunta Ruckera i apt- pod 
„Aniołem Stróżem* ul. Pańska 21.

niszpańskile To-W. "WI3ST 
W H A . M B T J E a .

Import najlepszych starych win, za których czystość się ręczy:
Malaga, Madeira, Marsala, Sherry, Lacr.-Christi, wino portowe, czerwone 
i białe, Yerniouth, M ascat-Lnnnelle, Cognac grand fine Champanee, Bum, 
Wina reńskie, Bordeaus, z n a n e j  firmy II. Nanen & Co. dostawcy nadworni Mainz. 
Sprzedaż w całych i pół flaszkach po cenach oryginalnych, jakoteż na szklanki

w  P H . S i 5 J Ź ; i 7  M I K O L A S C H A .
«SSeS39*JSSffi5FE3

Medal złoty. Medal złoty.M agazyn F u ter
p u d  T y g r y s e m

S t a n i s ł a w a  W r o ia s k i e g /o
w e  Lwłomeie, ai3. T e a -Ł e ^ in a  B. 5

(naprzeciw kościoła katedralnego)

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer tak gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz i materye na pokrycia 

futer w wielkim wyborze. —  Cenniki na żądanie franco.

Otwarte cały rok.

S A M A T O B I U M
D r a  E u g e n i u s z a  W E IG L A

L w ów , ul. H ausnera 1. 11,
pod adra. kierownictwem Kazimierza Soleckiego.

HnTo -w o  u r z ą d z o n e  i. p r s s e l o i o . c i o - w a n e -
H S P - P r z y j m u j e  c l i o r y c k  na stały pobyt, celem leczenia 

wszelkich chorób, z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. Prospekta 
na żądanie wysyła z a o z ą ,d L .

Otwarte cały role.

oH
LCd
dlO
(1)
t

Ogłoszenie licytacyi.
L w o w s k a  „Filia 

Banku galic. dla handlu i przemysłu
IMflzia! l a s l a w i i c i f

ulica Jagiellońska L 8,
podaje do powszechnej wiadomości, n  zapadłe z dniem 
ostatnim września 1901 zastawy i  j. od Nr. 3148 do 8798 
dnia 4. i 5. grudnia 1901, w godz. o i 9 do 3 przez pu­
bliczną licytację (w myśl §. 19. i nast. reguł. oddz. zast.)
najwięcej dającemu m gotówkę sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.
Lwów, dnia 6. listopada 1901. (Przedruku nie płacimy.)

Modne i rentująee się urządzenia maszynowe

F a b ryk  dachówek
Fabryk ruir

F a b r y k  ©gn! © trw ałych  kam ieni 
P ł y t o w e  p r a s y  do c e m e n t u

żużlowe prasy do kamieni
M a s z y n y  d© ro z ra b ia n ia  t y w i e y

dostarcza w znakomitem i trwałem wykonaniu

Zcitzer Eisengiesserei urn! Masehinenbau L - (*.
Fjlia K oln  - EKrenfeld

(przedtem Łonie J lig e r)

Bezpłatne używanie naszych stacyi doświadczalnych.
Dokładne cenniki .na żądanie h e z p la tn ir .
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l ^ T a u e a t y e l e l  w średnim wieku poszukuje po- 

sady za skromne wynagroizeDie — udziela 
Wszelkich przedmiotów szkolnych do klas norm al­
nych, na żądanie konwersacya niemiecka. Łaskawe 
Ogłoszenia pod lit, C. K. ul. Słodowa 1. 7, u p. W. 
Kosiarskiej we Lwowie.

100—300 i l r .  m iesięcznie
zarobić mogą osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie bez 
kapitału  i ryzyka, przez sprzedaż praw nie 
dozwolonych papierów państwowych i losów. 
Oferty przyjmuje Ludwik O esterreicher, VIII. 

Deutschegasse 8, Budapest.

L w o w sk ie

ItO-
(46 razy premiowane).

Od. 2. (io 8. grudnia do widzenia

U e r s a i l l e s
W st<5|5 1 0  U .

Tokarnie polerujące,
Tokarnie do kół kolejowych, heble maszy­
nowe łatwo dające się poruszać, z najnow­
szym sterem. Wiertan „Shoping“  i inne 
maszynowe narzędzia wykonywują podług 
amerykańskich form i systemów F. Reit- 
bauer, W iedeń. Wielki skład Najlepsze 

polecenia. Cenniki gratis i franco.

Fattingera
miesne

suchary dla psów.
Uznane za n a jzd ro w sze  najlepsze poży­
wienie dla psów. 50 kg. 22. kor., 5 kg. paczka 
franco 3 kor. Prospekta bezpłatnie. Fattinger 
& Co , Wien, IV. Wiedener Hauptstrasse 3. 
W wielu handlach na składzie. Ostrzega się 

przed naśladownictwem.

Niezrównanej dobroci 
wódka cała flaszka 1 zł., 

pół flaszki 50 ct. 
do nabycia w handlu

Leonarda Soleckiego
w e L w o w ie ,

przy ul Batorego 1. 2.

Z Fiume rozsyła
K I W Ę s

4V2 kilo B a ln a  szlachetna . . . .  zł. 4 50
U 2 „ P o rto  r i c o ........................... .....  4 —
4 */4 „ J a w y ........................................   5.85

do tego może być dopakowana 
H e r b a t a  la S o u c l i o n g  (herbata fami­
lijna) V4 K. zł. 1, y8 K. 50 ct. w oryginal­

nych puszkach chińskieh.
Wszystko oclone, opłacone za zaliczką lub za 

poprzednim nadesłaniem należytości.

M. J. Rado, Fiume.
Podarki gwiazdkowe!

3 0 0  sztu k  za 1 zł. 8 0  ct.
W spaniały pozłacany zegarek z eleganckim 

łańcuszkiem, dokładnie idący z 3-letnią gwaraneyą, 
1 wspaniałe Collier star. orient, perły, modny 
klejnot dla pań dla ramion, szyi i włosów z patent, 
zamknięciem, 1 eleg. scyzoryk niklowy z 2-ma ostrza­
mi, 1 eleg. portmonetka skórzana, 1 eleg. kieszonk, 
garnitur do pisania z niklu, 1 eleg. broszka damska 
(aowośc), 1 para kolczyków z im itaeyami brylantów 
(bardzo łudzące), 1 eleg. szpilka da kraw atki (łudzą­
ca), 1 eleg. garnitur szpinek do koszuli i mankie­
tów (patent.), 1 eleg. lusterko toaletowe kieszonkowe 
(szkło belgijskie z etui), 1 pachnące mydełko toale­
towe, 1 eleg. przytrzymywaez krawatek, 35 angiei. 
Przedmiotów dla użytku korespondencyjnego, 250 
sztuk różnych przedmiotów, wszystko eo w domu 
Potrzebne. Wszystkie 300 sztuk razem z eleg. zegar­
kiem, które same te pieniędzy warte, otrzymać 
htożna za zaliczką tylko za I zł. 80 ct. tylko krótki 
®zas od międzynarodowego domu eksportowego w 
Krakowie, fach pocztowy N r. 77.

Za niepodobająee się produkta pieniędzy się 
^Wracają.

^szystk ie  księgarnie sprzedają dzieła pedagogiczne 
K fc e i i s s n e r a  do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
“auki obcych języków bez nauczyciela, z objaśnie­

niem wymowy i kluczem, p. t.

SAMOUCZEK:
■ ^ o l g k o - n i e m i e c k i  kurs wstępny ( E l e m e n ­

t a r z )  18, 36 i 60 et. — Kurs I. 90 et. —
[ . Kurs II. zł. 2 40.

“ o l s k o - f r a n c u s k i  kurs I. zł. T80. — Kurs 
II. zł. 4.80. — G r a m a t y k a  p o l s k o -  

.  f r a n c u s k a  zł. I -80. 
■ ^ O l s k o - a n g t e l s k i  kurs I. zł. 1'12. — Kurs 
^  II. zł. 1-80.
■ p o l s k o - r u s k i  kurs I. zł. 2-10. K urs II. zł. 2-70. 
A m e r y k a ń s k i  p r z e w o d n i k  z rozmówkami

angielskiemi et. 75.
Główna sprzedaż w księgarni

Dra Wl. Milkowskiego w Krakowie.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwarancya za  cał&ść-
52 własnych wozów meblowych patent.

CARO i JELLINEK
Wiedeń, Seliottenring 27. 

Budapeszt, Arany Janos utcza 34.
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

Sardso korzystne
zakupno towaiów pozwala mi sprzedawać 
wszelkie artykuły w zakres handlu żelaznego 
wchodzące po znacznie zniżonych cenaek, 
Piece żelazne zwykłe i Meidingera. Wanny 
długie i nasiadowe. Klozety pokojowe. Brzytwy 
angielskie i z Solingen znaku bliźnięta pod 
gwaraneyą i prawem wymiany. Miary do mie­
rzenia grubości pni. Toporki lasowe. Narzę­
dzia dla rzemiosł i dyietantów. Kompletne 
wyprawy kuchenne z możliwym najwię­
kszym opustem przy większym odbiorze poleca

Piotr Chrząstowski
Lwów, p l. K a p itu ln y  1 (naprzeciw Katedry)

Jako moją specyainosc od 
lat 38 polecam zrcak«jss?ite 
wyroby neźowiiiczs z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w  So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noż® Stołowe i de­
serowe. Kuchensts elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykle.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angielskie od zł. 2 do 3, Hen- 
ekelsa i Arhenza. Maszynki 
do strzyżenia w łosów , Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

1 A n to n i H a lsk i
iia n a d .® ! ż e l a z n y  

Lwów, plste M aryacki 1. 9.
Op.r.iłilri lift trweTiU-.

A. & zyszto fow icz
we Lwowie Hotel George’a 

sprzedaj o w  D O L N Y M  M A G A Z Y N IE  
Ceny w koronach 

Sery a I.
para portyer .

„ firanek koronkowych 
serweta na stół . 
kapa na łóżko . 
metr chodnika . 
dywanik przed łóżko gatunek J. 
dywan nad łóżko 130/2,;o gatunek J. .

„ 200,3oo gatunek J.
kocyk na łóżko wełniany

„ „ grubszy
metr materyi 120 cm. szer. 
kołdra watowana bordo 
para derek na konie ll°/s?o

Serya II.
para portyer .

„ firanek loronkowych 
serweta na stół . 
kapa na łóżko . 
metr chodnika . 
dywanik przed łóżko gatunek M.

„ nad łóżko 1S5/i0o gatunek M. 
dywan pokojowy 1,5/« 0 
kocyk w einiany na łóżko z bordiurą 
metr m ateryi meblowej 121 cm. 
kołdra watowana bordo 
para  derek na konie ,35/35U

Serya III.
para portyer . . .

„ firanek koralikowych 
serweta wełniana na stół 
kapa na łóżko wełniana 
metr chodnika . . •
kocyk Da łóżko wełniany w deseń 
meta m ateryi meblowej 129 cm. sze­

rokiej

2 K 70 h 
2 .

■i 25 „ 
„ 50 h 
.. 80 „ 
» 80 ,, 

30 „ 
.. 20 „ 
„ 20 „ 
,, 90 „ 
„ 10 „ 
» 75 „

„ 50 „
n »
.. 50 n 

", 70 ”
„ eo „ 
.. 60 „

4
3
4 
6

1
5 
8
6 
2 
9

11

7
5
6

25
50

30

50

1 „ -
8 „ 75

para derek na  konie ,35/360 . _• 12
kołdra watowana z satyny jedwabistej

60

w różnych kolorach
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. cya kilimów

„B allabanów ke"H starą, czystą, żytnią wódkę bez cukru i anyżu,
„B s,łłahanów kę“

pomarańczową słodzoną natnralną bez olejku

1 M O L I  BAŁŁABAMA, L i i i .

©0 „C onfiserie U nion44 w e L w o w ie. 1
©O Parowa fabryka cukrów i czekolady j

poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane, w y śm ie n ite  krajowe fabrykaty specyalne, jako to: 

Angielskie, francuskie i szwajcarskie bonbony i cukry wszelkiego rodzaju. — Bonbony I 
atłasowe. — Produkta słodowe. — Karmelki owocowe. — Bonbony salonowe. — Wyśmie- | 
nite cukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (Dragees, Praliuees). — Dese­
rowe _ pieczywka, biszkoty, herbatniki, pierniki. — Oryentalne specyały cukrowe. — 
Przeróżne artykuły świąteczne na Boże narodzenie i Wielkanoc od pojedyńczyeh do

najwytworniejszych.
Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo­

wane. — Opatentowany cukier owocowy do smażenia owoców, marmolad, soków i t. p. 
jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru burakowego. — Sok do potraw 
jako najlepszy i najtańszy środek zamiast masła i miodu. — W reszcie rozmaite soki 
owocowe, marmolady i t. p.

Nadmieniamy ze wszystkie artykuły i m ateryały surowe potrzebne do wyrobu na­
szych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada i  k o n tro lu je  s ta le  
chem ik sądow nie zaprzysiężony.

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie,
Fabryka u f Zamarstynowska 2 ! , Zarząd ul. Łukasińskiego 4.

Skład  g łów ny : p l. Gołuchowskiegro 9. F i l ia :  K ynek  12.

P E B F O I E B Y A  Z E I O  &  G O .
nadworni dostawcy Wiedeń, I., Graben 7,

polecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angielskich orygi­
nalnych perfum po bardzo niskich cenach; wielki wybór najlepszych angielskich 
szczoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do włosów, dalej grzebieni wszelkiego 
rodzaju z oprawą rogową, szyldkretową lub z kości słoniowej. J a k o  o s e b l i -  
w o ś ć  d o m u :  U z n a n a  z a  w y b o r n ą  a n g i e l s k a  „ E a n  d e  C o lo g n e  
Z e u o K po K. 2, 4, 8, 14 i 16. — Każdy artykuł wysyła się natychmiast za

zaliczką. — Cenniki opłatnio.
i

Całkowita gotówka nie wymagana!
Pod dogodnymi warunkami

dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszystkie nasze towary na kredyt i polecamy 
im dywany s a l o n o w e d o  pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por- 
tyery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
terye na meble i różne inne przedmioty deko- 

| racyjne. —  M e b le  ż e l a z n e  i drewniane, 
i towary lniane i płócienne, bielizna, towary fa- 
■ trzane, konfekeya męska i damska i wszystkie 
inne artykuły mogą byc przez nas sprowadzane. 

Na prowincyę wysyłamy illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 
Listy należy adresow ać:

w ie d f iń s k s s g o  m a g a z y n u
99 A  1Ł X  L O U 1 T R  J E 3 “

Lwów, ulica Sykstuska, 6 (w Pasażu).
łPiiaaa, "w Praeinyślu: tal. Mickiewicza 4 .

MNa sdmęM
M . A . A U G U S T Y N

Lwów, uL Teatralna L 7.
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak futra podróżne kryte ma- 
teryą i futrem, kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Saeka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

Materye na -wierzchy w  wielkim wyborze.
Wszelkie zamówienia uskutecznia z całą akuratnością, 
sumiennością i gustem, zaś za trwałość towaru gwaraneya

w zupełności.
Cenniki na żądanie gratis i franco.



■ h l  „  f t l i d b i a i J t f t l l  £ 8  S & IłB B  (O LE kongresie medycznym skonstatował profesor Leyden, że w samych Niemczech 1,200.000 ludzi choruje na suchoty, i z tych l c0.000 tej strasznej
- M W j  łE J tw  J J j r "  chorobie ulegają. Bezpośrednim powodem choroby płucnej są bakcyle tuberkulosy, bakcylami tymi jednak oddecha każdy człowiek, gdyż zamknąć
ich nie można. Jeśli więc większa część tych, którzy bakcyle te wdychają, szczęśliwie unikają tuberkulozy, wynika więc z tego najlepiej, że ciało ludzkie w sobie m a tę zdolność, wciągnięte w siebie bakcyle 
zrobić nieszkodliwemi. Tam, gdzie ru rka  pow ietrzna dzieli się na wiele delikatnych gałązek — bronchie - -  które prowadzą do płuc, leżą dwa gruczoły, tak zwane gruczoły oskrzelowe lub płucne, o których celu
wiedza dawno była w niepewności. Obecnie jednak wiemy z badań dr. Hoffmanna, że takowe w ytw arzają zupełnie odrębny sok, który niszczy zarodki chorób, nim takowe m ają w płucach rozpocząć swoje dzieło
niszczenia Tam więc, gdzie gruczoły te wskutek dziedzicznego błędu lub osłabienia, lub innych organicznych dolegliwości, nie mogą dostatecznej ilości soku tego wytwarzać, lub gdzie płuca wskutek prochu 
przeziębienia lub innych wpływów zostały nadzwyczaj czułe, tam mogą bakcyle tuberkuliczne usadowić się stale i wcześniej lub później choroba wybuchnąć musi.

Dlatego przyszła myśl w wzmacnianiu i zasilaniu tych gruczołów oskrzelowych, położyć kres, celem zwalczania bakcyli tuberkulicznych.
Najbliższą tą drogą szedł dr. Hoffmann i stworzył z wzmacniającej siły gruczołów płucnych lekarstwo przeciw chorobom płucnym (katarom  chronicznym i suchotom), które to nazw ał Glandulen.
Glandulen nie jest nic trującego i nic chemicznie sztucznego, lecz wytworzony zostaje ze świeżych gruczołów oskrzelowych, zupełnie zdrowych i pod dozorem w eterynarzy świeżo zabitych skopów-y 

natura  sam a daje lekarstwo przeciw wszelkim chorobom — trzeba je  tylko umieć odnaleźć. Gruczoły oskrzelowe moczone zostają w opróżnionem z powietrza miejscu przy niskiej tem peraturze i na tabliczki 
prasow ane; każda tabliczka o wadze 0 25 gr., zawiera 005  gr. proszkowanego gruczołu i 0 20 gr. cukru mlecznego jako dodatek do smaku.

Jeśli Glandulen używany zostaje według przepisów, podnosi się apetyt, usposobienie się rozwesela, siła i waga ciała się podnoszą, febra, poty nocne i kaszel zmniejszają się — plucie rozpuszcza się 
i rozpoczyna się odzyskanie zdrowia.

Przez wielu lekarzy i osoby prywatne została uznaną wartość tego lekarstw a na suchoty. — Glandulen skutkowało zadziwiająco tam , gdzie inne t ’ ’ zupełnie nie skutkowały.
Glandulen w yrabiany zostaje w fabryce chemicznej Dr. Hoffmanna nast. w Meerane (Saksonia) i otrzymać można w  aptekach, jakoteż w składzie gto. _,ym B  F ra g n e ra  A pteka , c. k. nadw dostawcy, 

Praga 203/III., we flaszkach po 100 tabiiczek po K 5 50, 50 tabliczek po K 3 — Dokładna broszura o sposobie leczenia z wszystkiemi wiadomościami o ty'-’- chorobach w ysyła fabryka na  żądanie bezpłatnie.

ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, w iedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pism®

przyjmuje

Ajencya dziennikśw S sgtoszsń 
S ok ołow sk iego

we Lwowie, pasaż Hansmsua 9.
Kosztorysy gratis.

D r o b n e  © g łesg & fsm a
od wyrazu petitem IV, ces ta., tłm tyis 

petitem

Najprzyjemniejsze podarki

na św. Mikołaja
P e r f a s s i y  

M y d ł a :  Wenus nschockdch 
piękności, liliowe i t. d.

J F itd iry
" W o d y :  kolnóskie, lwowska, 
krakowska, warszawska i t. d. 

i wsźtlkie

Przybory toaletowe
dis, Pań i Panów 

poleca

JAK IHIATOWICZ
Lwów ul. Sykstuska  25 — ul. Halicka  
11 — Kraków Sukiennice 20 — Prz e ­

myśl F ranc iszkańska  24.

Choroby weneryczne
i zast rzale, obojga ph i choroby skórn* 
i kobiece, osłabienie na tle nenrastbend 
leczy radykalnie Dr. FB.1SCH, Pasaż 
Hau-mana 1. 8. Zabiegi leczniczo odby­
wają się pod osobistym dozorem Bada­
nia mikroskopijne i endoskopijne w godz. 
od 8 —10 i 2 —5. Wyłącznie Ola Pań 

od 5 - 6 .  ;

m
^ J a p s a s y  - p e a o s t a l e

od związkowych fabryk derek, mam pole­
cenie sprzedać za połowę ceny.

_ Zimowe derki na
KONI E 

nadzwyczaj trwałe 
w znakomitym ga­
tunku ciepłe z kolo­
rowymi szlakami tak­

że jako kołdry do użycia i przytem bajecznie 
tanie Gatunek A. 130 180, i  K. Gatunek
r> - T.r r?XIu„rV„,„ v f A ł i u - . a l r  1 KO_

Monopol herbata
x  „ R ą c z k ą 44

zawsze świeża i doskonała.
Przfz bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Obinaeh nabywa się tanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Eąezką", a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

M&GDEBURG- 
D O & A U

■Li* % *
-”1 f i»! f*,:4hfcaifli

O szczędzający m ate ry a ł palny

LOKÓIOBILE
z rozciągającym się kotłom ru- 

■>£ : .TL... ;.y; rowyin o sile 400—300 koni
AVV,  —najtrwalsze i najdogodniejsze—

*v:;:- maszyny robotnicze
do przem ysłu  ; 
i  ro ln ictw a .

łłozeiagn jace  sic k o tły  ru ra w e , pompy cenfryfugalsie , m łocarn i najlepsszcgo sy tem u .
e

Zastępca: Paul Thusius, Munchen. Herzog H e^richs-S trasse 22-

w ;

* *  •  a i  j u t  <2
S t . A i id r e a s h e r g  i n

M e c h  n i k t
nie opuszcza, celem objęcia agencji jednego 
z najstarszych domów bankowych dla sprze­
dawania prawnie dozwolonych papierów pań­
stwowych i losów na spłity ratalne się zgło­
sić Najwyższe p ro w izy e  i zaliczk i, ewent 
stałe pensye. Offerty pod Y. Z. 8497, 

przimuje Hasseii-lein & Yogler, Wien.

Ł w ow sŁ  a. I z b a  &ałi*4vWei8.
dla ro ln ic tw a  liand lu  i p rzem ysłu  plac Dąbrowskie­
go 1. 5. (gmaeh Towarzystwa wzajem, pemoey Urzę­
dników prywatnych) u ła tw ia  kupnu i sprzedaż 
majątków ziemskich osobiście zbadanych przaz nas 
samych lub naszych fachowych mężów zaufania. 
P o leca  dzierżaw y większych i mniejszych folwar­
ków. P rzeprow adza zam iany  m ajątków ziemskich 
na realnośc i  w mieście i n a  prowineyi.

Ojczyzna
v  p i f  iacS pielił pelsM

Głosy poetów o sztuce

zebrał Wlad. BEŁZA
C e n a  4  K .  8 0  i ł .  

L w ó w .
Nakład księgarni H. Altenbsrga.

Pasaż H ausm ana  9 , pod „ h g ip r ,

PEODUKT SPOŻYWCZY

ALIMENT GOMPLETPA*

MAMIMi GROULT FILS AINE
W  PA R Y Ż U  jb

W  w ysokim  stopn iu  pożywDy. 
ła tw y  do straw ien ia , w zm acniający 
d la. osób osłabionych po ciężkich

i chorobach n is m ogących wcale traw ić  żadnego pokarm u, dla dzieci w ą tły c h 0̂
i i  delikatnych . ADfliiza chemiczna dokonana w szkole m edycznej w  P a r y ż u ^  
[w ykazała  że ten  produkt wyłączoie,złożony z roślin  przy równej wadze je s t  ^
37 razy bogatszy w  substaneye b ia łkow ate  najpożyw niejsze talbumincudes) 
j ja k  m leko, 3 razy jak  cbleb , 2 razy jak  św ieże m ięso. Zalecany przez pięrw- 
jszo rzędnyeh  lekarzy w Paryżu.

F a b r y k a  i  m ły n y  ja k  r ó w n ie ż  s p r z e d a ż  h u r t o w a  :
2, Impasse Leblanc, PARIS

W yłączna sprzedaż we Lwowie w aj?tece pp. i*. Mikolascha i  Sp.

$' i' \S 'kiyiĄ {Fp.;

& - .r * .V ■ ", A

należy pow inszow ać, k tó ra  
ze w zględu na  zdrow ie, 
oszczędność i przyjem ny 
sm ak używ a K ath re inera  
K neippow skiej kaw y  słodo­
w ej (kfó ra  je s t p raw dziw ą 
tylko w  znanych oryg inal­
nych paczkach)

Z ćTuka ai W/, LosanAetfo. ni, I. 13. Nr. 527. f Q r i  CS W ) Web*r\ Papier fabryki paphrt; J. Fiiłkowskiebi


